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Przed ekspose ministra 
m. MOKKA sprawiedliwości 


Warszawa. 28. 12. (Sin.) Wśród expose 
ministerialnych, które wygłoszone będą na 
komisji budżetowej Sejmu po Nowym Ro- 
ku, duże zainteresowanie budzi zapowiedź 
rzemówienia ministra sprawiedliwości 


DZIENNIK 


>~ 


Wazelkie komunikaty należy nadsyłać wprost de administr. 


Rękopisów redakcja nis zwraca. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na oet. stronie. 


Grabowskiego, ze względu na oczekiwane 
poruszenie w przemówieniu szeregu aklu- 
alnych kwestyj, dotyczących zarówno re- 
formy ustawodastwa, jak i kilku sensacyj- 
nych spraw sądowych. Prawdopodobnie 
na forum sejmowym znajdzie też swój od- 
głos afera korupcyjna Wandy  Parylewi- 
czowej. Expose min. Grabowskiego wygio- 
szone ma być w komisji budżetowej Sej- 
mu w dniu i2 stycznia. 


Masowe aresztowania wśród hitlerowców 


Warszawa, 28. 12. (Sin) Święta Bożego Naro 
dzenia minęły w Gdańsku dość niespokojnie. 
Policja Polityczna dokonała znowu licznych 
rewizyj i aresztowań, przy czym wielkie wra” 
„enie wywołał takt, że rewizja policyjna epa- 
ała tym razem na członków partii hitlerow- 
skiej, Wśród aresztowanych działaczy politycz 
uych znajduje się przeszło 20 członków i funk 
cjonariuszy partii hitlerowskiej, w tym kilku 
« bliskiego otoczenia Forstera. Niektórzy z are- 
sztowanych hitlerowców zajmowali wybitne 
stanowiska kierownicze w t. zw. zmotoryzo- 
wanym korpusie partii hitlerowskiej Gdańska. 
Korpus ten, to bogato wyekwipowane bojówki 
hitlerowskie samochodowe i motocyklowe, któ- 
re odegrały wielką rolę w terroryzowaniu lud 
ności Wolnego Miasta i ugrupowań opozycyj- 
nych. Gdańska Gestapo twierdzi, że tym razem 
wykryła spisek w łonie partii hitlerowskiej 
Gdańska. Uwięzionym hitlerowcom zarzuca 
policja potajemne współdziałanie z partiami 
opozycyjnymi Oraz uirzymywanie stosunków z 
pewnymi kołami polskimi. Dotychczas niewia 
domo, o jakie to koła polskie chodzi. W ko- 
łach politycznych wymieniane są wśród areszto 
wanych hitlerowców nazwiska kilku urzędai- 
ków państwowych w Gdańsku, m. in. nazwisko 
asesora dra Miintzera oraz referendarza Re- 
cha. 

Jak w ostatniej chwili informują, liczba a- 
resztowanych hitlerowców gdańskich jest zna- 
tznie większa, aniżeli początkowo przypuszcza- 
no, Obecnie mówi się, że samych szturmowców 
aresztowano ponad 30-tu. 

W wigilię Bożego Narodzenia frakcja socja- 
listyczna Volkstagu złożyła w Senacie protest 
przeciwko aresztowaniu posłów do Volkstagu 
wbrew wyraźnym postanowieniom konetytucji 
o nietylkalności poselskiej. Posłowie eocjalisty- 
czni Mau, Schmidt i Weber zostali uwięzieni 
bez zgody Volkstagu i trzyżmani są dotychczas 
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gdańskich 


w więzieniu. Senat nie udzielił odpowiedzi na r czną w Gdańsku poseł do Volkstagu i sekretarz 


protest frakcji socjalistycznej, W okresie świą- 
tecznym uwięziony został przez policję polity- 


partii niemiecko narodowej w W. M. Damm. 
O przyczynach aresztowania nic nie wiadomo 


„Liebesgaben' z Polski do Niemiec -- 
w postaci paczek żywnościowych 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 28. 12. (Sin). W ostatnich dniach | zwolnienia paczek żywnościowych od specjal- 
w związku z okresem świątecznym zaobserwo* | nych formalności jest wyraźne przekazanie ‘pa. 


wano w urzędach pocztowych, szczególnie zaś 
w miejscowościach, położonych w pobliżu po- 
yran.żza polsko - niemieckiego, niezwykły ruch 
w dziale przesyłek. Masowo nadawane są do 
Rzeszy przesyłki żywnościowe, co tłumaczy się 
Lrakiem szeregu artykułów spożywczych w 
Niemczech. W ciągu niespełna tygodnia wyeks- 
pediowano do Niemiec przeszło 20.000 przesy” 
łek żywnościowych. Minister poczt i telegra- 
fów w przewidywaniu, że paczki takie zaw.e- 
rag mogą artykuły niedozwolone do obrotu, co 
narazi nadawców na straty, wydał ohwieszcze* 
nie, regulujące obrót tego rodzaju paczkami. 
W myśl porozumienia z Niemcami, urzędom 
pocztowym wolno przesyłać bez specjalnego 
kwitu przejęcia masło, ser, jaja, słoninę i oleje 
jadalne o wadze po 5 kg. netto. Warunkiem 


czek w darze, do użytku w. gospodarstwie do- 
mowym odbiorcy. Odbiorcy będą jednakże mu- 
sieli ponosić opłaty w dziedzinie podatku od 
spożycia, a przy artykułach mięsnych opłaty 
od badania trychinoskopijnego. 


Żywność z Holandii do Niem ec 
za p:en ądze Deterdinga 


Haga, 28. 12. PAT. Magnat naftowy Dater- 
„ding zobowiązał się dostarczyć kilka milionów 
guldenów na zakup w Holandii produktów rol- 
niczych, przeznaczonych na wywóz do Niemiec. 
Transakcja ta przeprowadzana za specjalnym 
zezwoleniem rządu holenderskiego, ma na celu 
uiżenie trudnościom farmerów holenderskich i 
zwiększenie zapasów żywności w Niemczech. 


Straszna katastrofa samolotu - 


Lwów-Warszawa 


Telefonens od naszego korespondenta, 


Warszawa. 28. 12. (Sin.) Dziś w godzi- 
nach przedpołudniowych miała miejsce po 
ważna w skutkach katastrofa samolotu pa 
sażerskiego, kursującego na linii Lwów— 
Warszawa. Samołot, który wystartował z 
10 pasażerami o godzinie 10 rano ze Lwo 
wa, kierowany przez pilota Jonikasa, z 
nieustalonej przyczyny spadł koło stacji ko 


|lejowej Susiec pomiędzy Rawą Ruską a 


Zawadą, ulegając zniszczeniu. Dwóch pasa 
żerów, a mianowicie hr. Łoś i Zimmerman 
zostało zabitych. ciężko ranni są pilot Jo- 
nikas i telegrafista Broncki. Los pozosta. 
łych 8 pasażerów jest nieznany. Na miejs- 
ce katastrofy wyleciała natychmiast lotni- 
cza ekipa ratunkowa. Władze centralne 
wydelegowały z Warszawy komisję ślędczę 
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Orkiestra symfoniczna i -- Komisja 


Dziwny naród. Kiedy w kraju było za- 
ledwie 120.000 żydów, zakłada — Uniwersy- 
tet. Kiedy w kraju toczy się wojna politycz- 
na wśród akompaniamentu zbrojnych napa- 
dów, niszczących mienie, zagrażających ży- 
ciu — instaluje w mieścić liczącym zaled- 
wie 150.000 dusz i w kraju o ludności żydow 
skiej, nie większej niż jedna trzecia caicj lu- 
dności Warszawy — stałą orkiestrę symfo- 
niczną. Na skalę zachodnie europejską Lu- 
dność wpada w trans święta — muzyki, jak 
gdyby wokoło panowało szczęście i biogos- 
ławiony spokój. Dziwny naród. 

I o tym narodzie wrogowie jego powiada- 
ja, że jest najbardziej zmaterializowanym 
wśród narodów. 

Święto — świętem, ale — dźwięki orkiest- 
rv symfonicznej w olbrzymiej sali Targów 
Wschodnich miasta Tel - Awiw nie zdołają 
rrzygłuszyć trosk ani wstrzymać biegu przy 
ziemnego życia. Nie wiem, jakie myśli szar- 
pały mózgiem i sercem Chaima  Weizmana 
kiedy w pierwszym rzędzie przysłuchiwał się 
— obok Wysokiego Komisarza melodiom or- 
kiestry symfonicznej. Nie wiem, jakie myśli 
kotłowały w mózgu Wysokiego Komisarza. 
Może myślał — o tym szyderczym. kontraście 
jaki w owej chwili powstał między twardą; 
walką narodu żydowskiego przed obliczem 
Zomisji Królewskiej, zaledwie 50 kilometrów 
od Tel - Awiwu, a wzlotem tego narodu do 
— piękna, muzyki i chmurnych rejonów. du- 
cha, który tam, nad brzegiem morza rwał: 
się do wyzwolenia, Widziałem już dwukrotnie 
tego cichego reprezentanta Wielkiej Brytanii 
podczas wzniosłych uroczystości w amfitea- 
trze Uniwersytetu hebrajskiego na górze Sko 
pus, pod gołym niebem, skąd rozciąga się 
niezapomniany widok — na nagie wzgórza 
Judei, na Jordan i hen daleko ku Transjor- 
danii. Przemawiał spokojnie, ale równocześ- 
nie w słowach gorącego uznania dla wielkiej, | 
imponującej pracy odrodzeniowej narodu ży- 
dowskiego.... 

Orkiestra grała — Hatikwę. Wysoki Komi 
sarz stał — wyprężony.... 
` A później, później.... przychodziły ciosy w 
gmach — Żydowskiej Siedziby narodowej... ' 
' Dlatego — wolę wrócić do trosk naszej wa 
lki. I sądzę, że lepiej będzie, jeśli my wszys- ' 
cy do tych trosk wrócimy, albowiem wśród 
nich kuje się prawo nasze do — prawdziwej 


radości i wesela — przyszłości. Przykuwa - 


bardziej — orkiestra symfonii — szarego ży 
cia, znojnej, bezustannej walki o jutro, o 
fundamenty naszego nowego bytu państwo- 
wego. 

A zatem — Komisja Królewska, Przesłu- 
chiwanie „świadków” żydowskich powoli do- | 
biega końca. Z posiedzeń publicznych docho- ' 
dzą do nas stenograficzne protokoły. Funkt 
ciężkości leży oczywiście w posiedzeniach 
— żamkniętych, których tajność obowiązu- 


Królewska 


rządził nią szkodę naszej i tak ciężkiej po- 
zycji. Przewinienie jego da się jednak iatwo 
dokumentami naprawić, Prezydent Weizman 
— w drugim swcim przesłuchaniu, na zam- 
kniętym posiedzeniu miał z pewnością spo- 
sobność do naprawienia tego błędu swego 
kolegi. Z potępienia tego wykolejenia pana 
Fiekstera nie wolno jednak, jak to czyni pe- 
wna część prasy, popaść w drugą skrajność i 
potępić — całą Agencję żydowską. Cele de- 
magogiczne takiej jednestronności są zbyt 
przejrzyste i nie służą — dobru sprawy ale 
—- celom podjazdowym. Wystarczy tylko ty- 
le o nich powiedzieć, jeśli się zważy, że zobra 
zowanie naszego stanowiska, naszych skarg 
i żalów, naszych postulatów i uprawnień — 
w całości stało fachowo na wyżynie zadania 
pod kątem widzenia zasadniczych  wytycz- 
nych Kierownictwa Agencji żydowskiej. 

Zainteresowanie nasze skupia się oczywiś- 
cie wokoło pytania: jak wypadnie orzeczenie 
Komisji Królewskiej? 

Na to pytanie nikt nie jest dzisiaj w sta- 
nie udzielić odpowiedzi. Można się tylko gu- 
bić w nastrojowych  przepowiedniach. Bez 
kwestii — sposób stawiania pytaf. przez nie- 
których członków Komisji pozwala się do- 
rayślić, że ich stosunek do postulatów żydow 
skich jest — bardzo krytyczny. 

Dla nas nie ulega wątpliwości, że orzecze- 
nie Komisji winną wypaść dla nas przychyl 
nie, gdyby wyłącznie miarodajna była ocena 
prawna i rzeczowa stanu obecnego. Leez 
punkt ciężkości zagadnienia leży na płaszczy 
źnie politycznej. To też cała trudność na- 
szej sytuacji leży w tym, jakimi hasłami, ja- 
kimi drogami, jakimi środkami przechylić 
szalę oceny politycznej na naszą stronę. 

Tu stajemy wobec dwóch czynników, któ- 
re na szachownicy politycznej — obok nas 
odgrywają współdecydującą rolę: Arabowie 
i Anglia. Cel naszej taktyki politycznej w 
obecnych realnych warunkach jest jasny i 
wcale nie skomklikowany: pozyskać Anglię 
dla naszej koncepcji politycznej, zgodnej zre- 
sztą z prawem, zagwarantowanym nam w 
reandacie. Nie ma bowiem mowy o tym, aby 
w tej chwili można było znaleźć kompromis 
między naszymi postulatami a stanowiskiem 
Arabów. Nie ma kompromisu między dążno- 
ścią Arabów do przeobrażenia Palestyny w 
państwo arabskie z arabskim rządem naro- 
dowym a — syjonizmem. Wszelkie wołania o 
tę zgodę, są niczym innym, jak ględzeniem 
politycznym, szkodliwym  łudzeniem siebie 
samego, a w rezultacie podcinaniem — siły 
naszej walki. 
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vyjonizm jest dziś mocarstwem światowym, 


je obie strony: członków Komisji i przesłu- | Mocarstwem — bez amunicji i bez trujących 
chiwanych. Lecz już sama lektura stenogra- | gazów. Jest mocarstwem moralnym, cenionym 
ficznych protokołów posiedzeń jawnych po-| wysoko przez wszystkich, którzy miłują wol- 
zwala ocenić, jak wielki ogrom pracy i przy- | ność i twórczo pracują. Świat wierzy w nasze 


gotowań fachowych mają za sobą  członko- 
wie Agencji żydowskiej. Trudno jednak po- 
i milczeniem, że casus Hekster wywo» 


łał e — i słuszne — wzburzenie na łamach 


cele i nasze drogi. Śledzi z sympatią i wiarą 
nasz pochód. W żydostwie byliśmy zrazu su- 
mieniem: karzącym i napominającym. Dziś je- 


prasy. Ten członek Egzekutywy Agencji ży- | steśmy twórczą wolą i żywym czynem. Budu- 


dowskiej z ramienia t. zw. „niesyjonistów” | jemy dumny i godny naród dla pięknej Siedzi- 
nie wiedział, że Agencja żydowska niejedno- | by oraz opartą na zdrowych podstawach Siedzi- 
krotnie domagała się od rządu palestyńskie- | bę dla narodu szlachetnego. Idziemy naprzód. 
go przydzielenia gruntów państwowych dla | Wielki szmat drogi mamy już za sobą. 


kolonizacji żydowskiej. Trudno członiśowi 


Egzekutywy, wybaczyć taką ignorancję. Wy- | SEEEEEEEEEEE EA 
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Pensjonat „B.ały Dam" w Zakopanem 
fensjonat „biana“ w Zakopanem 
tensjunat „cadhale” w Krynicy 
fensjonai „Swa w Kabce 


Ale ten sam cel pozyskania Anglii dla sie- 
bie przyświeca — Arabom. Środki są — tyl- 
ko inne. My — obraliśmy drogę kooperacji 
z. Anglią, drogą przekonywania, tłumaczenia, 
argumentowania. Arabowie — drogę „non 
cooperation”, gróźb, terroru, strajku. My — 
chcemy Anglię skłonić do uznania i urzeczy- 
wistnienia naszych praw, Arabowie chcą ją 
zmusić do uznania niepodległościowych dą- 
żeń arabskich w Palestynie. Arabowie dążą 
do wyeliminowania — syjonizmu z obrębu 
swoich dążeń, my zaś, dążymy do wiączenia 
równóśki praw ludności arabskiej w Pales- 
tynie w obręb — syjonizmu. 

'Różnica taktyki i celu jest bardzo jaskra- 
wa. Która metoda będzie uwieńczona skui- 
kiem? Innymi słowy: która metoda poc ąg- 
nie za sobą Anglię? Oto wielkie pytanie i wiel 
ka troska, która piętrzy się przed nam.. O > 
słuszności taktyki rozstrzyga w polityce — 


(rezultat, każda taktyka argumentuje — ab- 


strakcyjnie słusznie, dopiero jednak przepro . 
wadzenie eksperymentu rozstrzyga © tym, 
czy rzeczywiście była słuszną. 

Nie mam zamiaru w tym związku poda- 
wać swej subiektywnej oceny. Wystarczy. 
może stwierdzić, że w tej chwili toczy się 
zaciekły bój między nami a Arabami, bój o 
zasięgu dalekonośnym. 

Na razie Anglia — ma zasłonięte oblicze. 
Od roku 1922 po dzień dzisiejszy — Anglia 
oscyluje między nami a Arabami. Wypadko 
wa jej polityki nie jest antyżydowska, ale — 
mimo to przechyla się coraz bliżej ku Ara- 
bom, jeśli sukcesy naszej pracy mamy mie- 
rzyć — wielkością naszego celu. 

Waga orzeczenia Komisji Królewskiej, 
przy uwzględnieniu całej sytuacji politycz- 
nej, w tym właśnie leży, że może ona przy- 
spieszyć zakończenie okresu — wahań poli- 
tyki angielskiej na Bliskim Wschodzie. 

Zdaniem moim — właśnie w takiej chwi- 
li przełomowej los polityki syjonistycznej 
pchnąć może na rozległe tory — jedynie ja- 
sne, jawne, silne proklamowanie że — mamy 
prawo do przyznania nam szansy utworzenia 
państwa żydowskiego na ziemiech Erec Izra- 
el. Wymaga tego cały międzynarodowy cha- 
rakter sprawy narodu żydowskiego. Postulat 
ten nie mieści w sobie ani kszty krzywdy dla 
Arabów. Strzały arabskie do Bazyliki w Bet 
leem powinny i światu chrześcijańskiemu ot- 
worzyć Oczy... 

W chwili, gdy z Tel - Awiwu dochodzą do 
nas echa — orkiestry symfonicznej Huber- 
mana powstaje w nas gorące życzenie, aby 
Dyrygentowi naszej orkicstry — walki j zno 
jów udało się ziścić sen — o symfonii nasze- 
go nowego Życia... r 
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Dr. ADOLF GROSS 


ADWOKAT, ODZNACZONY ORDEREM ODRODZENIA POLSKI, 
b. POSEŁ DO PARLAMENTU AUSTR., b. DŁUGOLETNI RADNY m. KRAKOWA 


zmarł w Krakowie dnia 27-go grudnia 1936 w 75 roku życia. 


Przeniesienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we wtorek dnia 29-go grudnia 1936 r. 
o godz. 3-ej popoł. z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej, o czym zawiadamia 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych 


Rodzina. 


Rada Nadzorcza oraz Zarząd Towarzystwa Budowy Tanich Domów w Krakowie 


zawiadamiają o bolesnej stracie jaką poniosły przez śmierć swego Założyciela i Prezesa 


Bł. p. 


Dra ADOLFA GROSSA 


adwokata, odznaczonego orderem Odrodzenia Polski, 
byłego posła do parlamentu austr. i długoletniego radnego m. Krakowa 


zmarłego w Krakowie dnia 27-go grudnia 1936 w 75 roku życia. 


Przeniesienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we wtorek dnia 29-go grudnia b. r. 
o godzinie 3-ej popołudniu z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Krakowie przy ul. Miodowej. 


Dibrzymie rozmiary pożaru w tunelu 
berlińskiej kolei podziemnej 


Berlin, 28. 12. PAT. Donosza, że pożar w szy- 
bie kolei podziemnej w pobliżu Potsdammer 
Platz trwał przez całą noc. Wczoraj o godz. 
22-ej w akcji ratunkowej brało udział 19 mo- 
topomp. Strażacy i saperzy przekopali Leipzi- 
serstrasse, aby móc dotrzeć do centralnego o- 
niska pożaru i móc zlokalizować ogień. Sypki 
grunt niezwykle utrudniał prace. Pożar miał 
powstać od pieca w punkcie opatrunkowym 
szybu, Palace Hotel i wielki magazyn Wert- 
heima zostały ewakuowane w obawie przed za- 
waleniem się. O północy strażacy zdołali opa- 
nowąć podziemny pożar. O 22.30 strażacy mo- 
gli zejść do szybu, który płonął na przestrzeni 
około 150 metrów. W tunelu panował tak wiel- 
k żar, że metalowe części sikawek roztapiały 
się. Póki tunel nie zostanie ochłodzony, istnieje 
niebezpieczeństwo wybuchu zapasów płynnego 
paliwa, znajdujących się w szybie. Drewniane 
oszalowanie tunelu spłonęło doszczętnie. Straty 
są wielkie i nie sposób ich na razie ocenić. Po- 
żar nie pociągnął za sobą ofiar ludzkich. 

o usunięciu rumowisk trzeba będzie, przy- 
puszczalnie, ponownie rozpocząć wiercenia i 


roboty ziemne. Ruch na placu poczdamskim, 
będącym jednym z najbardziej ożywionych 
skrzyżowań w centrum Berlina, będzie zakłó- 
cony przez szereg tygodni. Należy dodać, że tu- 
nel, zniszczony przez pożar, zbudowany był 
wedle najnowszych wskazań technicznych i że 
tego rodzaju roboty w piaszczystym gruncie, 
na którym zbudowano Berlin, są nadzwyczaj 
trudne. Wskazuje na to katastrofa, która zda- 
rzyła się zeszłej wiosny, kiedy to na skutek 
zawalenia się tunelu, będącego w budowie, po- 
niosło $mierć 21 robotników. Katastrofa ta wy- 
darzyła się w odległości 500 m. od miejsca 
wczorajszego pożaru. 

Berlin, 28. 12. PAT. Po całonocnych wysił- 
kach pożar w budującym się tunelu kolei pod- 
ziemnej został całkowicie opanowany. Z rana 
oddziały ratownicze zajęły się energicznie u- 
przątaniem miejsca katastrofy. Specjalna ko- 
misja, badająca przyczyny pożaru, pracowała 
przez całą noc, lecz wyniki jej dochodzenia nie 
zostały jeszcze oficjalnie opublikowane. Jak 
przypuszczają, pożar powstał od przegrzanego 
pieca, znajdującego się w tunelu. 


Dwa czołgi powstańcze 
wpadły do rzeki Manzanares 


Paryż. 28. 12. PAT. Havas donosi z Ma- 
lu, że wczoraj z rana powstańcy usiło 
wali sforsować mosty, łączące Casa del 
Campo z Campo del Moro za pomocą 6 
> jów, za którymi posuwała się piechota 
rzyjęci gęstym ogniem wojsk rządowych, 
powstańcy szybko cofnęli się do Casa del 
ampo. Podczas odwrotu dwa czołgi spa- 
dły do rzeki Manzanares. Wywczas wojs- 
ka rządowe ruszyły do natarcia, zmusza- 
jąc przeciwnika do opuszczenia fortyfika- 
cyl Zmajdujących się z zewnętrznej stro- 
ny murów, otaczających Casa del Campo 
i do cofnięcia się w głąb dzielnicy. 
Madryt 28, 12. PAT. Komunikat oficjal 
ny głosi: Na odcinku Guadalajara w. pobli 


żu Turacena wojska rządowe osiągnęły 
wszystkie cele wyznaczone przez dowództ 
wo i dokonały rekonesansów w obszarze 
Saelices, Rivas de Saelices i Alamino. Na 
odcinku madryckim wojska rządowe doko 
nały ataku na przedmieście Basurero, osią 
gajac wyznaczone cele. 

aryż. 28, 12. PAT. Havas donosi z Avila 
(miejsce postoju dowóc. twa wojsk pows- 
tańczych, operujących pod Madrytem), że 
dziś z rana na froncie madryckim wojska 
rządowe podjęły nieoczekiwany atak na 
prawym skrzydle gen. Vanela, w pobliżu 
Villa Verde, na przedmieściu Basurero. — 
Atak odparto ogniem. Lotnictwo powstań- 
cze gwałtownie bombardowało pozycje rzą 


dowe na zachód od Madrytu pod Pozuelo. 
Strzelanina artyleryjska trwa. Szczególnie 
intensywnie bombardowana jest szosa wio 
dąca z Madrytu do Barcelony i przecho- 
dząca przez północne dzielnice stolicy. Ba 
terie rządowe ostrzeliwały z rana szereg 
miejscowości, położonych na południe od 
Madrytu. 


(o się stało z transportowcem 
„Palos“? 


Paryż. 28. 12. PAT. Havas donosi z Ham 
burga: Towarzystwo żeglugowe  „Olden- 
burg, nie otrzymało żadnych nowych wia- 
domości co do losu transportowca „Palos“ 
który miał zostać uprowadzony do Bilbao 
przez hiszpańską flotę rządową. „Palos“ 
odpłynął z Hamburga 17 grudnia do Sewił 
li. Koła niemieckie zapewniają, że towarzy 
stwa żeglugowe, utrzymujące komunikację 
z Hiszpania, otrzymały polecenie nie przyj 
mowania żadnych ładunków, które mogły 
by być uznane za kontrabandę. e 


Ambasada brytyjska ucieka 


z Madrytu 


Madryt. 28. 12. PAT. Ambasada brytyjs- 
ka oarzymała polecenie opuszczenia Mad- 
n w jak najkrótszym czasie. Wszyscy u- 
chodżcy, znajdujący się w gmachu amba- 
sady mają opuścić ten gmach przed środą 
Charge d'affaires Ogilviè Forbes wraz z 
personelem ambasady udać się mają w naj 
bliższych dniach do Walencji. 
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B. poseł pod zarzutem kradzieży 
dolarów z listów amerykańskich 


Tarnów. 28. 12. (Ch.) Wielką sensację 
wywołało aresztowanie b. posła sanacyjne 
go Ignacego Starzyka. Został on aresztowa 
ny pod zarzutem wyjmowania dolarów Z 
listów amerykańskich. 

B. poseł Starzyk pełnił funkcję kontrole 
ra w sortowni listów na poczcie w Tamo- 
wie. Ze względu na osohę aresztowanego, 
sprawa ta jest przedmiotem ożywionych 
rozmów. 


„NOWY DZIENNIK wtorek 20 grudnia 1930 


KRAKÓW, 29 grudnia. 


Z błp. drem Adolfem Grossem, który zmarł 
w Krakowie w 75 roku życia, schodzi do grobu 
postać, która w życiu żydowskim naszego mia- 
tsa odegrała niegdyś znaczną i wybitną rolę, 
Wyszedłszy z szeregów socjalistycznych, blp. 
dr. Gross skupił około siebie grupę ludzi, któ- 
rzy nazwali się „partią Żydów niezawislych“. 
Dzięki waloram osobistym, niezwykłej energii 
i rzutkości swego przywódcy, partia ta w pew- 
nym okresie potrafiła zdobyć dość pokaźne 
wpływy w ulicy żydowskiej, głównie na tle pro- 
wadzonej pod hasłem demokracji walki prze: 
ciwleo korupcji kahalnej. Z czasem partia dra 
Grossa miała już większe ambicje niż wałki z 
kahalnikami, — rozszerzyła swój teren dziala- 
nia, a jej przywódca wybrany został do rady 
miejskiej i do parlamentu austriackiego, w któ- 
rym zasiadał przez lat kilkanaście. Będąc zna- 
komitym ekonomistą, o jasnych i szerokich 
horyzontach, błp dr. Gross poświęcił się w par- 
lamencie głównie sprawom gospodarczym i fi- 
nansowym. Był twórcą ustawy o funduszu mie- 
szkaniowym w Austrii i założycielem spółki 
mieszkaniowej, która miała za zadanie budowę 
tanich domów w Krakowie. 

W odrodzonej Połsce próbował błp. dr Gross 
odświeżyć swe wpływy i w wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego wystawił swą kandydaturę w 
Krakowie, jako kontrkandydat błp. dra Ozja- 
sza Thona. Ówczesna kampania wyborcza wy» 
kazala olbrzymią żywotność ruchu narodowo: 
żydowskiego, którego błp. dr. Gross był prze: 
ciwnikiem. Śyjonizm odniósł w ulicy żydow 
skiej wspaniałe i przygniatające zwycięstwo, 
świadczące o tym, że rządy dusz niepodzielnie 
przeszły już do jego obozu. Pamiętna była to 
kampcenia, przybierająca chwilami. ostre i bu- 
rzliwe formy. Dziś, w perspektywie lat kilku- 
nastu, zatarły się już częściowo w pamięci owe 
burzliwe walki i zmagania o hegemonię w spo: 
łeczeństwie żydowskim. Świadczyło o wielkim 
takcie i rozumie politycznym błp. dra Grossa, 
że umiał liczyć się z rzeczywistością i wyciągnąć 
z niej właściwe wnioski. Pokonany, potrafił na 
czas usunąć się z pola i wycofał się z życia po- 
litycznego. Nie mogąc, czy nie chcąc iść z du. 
chem czasu, wolał pozostać w zaciszu i z da- 
leka obserwować dalszy bieg wypadków. 

Było niewątpliwie błędem, że nie wykorzy- 
stano w Polsce odrodzonej wielkiego talentu i 
wielkiej wiedzy finansowo-gospodarczej błp. 
dra Adolfa Grossa, który w tej dziedzinie był 
wielkim i uznawanym autorytetem. Był Żydem, 
i to wystarczyło, by ze szkodą dla Państwa po» 
zwolono pójść na marne wielkiemu zasobowi 
inicjatywy i energii, którą w sprawach gospo- 
darczych zmarły działacz mógłby rozwinąć, a 
wieloletni Jego dorobek i stworzone przezeń 
placówki gospodarcze ogólno-polskie, „wytrąco- 
no mu z ręki jako Żydowi. Niewątpliwie blp. 
dr. Gross ubolewał nad tym i na swój sposób 
zapewne przeżywał swoją tragedię — ży dow- 
ską. 

Dzieliła nas ad błp. dra Grossa przepaść 
ideowa. Ale zwalczając go nawet, umieliśmy 
cenić w nim człowieka bezinteresownego, od- 
danego sprawie, której służył, człowieka zacne- 
go, o kryształowym charakterze. W miarę za” 
cierania sią w pamięci okresu dawnych walk i 
polemik, rosło uczucie reepektu dla tego nie” 
przeciętnie uzdolnonego człowieka i działacza, 
który w nowych warunkach nie znalazł żadne" 
go pola pracy dla siebie. l 

Dziwnym zbiegiem okoliczności odszedł 
na zawsze nie długo po swym wielkim Przeciwe 
niku i Antagoniście +- drze Ozjaszu Thonie, 
Jeszcze zdążył przysłać serdeczny list kondo* 
lencyjny. W ten sposób nastąpiło jakby symbo- 
liczne pośmiertne pojednanie. Ale wielka idea 
Ozjasza Thona ż y j e nadał, rośnie i po- 

tężnieje w społeczeństwie żydowskim, przy- 
oblekając sią w realne kształty. Program po- 
lityczny i idee błp. Adolfa Grossa zakończyły 
swój żywot Ćwierć wieku przed zgonem ich 
twórcy, D. L. 
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Pod zaborem -- żydowskim! 


Endecja zaciera ręce z zadowolenia: w sa. 
nacyjnym Sejmie znaleźli się wyznawcy pro- 
gramu „narodowego“ (czytaj antysemickiego), 
a wystąpienie posła Budzyńskiego na temat 
„okupacji wewnetrznej“ napawa dumą central- 
ny organ endecki „Warszawski Dziennik Na. 
rodowy“ jako „walne zwycięstwo” propagato- 
rów hasel antyżydowskich. Biadania posła Bu. 
dzyńskiego, zarzucającego .,zażydzenie* pew. 
nych placówek urzędowych, organ endecki mi- 
sternie rozuija i uzupełnia, a użyty przez posła 
kawalerzystę termin o „okupacji wewnętrznej” 
pozwala „Dziennikowi Narodowemu“ na wy» 
snucie fantastycznej analogii z czasami zabor- 
czymi, przy czym naród polski znalazł się pod 
zaborem — żydowskim!. Chorobliwe te wypo- 
ciny mózgownicy endeckiej, przeżartej trądem 
żydożerczyin, warto przytoczyć: 

Okupację Polski przez żydów można porów- 
nać, jeśli chodzi o szkody, z niej płynące, do 
okupacji Polski przez państwa zaborcze. Walka 
z tą okupacją jest równie potrzebna i ważna, 
jak była walka z państwami zaborczymi. Cho- 
dzi tu bowiem również o niepodległość narodu 
polskiego i o jego przyszłość. Nie mógł naród 
polski istnieć i rozwijać się bez własnego pań- 
stwa; nie może dziś istnieć i rozwijać się, bę- 
dąc zależny od Żydów, którzy mają przewagę 
finansową i gospodarczą, którzy dążą do opa- 
nowania życia moralnego i politycznego naro- 
du polskiego. 

Ci, którzy dziś prowadzą walkę z tą „okupa- 
cją wewnętrzną”, są kontynuatorami walk pro- 
wadzonych przez pokolenia starsze z państwa- 
mi obcymi, niemieckim, rosyjskim i austriac- 
kim. Młodzież dzisiejsza, idąca w pierwszym 
szeregu akcji o wyzwolenie Polski z pod oku- 
pacji żydowskiej, spełnia taką samą rolę, jak 
młodzież, która w włeku XIX i na początku 
wieku XX walczyła O niepodległość polityczną 
Polski, Bo na cóż się nam przyda formalna nie- 
podległość, jeśli całe nasze życie gospodarcze, 
społeczne, polityczne i kulturalne będzie zależ- 
ne od narodu obcego. 


Dowiadujemy się więc dzięki posłowi Budzyń: 
skiemu, że państwo polskie odzyskało tylko 
„formalną niepodległość!” Czy za te horendal- 
ne bzdury, przyrównujące  rozwydrzonych 
pałkarzy endeckich do bohaterskich bojowców 
niepodległościowych, nie należałoby „Dzienni- 
kowi Narodowemu“ wytoczyć tak modnej w 
dzisiejszych czasach sprawy o obrazę narodu 
polskiego? 


Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i ob- 
fite wypróżnienie, używając odpowiednio i regu- 
larnie naturalną wodę Franciszka Józeła. 


Endecki krzyk o Gdańsk 
a odpowiedzialność moralna 


Jad antysemityzmu tak dalece wywarł swe 
piętno na całokształcie działalności Stronnic- 
twa Narodowego, że wyrzeka się ono nawet 
zdecydowanego poprzednio nastawienia anty- 
niemieckiego na odcinku polskiej polityki za- 
granicznej. Na moment ten zwraca uwagę 
„Dziennik Popularny“, w związku z rozpoczę: 
tym niedawno krzykiem endeckim o Gdańsk, 
którego stosunek do Polski ustalony został w 
Wersalu pod egidą pełnomocników endeckich 
Dmowskiego i Paderewskiego. „Dziennik Popu- 
larny" przypomina, że 

gdy w Sejmie i Senacie przedstawiono do raty- 
fikacji pakt polsko-niemiecki, Stronnictwo Na- 
rodowe było jedynym stronnictwem opozycyj- 
nym, które nie tylko nie podniosło zastrzeżeń, 
ale wyrażnie opowiedziało się za tym paktem 
porozumienia z Niemcami. 

Nie wdawało się w przewidywania (a wszak 
na czele tego Stronictwa stoją ludzie, którzy 
wszystko przewidzieli!), że Niemcy użyją tego 
paktu jako środka do zrealizowania swej po- 
lityki rewindykacyjnej i parcia na wschód. 

Ale co ważniejsze, w ślad za tym stanowi- 
skiem poszła za Stronnictwem Narodowym pro 
paganda prohitlerowska. Ze względów „ideolo- 
gicznych“ ustosunkowano się sympatycznie do 
„narodowych“ Niemiec i zapewniano, że „na- 
rodowe” państwa nie mogą być szkodliwe dla 
interesów „narodowej“ Polski. Przez kilka lat 
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„narodowy“ „Dziennik Warszawski“ nie zaj- 
mował stanowiska przeciw polityce p, Becka 
i nie podnosił przeciw niej żadnych większych 
zastrzeżeń. 

Aż się w ostatnich czasach okazało, że 
Gdańsk jest zagrożony, że sprawa stoi źle i że 
trudno wobec społeczeństwa pogodzić sympa- 
tie „narodowe“ dla „narodowych“ Niemiec z 
realnym polskim interesem w Gdańsku. Za- 
czął się odwrót. Stronnictwo Narodowe przej- 
rzało i uderzyło w ton bojowy aż włącznie do 
„wojny“ o Gdańsk. Po exposć p. Becka, wyra- 
ził „Warszawski Dziennik Narodowy‘ p. Becko 
“ wi votum nieufności. 

Uważamy jednak, że Stronnictwo Narodowe 
nie potrafi zrzucić z siebie odpowiedzialności 
moralnej za Gdańsk. Odpowiedzialności fak- 
tycznej nie ponosi, ponieważ nie rządzi. Ale 
pozostanie obarczone odpowiedziałnością za 
kilkuletnie poparcie, udzielane polityce prohi- 
tlerowskiej, a co najmniej za bierność i nie- 
przeciwstawianie się polityce p. Becka. Nie 
można bowiem pogodzić polityki „„porozumie- 
nia“ z „narodowymi“ Niemcami z niemiecką 
zaborczością w Gdańsku. 


Rybki, technicy Iwowsty i... 
, moralność 


Słuchacze Politechniki lwowskiej pozazdro- 
ścili laurów przytyckim zdobywcom straganów 
żydowskich i zabrali się w okresie przedświą- 
tecznym do sprzedaży... ryb. Oto obrazek, skre: 
ślony na lamach zbudowanego tą imprezą „Gło 
su Narodu*: 

Niewyczerpani w inicjatywie i pomysłach 
technicy Iwowscy zdobyli się tego roku na nie- 
zwykły i ryzykowny krok, organizując przed- 
świąteczną sprzedaż ryb na terenie całego 
Lwowa. Trzeba było na to dużej odwagi, -— 
handel rybami bowiem znajdował się dotych- 
czas niemal w 100 proc. w rękach żydowskich, 
a przełamanie tego monopolu nie było rzeczą 
łatwą i prostą. 

Ale nasi technicy mają głowy na karku i 
nie łatwo ich odstraszyć. Pierwsza ta próba 
wypadła wręcz wspaniale, przechodząc naj- 
śmielsze oczekiwania. 

Na ośmnastu stoiskach, w różnych punktach 
miasta, stanęła przy kadziach z zakasanymi 
rękawami brać technicka, pracując napraw- 
dę w pocie czoła przez całe trzy dni. Sprzeda- 
no ogółem około półtora wagona ryb, a po- 
szłoby jeszcze drugie tyle, gdyby nie zabra- 
kło towaru. 

Efekt moralny tej imprezy — poprostu im- 
ponujący: od robotnika, tramwajarza, poste- 
runkowego aż do eleganckich pań wystrojo- 
nych w kosztowne futra, — cisnęły się ; 
do miejsc sprzedaży „technickich rybek“, Lu- 
dziska wystawali cierpliwie w „ogonkach* po 
2—3 godzin, (autentyczne!) by zaopatrzyć się 
w ryby na święta. 

Zdarzały się wypadki złośliwości ze strony 
zagrożonej „konkurencji“ żydowskiej. Tak np. 
w jednym miejscu niewyśledzony sprawca 
wsypał do kadzi z rybami większą ilość „ka= 
lium hypermanganicum* z zamiarem zatrucia 
ryb. Łajdacki ten wybryk nie odniósł jednak 
oczekiwanego skutku. 


Pomijamy fenomenalny zmysł detektywiczny 
informatora „Głosu Narodu“, który śmie twier: 
dzić z apodyktyczną pewnością, że „niewyśle- 
dzony sprawca“ wsypania trucizny do kadzi re- 
krutował się z konkurencji żydowskiej. W śred- 
niowieczu oskarżano Żydów o zatruwanie stu- 
dzien, później o mordy rytuałne, więc ostatecz- 
nie oskarżenie o zatrucie kadzi z rybami nie 
jest znów tak straszne... Nam chodzi przy tej 
rybnej aferze o coś innego, a czym nas może 
zechce poinformować detektyw lwowski „Gło- 
su Narodu“, rozczulający się widokiem braci 
technickiej z zakasanymi rękawami: czy pp. 
handlujący technicy wykupili świadectwa prze- 
mysłowe, czy zapłacili podatek obrotowy, po- 
datek targowy i ponieśli wszystkie inne świad- 
czenia na rzecz skarbu państwa i samorządu, 
jakie ponoszą dotknięci tą niezwykłą konku- 
rencją żydowscy handlarze ryb? 

Skoro zaś mowa o „efekcie moralnym" ca- 
łej imprezy, to doprawdy trudno odmówić ra- 
cji autorowi notatki organu wysoce chrześci- 
jańskiego i etycznego: „moralnie“ jest akcja 
PP. techników bardzo, ale to bardzo w porząd- 
ku! Może nie” 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 29 grudnia 1936 


Andre Gide 
białośwardzistą 


Przed rokiem zaproszono świetnego pisarza 
francuskiego jako przyjaciela unii sowieckiej 
do Moskwy, Leningradu i innych miejscowości 
rosyjskich. Przyjmowano go wszędzie bardzo 
uroczyście, pozwolono mu przemówić na po” 
grzebie Gorkija ,ba, pozwolono mu nawet swo- 
bodnie poruszać się po Rosji sowieckiej. Spo- 

dziewano się hymnu pochwalnego na cześć 
już nietylko Rosji sowieckiej, ale najgenial- 
niejszego „wodza wszystkich narodów europej- 
skich”, tj. Stalina, Taki hymn wyśpiewał wla- 
śnie na eześć Stalina zmarły przed kilku miesią 
cami równie wielki pisarz francuski Barbusse. 
A tymczasem Andre Gide po powrocie z Rosji 
sowieckiej ogłasza — jak już pisaliśmy 
książkę pt. „Retour de lt U. R. S. S“. Pisa- 
liśmy już o tej książce, dlatego nie musimy te” 
raz wrócić do jej treści. Ciekawi tylko byliśmy, 
jak na nią zareaguje prasa sowiecka, a zwła” 
szcza „Prawda“, która wedle Gide'a poucza 
codziennie obywateli sowieckich, co mają my" 
sleć i w co mają wierzyć: 

Teraz ciekawość nasza jest już zaspokojona, 
bo oto ukazał się w „Prawdzie“ artykuł o książ 
ce Andre Gide'a. Czytamy w tym artykule: 

„Andre Gide jest pstrą mieszaniną starego 
pisarza francuskiego i gerliwego rosyjskiego 
białogwardzisty...* 

„Andre Gide powtarza w swej książce niewol 
niczo oszczerstwa wrogów klasy robotniczej 
przeciwko Rosji sowieckiej...". 

„Był i pozostał wiernym synem francuskie= 
go drobnomieszczaństwa..." 

„Jest typowym przedstawicielem zwyrodnia 
tej mieszczańskiej imteligencji, zakochanym w 
sobie samym indywidualistą. Jest jednym z 
najbardziej wyrafinowanych literatów francu 


skich znajdującym specjalne upodobanie w 
perwersji..." 
„Rozgoryczenie Andre Gidea _ odzwiercie- 


dla tylko bezsilną złość reakcyjnej burżuazji”. 
Oto kwiatki z wonnego bukietu „Prawdy“ 
moskiewskiej. Na usprawiedliwienie  Gide'a 
przytacza ten organ sowiecki tylko dwie oko- 
liczności łagodzące: Jest starym człowiekiem 
t padł prawdopodobnie ofiarą intryg zręcznych 
antysowieckich aferzystów. Ale przed napisa- 
niem tej książki był Gide dla „Prawdy“ sowie- 
ckiej jednym z najgenialniejszych pisarzy, czło- 
wiekiem niezwykle szczerym, umysłem odważ- 
nym, indywidualnością nieprzeciętną. A teraz 
jest mieszaniną drobnomieszczanina i biało" 
gwardzisty. A tylko dlatego że śmiał napisać — 
prawdę. (—si). 


[_FRONINN? 
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Ksiegi magazynowe (kategorniki) 
Księgi dostawców i odbiorców Ksiegi do buchalterii uproszczonej 
Księgi główne Amerykańska księgowość przebitkowa „UENIT“ 
Dzienniki wekslowe. przychodowo-rozchodowe, opatentowane i t. d. 


w trwałym, solidnym wykonaniu, również w oprawach luksusowych 
najtaniej do nabycia w firmie 


R. ALEKSANDROWICZ 


Magazyn papieru i przyborów piśmiennych 
w Krakowie, Basztowa 11. 


Zagadka Niemiec 


Jeden z najświetniejszych pisarzy niemiec- 
kich, Georg Bernhard, oczywiście emigrant, 
zaczyna książkę swoją „Die deutsche Tragödie“ 
takimi słowy: „Do siedmiu cudów świata przy- 
łącza się ósmy: Niemcy hitlerowekie. Cofnięcie 
się w wieki średnie, ale jednocześnie jest to 
coś, czego jeszcze nigdy nie było i czego z ni- 
czym porównać nie można...“ 


P. HULKA-LASKOWSKI 


cji, ani w Anglii czy w Ameryce. Nawet faszyzm 
jest inny. Mussolini zorganizował awoje czarne 
koszule, poszedł na Rzym, sięgnął po władzę i 
zdobył ją siłą, nielegalnie. A potem przeciweta- 
wil się wszystkim swoim przeciwnikom i albo 
pozamykał ich w więzieniach, albo wygnał z 
kraju, albo wreszcie pozabijał. 

Hitler był zawsze człowiekiem „legalnym“. 
Zrozumiał istotę demokracji i przy jej pomocy 
postanowił osiągnąć swoje cele, aby ją następ- 
nie zniweczyć. Zrozumiał także masę i wiedział 
że można jej wszystko obiecać bez zamiaru do- 
trzymania obietmey i że to w Niemczech ni- 
czem nie grozi. Zorientował się doskonale w 
sugestywności parad i pochodów i wykorzystał 
je do ostatecznych granic. 

I rzecz osobliwa, że nigdy nie taił się z uczu- 
ciami lekceważenia, czy nawet pogardy dla tych 
cjalnej, a przynajmniej byli to ludzie wykształ- | SD eye n 0 p: R 

| kariery politycznej. W książce, która stała się 


ką Sagie FR E panen który ki | niejako biblią narodowego socjalizmu, a miano- 
siada ani wykształcenia, ani jakiego talentu ; | * Tor ra . ć 
specjalnego, człowiek, który pisze fatalnie po | L p s aiaia ALT. mę lud B 
niemiecku i który jako mówca używa zwrotów | P PEINE EIE PORAZ Jest a pen owa” 
w stylu Verschónerungsvereinów i całe Niemcy z % a T, di ada U m o 
dA znim. trzeźwe rozważanie, ile raczej uczuciowość od- 
działywają na jego myślenie i na jego czyny. 
Wierzy on we wszechmoc propagandy, byle 
tylko zrecznej i twierdzi, że przy jej pomocy 
można z piekła zrobić niebo dla mas ludowych, 
a niebo przemienić w piekło. Trzeba jednak su- 


I nikt w gruncie rzeczy nie wie, nie rozumie, 
co się stało w tych Niemczech, które wydały 
przecie Kanta, Beethovena, Nietechego, w któ- 
rych żył i działał Goethe, w których śpiewał 
Heine, i w których krytycyzm z katedr uni- 
wersyteckich i z książek genialnych autorów 
przenikał w szerokie masy narodu poetów i my- 
ślicieli. 

Ci, co rządzili -dotychczas narodem niemiec- 
kim, byli ludźmi talentu, rozległej wiedzy epe- 


Gdy eię dziś bierze do ręki te niezliczone 
broszury, co jeszcze przed paru laty wykpiwa- 
ły „trzecią Rzeszę“ i jej „dobosza', niepodob- 
na zrozumieć tej przemiany, jaka raptem zaszła 
w psychice niemieckiej. A może żadna zmiana ! 
nie zaszła, może właśnie takie odruchy masowe 
należą do psychiki niemieckiej, tworzą jej i- 
stote? 


gestionować masy i wmawiać w nie to, co ma 
| nikwić w ich pamięci. Nie chodzi tu o jakieś 
mądre argumenty, ale o sugestie, powtarzane 
zręcznie w coraz nowej stylizacji. 
Jaenem jest, że takiego owczego, stadowego czna 
pędu, jaki ujawnił się w narodowym socjaliź- [7 SARADOW m GIRLS AH 
mie, nie można sobie wyobrazić ani we Fran- bal 


pa 


Felieton polityczny -- bez polityki 


W takt operetki... 


Nasyciwszy się codziennie lekturą kilkuna: 
stu gazet różnego kalibru, warto czasem spró- 
Dowsć w chwilach nie próżnującego próżnowa- 
nia zroasumować to wszystko, połączyć, zesta- 
wić, porównać i wytworzyć sobie z tych drob- 
hm, ułammków jakiś syntetyczny, zaokrąglony 

raz. I w takich momentach refleksyj docho- 

SR często do wniosku, że przed naszymi o- 
czyma rozgrywa się coś, co pozbawione jest 
właściwie elementów tragedii czy dramatu, a 
właściwie zbkża się do farsy, czy nawet do o- 
peretki, s 

Sceng jest świat cały, więc eila rzeczy kulisy 
są olbrzymich rozmiarów. I jak zawsze w tea- 
trze, sztuki odgrywane na światowej scenie ob- 
fitują w różne powikłane intrygi, w napięcie, 
W qui pro quo, w mieszaniny elementów grote- 
skowych i dnamatycznych. 

Tak też patrząc oczyma nieuprzedzonego te- 
atralnego widza na to wszystko, co się na świe- 
cie dzieje, dochodzi się do konkluzji, że właści- 
wą panikę wywołują tylko krzykliwe, zastrasza- 
jące tytuły dziennikarskich artykułów i mota- 
tek. Same fakty, sam „tekst“ jest raczej — za- 
bawny. 

Oto na przykład 


się opiera, i — zabrał się do rządu. 


Rzecz dzieje się w Kubie. Tło egzotyczne, | jeszcze wymowy całkowicie przekonywującej, 
kraina odległa jakby z bajki. Zasadnicza cecha postarać cię możemy o drugi. Ten zaś będzie o 
dla każdej operetki. I zdarzyło się, że jakiś | tyle bardziej dobiiny, że tu bohaterami głów- 
zwyczajny sierżant stał się szefem sztabu gene- | nymi sa dwaj generałowie. Jeden z nich Czang 
ralnego armii, zaś na tym nowym stanowisku | Kai Szek, drugi Czang Sue-Liang. Zarówno tło 
musi naturalnie popisać się pomysłowością i jak i nazwiska pełne prawdziwej egzotyki. Osią 


dzielnością. Ten więc sierżant-generał — na- | całej intrygi jest bunt ambitnego podwładnego 
zwijmy go Batista — wysuwa następujący ar- | Czang Sue-Lianga przeciwko wodzowi Czang 


Kai Szekowi. Sprytnym sposobem udaje się mu 
uwięzić swego zwierzchnika. Publiczność enuje 
najrozmaitsze domysły, drży o życie pojmanego 
i z biciem serwa oczekuje dalszego rozwoju ak- 
cji. Tymczasem jednak okazało eię, iż ma się 
tu do czynienia z prawdziwymi gentlemanami. 
Wódz pozostał wodzem nawet w więzieniu. 
Przypomina się owa historia, jakiej nczyli- 
śmy się w szkole o wrogim królu wziętym przez 
Rzymian do niewoli. I oto skutego w kajdany 
nieprzyjaciela zapytali Rzymianie, jak chue być 
traktowany, na co ów odpowiedział: „Chcę być 
traktowany po królewsku*. Odpowiedź ta tak 
podobała się Rzymianom, że jeńca zwolnili. 
Mając tak wspaniały wzór przed sobą, Czang 
Suc Liang postanowił z tego skorzystać. Wy- 
sunal kategorycznie żądania, na co jego wię- 
zień odpowiedział z dumą, że w podobnych wa- 
runkach nie będzie pertraktował. 
Zaimponowało to Czang Sue-Liangowi, który 
zaczał się kajać, bić się w piersi, wyrażać skru- 
chę. I nie tylko więźnia swego wypuścił na wol- 


cyciekawy projekt: Odtąd w szkołach powszech 
nych nauki dzieciom udzielać będa nie nauczy- 
ciele, ale wojskowi. Dla przeprowadzenia tej 
operacji pokryje się wielkie z nią związane ko- 
szty nowym podatkiem na główny produkt kra- 
jowy: na cukier. 

Sprawa istotnie bardzo ciekawa, zapowiada 
się niezwykle interesująco i trzyma w emocji. 
Temu projektowi sprzeciwia się jednak prezy- 
dent republiki, nazwijmy go — Gomez. Ma na 
poparcie swego stanowiska argument niezwykle 
słaby: nie jest to zgodne z konstytucją. Ale bo- 
haterem operetki zawsze i stale powinien być 
generał, a nie prezydent. Wobec tego istotnie 
wygrał generał Batista, który usunął nietylko 
swego przeciwnika, ale też jego następcę, po- 
nieważ prawo jego sukcesji też na konstytucji 


Cóż w tym wszystkim właściwie nadzwyczaj- 
nego? Offenbach czy Kalman pisywali lepsze 
rzeczy. 

Gdyby jednak ten jeden przykład nie miał 
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W propagandzie nie uznaje en prawdy. Gdy 
się chce egzaltować własny naród i wbijać go 
w pychę, to nie można i nic nalęży dopuezczać 
twierdzenia, że inne narody też eą dobre. „Cóż 
powiedzielibysmy np. o afiszu reklamującym 
nowe mydło, gdyby na tym afiszu była mowa 
o tym, że inne mydła teź są qobre!?“ — pyta 
Hitler w „Mein Kampf“, 


Ten argument mydlany charakteryzuje umy- 
słowość swego twórcy wymowniej od czegokol- 
wiek innego. Mydło reklamowane przez dany 
afisz jest lepsze od innych mydeł, jest najlep- 
szym mydłem w świecie, jest wogóle jedynym 
mydłem, które na to miano zasługuje. Tak mo- 
że postępować subiekt domu handlowego, nie 
troszczący się o to, co gospodyni zrobi z kiep- 
skim mydłem, sprzedanym jej za najlepsze. 

Ale jak dalece skuteczne jest wmawianie w 
naród, że jest najlepszym wśród narodów, czy 
nawet jedynym narodem godnym swego miana? 
Czy nie trzeba obawiać się, że ten najlepszy na- 
ród zapyta w pewnej chwili: I co z tego? Dzi- 
siaj właśnie pytania takie już się rodzą w gło- 
wach niemieckich. Niemiec pracuje ciężko i 
potrzebuje dobrego odżywiania. Tego odżywia- 
nia niema. Są armaty, tanki, gazy trujące i ea- 
moloty, niema chleba. Ktoś powiedział, że naj- 
ważniejszym przemysłem niemieckim jest woj- 
na. Mielibyśmy więc do czynienia z rozbudo- 
wą przemysłu typowo niemieckiego, 

„Armaty buduje się jednak do strzelania, a 
strzelanie musi mieć swój cel. Kto i kiedy eta- 
nie się przedmiotem zainteresowania artylerii 
niemieckiej? Ten naród pójdzie wszędzie, gdzie 
go poprowadzą jego wodzowie, wszystko jedno, 
czy to będą Hohenzollernowie, czy „führery“. 
Egzaltacja scaliła ten naród pod jednym sztan- 


darem. Teraz jest głód. W programie narodo- 
wo-śocjalistycznym był dobrobyt. Nowa propa- 


ganda i nowa egzaltacja mogą poprowadzić 
Niemców po chleb za granice ich kraju. Świat 


„briandyzował i lavalizował z nim długo. Koszia 


(utrzymania siły ponosi zawsze słabość. O tym 


zapomniełi w Paryżu, Londynie i indziej. 


ZAKOPANE OAZA" 


Droga do Białego, tel. 12>v 
Pierwszorzędny Hotel-Pensjonat poleca pokoje na se* 
zon zimowy. Nowo, komiortowo i modnie umebiowana 
pokoje. Odremontowane i przebudowane wnętrza 
13kr Zarząd: R. i M. PIWOKOWIE 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 29 grudnia 1936 


Nienotowany sukces 


MICHAELA 


gigantycznego dzieła 


area „Szarża lekkiej brygady“ w Ameryce 


O Z Z OZ O Z WE ZZ ZZ ZZ WZ ZE ZZO ZZOZ ZZ Z A 


Przed kilku tygodniami odbyła się w nowojor- 
skim „Strand Theatre" premiera filmu „Charge af 
the light Brigade”, O nieprawdopodobnym sukce- 
sie tego dzieła świadczą podane poniżej głosy 
prasy; 

„Widziałem film tak cudowny, tak niewia- 
rygodnie wielki, że jeszcze teraz pozostaję 
pod jego potężnym wrażeniem — widziałem 
obraz o tak porywającej treści, o takim nie- 
bywałym rozmachu, że pragnąłem pozostać 
sam, aby móc w pelni uprzytomnić sobie jego 
wielkość... 

Braknie mi słów na określenie głębokiej 
piękności i potęgi tego dzieła.. Nic nie da się 
porównać z tym filmem. 

Holływood Reporter 


„..Bezsprzecznie największa bomba tego se- 
ZOBU... Photoplay magazine 


„Errol Flynn — wspaniały! Reżyser Curtiz 
stworzył dzieło równie wielkie jak poemat 
Terrysona, na którym oparł przepiękny sce- 
nariusz tego wspaniałego filmu... 


Mągazin ot the Screen 
„Ta „szarza* musi odnieść zwycięstwo! 


atak pobije wszystkie rekordy! 
wspaniałe dzieło! 


Ten 
Wielkie — 
Motion Płetures 
„Nie ma jednego słabego miejsca w tej 
wspaniałej epopei... Fiim Daily 


Oto film dla wszystkich — zachwyca, pory- 
wa — wzrusza. Wielkie dzieło! Wielki aktor! 
Wielki reżyser! „New York Times“ 


Kopia filmu „Szarża lekkiej brygady” już jest 
w Warszawie i wkrótce ma się ukazać na okra- 
nach Polski. Spectator 


Pierwszy zakaz 


uboju rytualnego 


na Górnym Slasku 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Katowice. 28. 12. (P) Do Zarządu Gminy žy- 
dowskiej w Pszczynie na Górnym Śląsku wplynę- 
ło pismo Magistralu miasta Pszczyna, w myśl 
którego zakazuje Magistrat dalszego uboju rytu- 
alnego w rzeżni miejskiej. Zarządzenie Magistra- 
tu miasta Pszczyna jest oparte na statucie rzeźni 
z dnia 22 czerwca 1935, zatwierzdonego przez 
Śląski Urząd Wojewódzki dnia 31 lipca 1936. Par. 
34 tegoż statutu postanawia, że zwierzęta wolno 
ubijać tylko przez ogluszewie przy: pomocy odp% 
wiednicii narzędzi. 

Równocześnie został Zarząd Gminy żydowskiej 
w Pszczynie zawiadomiony, że rzezak gminny, ra- 
bin oraz członkowie zarządu gmiuy nie mają pra- 
wa wstępu do rzeźni” miejskiej, 

Powyższe zarządzenie Magistratu miasta Pszczy 
na jest więc pierwszym oficjalnym zakazem ubo- 


ju rytualnego na Górnym Śląsku, gdzie jak wła- 
demo, ustawa o uboju rytualnym dotychczas nie 
obowiązuje. 

Jak się dowiadujemy wniósł Zarząd Gminy Ży- 
dcwskiej w Pszczynie przeciw powyższemu zarzą 
dzeniu sprzeciw do Śląskiego Urzędu Wejewódz- 
kiego, przy czym wskazano, że zarządzenie to 
jest sprzeczne z przepisami obowiązującymi na 
Górnym Śłąsku. è 

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez Śląski 
Urząd Wojewódzki będzie ludność żydowska w 
Pszczynie pozbawiona mięsa koszernego. Ze wzgię 
du na to, że jest to pierwszy wypadek zakazu uho- 
ju rytualnego na Górnym Śląsku, przebieg tej 
sprawy oczekiwany jest z wielkim zainteresowa- 
niem. 


| m on NE O AK a” 
Śmierć 5 osób w płomieniach |Zyczenia noworoczne ~- 


W gromadzie Raba pow. Lesko, woj. lwows- 
kiego wybuchi w nocy pożar, który strawił zag- 
rodę soltysa Michala Wołkowyjskiego wraz z in 
wentarzem żywym i martwym. W płomieniach 
znalazło śmierć czworo dzieci w wieku 3—14 lat 
i pewna staruszka nieznanego nazwiska, 


ność, ale nawet pofatygował się za nim do je- 
go stolicy, do Nankinu i wystosował pismo, w 
którym powiada: „Jestem nieokrzesanym i nie- 
kulturalnym wieśniakiem i dlatego popełniłem 
czyn nierozważny i zbrodniczy. Czekam na ka- 
rę, a przyjmę nawet śmierć“. 

Ten tak wspaniały happy end zadowolić mu- 
si naturalnie każdego. Zapowiada się burza, a 
nastała cudowna pogoda. Oklaskom publiczno- 
ści uie ma końca. 

Dla odmiany porzućmy tenaz egzotyczne kra- 
je i zanalizujmy akcję sztuki, rozgrywającej się 
na terenie już nam bliższym. Dwa państwa, 
Niemcy i Rosja, powaśniły się. Niemcy muszą 
przygotować armaty na wszelki wypadek i dla- 
tego przysięgają, że od ust aobie odbiorą wszy: 
stko, byle tylko móc pokazać wrogom, do czes 
go są zdolni. Ten nowy sport ascetyczny roz- 
wija się doskonale. Ludzie zaprawiają się, tre» 
nują, ćwiczą bez przerwy. Na ecenie widnieją 
transparenty z uapisami: „Skończyła się era na- 
rodów tłustych!': „Precz z tuszą!* „Obywatel, 
którego objętość brzucha przekracza ustawowo 
maksimum — to wróg publiczny numer 1!“ 

Oprócz praktycznych ćwiczeń wprowadza się 
też teoretyczne pogłębienie. Zaprasza się do 
Niemiec amerykańskiego „teoretyka głodowa- 
nia“ niejakiego dra Haya, który uzasadnia ko- 
nieczność spożywania tylko jednego posiłku 
dziennie i zbawienny wpływ dla zdrowia tej ra- 
cjonalnej kuracji polegającej na niedożywianiu. 

Tak więc następuje punkt kulminacyjny. Nie- 
nawiść między dwoma państwami jest coraz 
wigksza, Wszyscy spodziewają się teraz kata- 


strofy. 

Tymczasem jednak następuje dinunuendo, 
Jakiś Anglik i jakiś Francuz chcą to wszystko 
zalagodzić. Sprawa znajduje się już na niezłej 
drodze, ale pozostaje jeszcze jedna rzecz do 
zrobienia: trzeba uporać się z pewnym Hiszpa- 
uem, który wciąż psuje szyki. 

Ta drobna sprawa wywoluje jeszcze pewne 
komplikacje vak, że napięcie nie minęło całko: 
wicie. Ale można się spodziewać, że i tu na» 
stąpi happy end. Pojawiły się już bowiem pew: 
ne znaki, zapowiadające, że — jak zawsze w 
dobrze skomponowanej sztuce — rozwiązanie 
szczęśliwe wypłynie i rozwinie się właśnie z tej 
komplikacji, która zapowiadała nową burzę. 
Dowiadujemy się mianowicie, że niedaleko Ma- 
drytu zdarzył się aastępujący wypadek: Żoł. 
mierz armii rządowej chciał zdradzić swoich i 
przejść na stronę powstańców. Po długich tru- 
dach znałazł się po drugiej stronie. Stojący na 
straży powstaniec, zauwiażywszy Wroga, pyta 
nagle: 

— Wer Ist da? 

Na co dezerter odpowiada: 

«= Niczewo, towariszcz! 

— Nastąpiło więc już, jak widać, pierwsze, 
symboliczne zetknięcie się powaśnionych. Na 
neutralnym hiszpańskim terenie wyrasta poro- 
zumienie rosyjsko-niemieckie. 

Wszystkie te operetki mają tylko jedną złą 
stronę: 

— Przygrywka muzyczna odbywa się nie we- 
dle instrumentacji Offenbacha i towarzyszy, 
lecz wedle instrumentacji -— Kruppa i towarzy- 
szy, Niestety, H. P, 


dla Prezydenta R. P. 
i marsz. Smigłego-Rydza 

Warszawa 28. 12. PAT. Szef kancelarii cy* 
wilnej zawiadamia, że pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej będzie przyjmował życzenia nowo- 
roczne w dniu 1 stycznia na Zamku królew= 
skim w Warszawie. 

Karty wstępu wydawać będzie kancelaria 
cywilna w dniach 20 i 30 grudnia br. od go 
dziny 9 do godz. 14. 

Warszawa 28. 12. PAT. W dniu 1 stycznia 
dla pragnących złożyć życzenia panu general 
nemu inspektorowi sił zbrojnych marszałko- 
wi Śmigłemu - Rydzowi będzie wyłożona księ 
ga od godziny 10 do 16 w gmachu General- 
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, Aleje U- 
jazdowskie 1. Í 


Król Belgów nie zaręczył się 
Bruksela 28. 12. PAT. Baron Capelle, se- 
kretarz Leopolda III. zdementował wobec 
przedstawicieli prasy pogłoski, krążące o za- 
ręczynach króla, jako bezpodstawne. 


Książę Windsor na ambonie 


Wiedeń, 28, 12. (F) Niemałą sensację wywo- 
łał w. Wiedniu fakt, że książę Windsor udał się 
w czasie świąt na nabożeństwo do kościoła an- 
glikańskiego we Wiedniu, gdzie zgodnie ze zwy- 
czajem b. monarcha angielski wstąpił na am- 
bonę i odczytał głośno ustęp z Nowego Testa- 
mentu. Po nim brytyjski minister pełnomocny 
we Wiedniu, sir Felby, odczytał drugi ustęp ze 
Starego Testamentu. 

Po nabożeństwie książę wziął udział w przy- 
jęciu, wydanym ku jego czci przez posła angiel- 
skiego. W czasie tego przyjęcia dowiedział się, 
że brątowa jego, księżniczka Kentu, Maryna, 
urodziła właśnie córeczkę. 
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Przynajmniej milion Żydów w Polsce 
głoduje 


Dr B. Kahn o sytuacji w Europie środkowej i wsch. 


Nowy Jork, 28. 12. ŻAT. Na konferencji pra- 
sowej z udziałem dziennikarzy żydowskich i a- 
merykańskich, o której ŻAT doniosła już tele- 
graficznie, dyrektor Jointu na Europę dr Ber- 
nard Kahn zobrazował ekonomiczną i politycz- 
ną sytuację żydów w Polsce, Niemczech i in- 
nych krajach europejskich. Dr Kahn zaprze- 
czył, jakoby Joint wycofał fundusze z żydow- 
skich kas bezprocentowych i spółdzielni kre- 
dytowych w Polsce. 

Omawiając sytuację w Niemczech, dr Kahn 
oświadczył: 

— W Niemczech owych 400.000 żydów, któ- 
rzy tam jeszcze pozostali, coraz dotkliwiej od- 
czuwa ciężar skierowanego przeciwko nim u- 
stawodawstwa. żydowscy bezrobotni w Niem- 
czech stracą ostatnie szanse znalezienia zatru- 
dnienia, gdyż z dn. 1 stycznia 1937 ulegną li- 
kwidacji prywatne biura pośrednictwa pracy. 

Inne kraje europejskie zmuszone były po- 
święcić nieco uwagi krytycznej sytuacji u- 
chodźców. Genewska konferencja międzynaro- 


dowa, którą zwołał Wysoki Komisarz sir Neill 
Malcolm, doprowadziła do zawarcia układu o 
stanie prawnym uchodźców. Układ ten znacznie 
się przyczynił do złagodzenia sytuacji prawnej 
uchodźców. 

Przechodząc do sytuacji Żydów w Polsce, 
dr Bernard Kahn zaznaczył m. inn.: „W Polsce 
wielu żydów systematycznie wypieranych jest 
ze swych pozycyj gospodarczych. Ustawy i dy- 
spozycje, które nie są skierowane przeciwko 
Żydom, prowadzą jednak do tego, że Żydzi tra- 
cą możliwości zarobkowania. Ubóstwo jest tak 
wielkie, iż można śmiało twierdzić, że milion 
Żydów skazanych jest na głodową egzystencję. 
W tak krytycznej sytuacji musi się okazać po- 
moc Żydom w Polsce i w innych krajach 
wschodnio-europejskich. Jeśli pomoc ta nie na- 
dejdzie, wówczas cały gmach instytucji samo- 
pomocowych, który Joint rozbudował w Pol- 
sce czy w innych krajach wschodnio-europej- 
skich kosztem wieloletnich wysiłków, może ru- 
nać“. 


Antysemita jest zarazem -- 
antychrześcijaninem 


Wybitni przedstawiciele świata chrześcijańskiego 
przeciwko antysemityzmowi 


Nowy Jork, 28. 12. ŻAT. Biskup Manning na 
śonferencji przedstawicieli kościoła wygłosił 
ostre przemówienie przeciwko antysemityzmo- 
wi i szerzącemu nienawiść rasową faszyzmowi. 
Biskup oświadczył m. inn.: 

— „Chcę powiedzieć naszym żydowskim bra- 
ciom, że wszyscy prawdziwi chrześcijanie z 
prawdziwym uznaniem odnoszą się do ich u- 
działu w dziejach religijnych świata, i że wszy- 
scy wierni chrześcijanie ubolewają z powodu 
krzywd, jakie rasa ich znosić musi z winy 
tych, którzy mianują się chrześcijanami. 

„Oświadczamy, że każdy człowiek w naszym 
kraju lub gdziekolwiek indziej, który jest an- 
tysemitą w swym postępowaniu i w swych u- 
czuceiach, jest zarazem antychrześcijaninem', 


Biskup w przemówieniu swym wskazał, że 
zbrodnie dokonywane wobec wolności i spra- 
wiedliwości są przygrywką do wojny świato- 
wej. P n ga i 

Wiedeń, 28. 12. ŻAT. Znany przywódca ka- 
tolicki O. Bartłomiej Fialer wygłosił w Związ- 
ku Żydowskich Żołnierzy Frontowych referat 
p.t. „Zgodność chrześcijaństwa i żydostwa”, 
Referent stwierdził m. in..: Między żydostwem 
a chrześcijaństwem nie ma żadnych wrogich 
przeciwieństw. Obydwie religie są na tej sa- 
mej linii, przyczym Stary Testament stanowi 
źródło Nowego. Święte księgi żydów są podwa- 
liną chrześcijaństwa. W naszych modłach psal- 
my odgrywają szczególną rolę“. 
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Dr. Moskowitz zapisał swą biblio: 


teke Uniwersytetowi Hebrajskiemu 


Nowy Jork, 28. 12. ŻAT. Zmarły w tych dniach 
przewodniczący rady „Ortu“ dr Henry Mosko- 
witz zapisał w testamencie swą bibliotekę Uni- 
wersytetowi Hebrajskiemu w Jerozolimie, 


Kurt Blumenfeld dyrektorem 


Keren Hajesodu 


Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Naczelne Dyrekto= 
rium Keren-Hajesodu postanowiło mianować 
znanego działacza syjonistycznego Kurta Blu- 
menfelda jednym z dyrektorów Keren-Hajeso- 
du. Kurt Blumenfeld był, jak wiadomo, w swo- 
im czasie przewodniczącym Zjednoczenia Syjo- 
nistycznego w Niemczech. 


a a 66 e a 7 
Niedola „nielegalnych imigrantów 

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. W drodze między 
Chalsa a Metulah policja aresztowała trzy ko- 
biety żydowskie, które przybyły nielegalnie do 
kraju. Wśród zatrzymanych jest 60-letnia ko- 
bieta z córką, która od trzech lat już się tuła, 
aby się dostać do Palestyny. 


Liban a federacja panarabska 


Bejrut, 28. 12. ŻAT. Patriarcha maronitów u- 
dzielił ostatnio wywiadu dziennikowi bejruc- 
kiemu w sprawie stanowiska wobec federacji 
panarabskiej. Według planu nacjonalistów a- 
rabskich federacja objąć ma Syrię, Liban, Pa- 
lestynę, Transjordanię, Irak, Hedżas i Nedżd. 

Patriarcha oświadczył, że aczkolwiek maro- 
nici są przeciwni wcieleniu Libanu do Syrii, to 
jednak gotowi są przystąpić do federacji arab- 
skiej, jeśli Liban potraktowany będzie narówni 
z innymi krajami. 1a, 


Rumunia uznaje imperium włoskie 


w Abisynii 


Rzym, 28. 12. (K) Jak się dowiadujemy, o- 
trzyinał rząd włoski zawiadomienie ò decyzji, 
powziętej przez gabinet rumuński, w kierunku 
ustanowienia konsulatu rumuńskiego w Addis 
Abebie, równolegle do konsulatów, ustanowio- 
nych przez Francję i Anglię. W związku z tym 
włoski poseł w Bukareszcie wyraził imieniem 
rządu zadowolenie ministrowi Antonescu. 

Analogicznie do Francji, Anglii i Rumunii 
mają w najbliższym czasie uznać de facto a- 
neksję Abisynii także rząd czeski i jugosło- 
wiański. 


PODZIĘKOWANIE 

J. W. P. DROWI HENRYKOWI BRANDOWI 
okuliście w Krakowie, Starowiślna 17, za wyle- 
czenie mnie z ciężkiej choroby Oka, jak również 
J.W.P. DROWI LEONOWI WOHLFEILEROWI 
inierniście, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 2, 
za troskliwą opiekę, składam sedeczne „Bóg za- 
plać". Siissapilowa Helena, Rzeszów 


Autoryzowany przekład 


z niemieckiego 


61) 

W izdebce na poddaszu, której ponurej pu 
stki słodkawa reprodukcja Madonny Rafacia 
bynajmniej nie upiększała, lecz raczej ją gro 
teskowo uwypuklała, zaczęły się znowu ma- 
kabryczne ćwiczenia, które przed tym odby- 
wały się w mieszczańskim pokoju pani kon- 
sulowej Mónkeberg. Tu oddychał młody mal- 
żonek znowu dzikim, ale tak bardzo sobie zna 
rym aromatem zmieszanym z bardzo tanich 
perfum i zapachów afrykańskich lasów dzie 
wiczych. Tu posłuszny był znowu jej ochry- 
piemu krzykliwemu głosowi, rytmicznym kla 
skaniom dłoni i fascynującym ruchom jej 
ciała. Tu deklamował znowu wiersze francus 
Lie, gdy ze zmęczenia upadał na twardy tap- 
czan, służący jako łoże dla córki królewskiej. 
Ale teraz te ponure ćwiczenia, na które so- 
bie Hófgen jak przed tym pozwalał dwa razy 
na tydzień, kończyły się wstrętnym finałem, 
którego przed tym nie miały. Gdy już było 
po wszystkim, a panna Julieta pozwalała swé 
mu zespokojonemu i zmęczonemu uczniowi 
cdpoczywać, zaczynał Hendrik przed tą ko- 
hietą mówić o swej żonie Barbarze 


Co zatajał przed dyskretnie badawczą zaz- 
drosną ciekawością swej przyjaciółki Hedy 
von Herzfeld, z czego się nie zwierzat swemu 
towarzyszowi Ottonowi Ulrichowi, do tego 
przyznawał się przed swoją czarną Wenus, 
która mogła go nazywać „Heinz” — Przed 
nią spowiadał się ze swych cierpień. Tylko 
wobec niej mógł być zupełnie szczery. Nie 
ukrywał przed nią niczego, nawet własnej 
hańby. Ale kiedy panna Martens dowiedzia- 
ła się o jego klęsce fizjologicznej, o jego fias- 
ku małżeńskim, roześmiała się Smiechem 
chrapliwym, długim i serdecznym. Hendrik 
wil się pod tym śmiechem, który był dla nie- 
go o wiele straszniejszym niż najbolesniejszs 
cięgi. A nad nim czarna córka królewska wy- 
szczerzyła swe zęby: — No, jeśli sprawa tak 
się przedstawia mój aniołku, nie możesz chy 
ba oczekiwać zbyt dużego respektu ze stro- 
ny swej małżonki. 

Opowiadał o rannych wycieczkach korv- 
nych Barbary, które odczuwał jako staią 
prowokację, skarżył się na jej dumne ekstra 


wagancje — z miękkich jaj sporządza sobie | 


cocktaile, zaprawione dziesięcioma ostrymi 
scsami i spogląda jeszcze na mnie z góry, po 
nicważ zajadam swoje jajo jako zwyczajny 
śmiertelnik ze skorupy! Wszystko musi iść 
po jej woli! Wszystko w mym domu musi 
być o ile możności wzorowane na trybie ży- 
cia jej ojca i jej babki. Dlatego nie zezwoli- 
ła, bym wziął do mego domu małego Bócka 
jako służącego — jest to chłopak bardzo po- 
rządny, wiernie mi oddany, bo z nim nie mo- 
głaby spiskować przeciw mnie. Ale ni 
człowieka mnie oddanego tolerować nie może 
w naszym domu. Szuka więc wybiegów i u- 
trzymuje, że mały Böck nie będzie utrzymy- 
wał porządku — a nie zna go przy tym wo» 
góle, jest od lat szefem garderoby teatralnej 
ręczę też za niego że jest uosobieniem zmysłu 
dla porządku. Zamiast niego mamy teraz u 
nas jakąś nicsympatyczną starą babę, kto- 
ra przez dwadzieścia lat służyła u generało- 
we; — tylko dlatego, by w życiu mej małżon 
ki nic się nie zmieniło! 


(c. d. n.) 


R 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 29 grudnix 1936 


o a i madko ke | S S 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


4 
> 
> 


Bojówka endecka zdemolowała 
lokal „Makkabi* w Krośnie 


Z Krosna donosi nasz korespondent: 

W wyniku ożywionej akcji elementów narodo- 
wych, rekrutujących się zwlaszcza spośród przy 
jezdnych akademików w okresie przedświątecz- 
nym i jako rezultat wieców pogromowych i afi- 
szów bojkotowych, wpadła w pierwszym dniu 
świąt Bożego Narodzenia hulająca po mieście bo 
jówka endecka do lokaiu klubu sportowego „Mak 
kabi“, mieszczącego się w rynku w Krośnie i za 
stawszy tam zaledwie paru młodocianych człon- 
ków, słuchających radia, przystąpiła do demolo- 
wania lokalu, około godz. 10 wiecz. 

Na widok napastników, na których czele stali 
akademicy Wiesław Mazur i Marek Ruszkowski 
chłopcy rzucili się do ucieczki, a dwu z nich w 
panice zeskoczyło z ganku 1-go piętra na podwó 
rze, unikając tylko szczęśliwym zbiegiem okoli- 
ozności kalectwa, Nie mając na kim wywrzeć 
zemsty, rzucili się do niszczenia urządzenia, prze 
wrócili z trzaskiem stół bilardowy, rozbijając je 
go płytę na drobne kawałki. Następnie rozbili kil 
kanaście szyb, a dokonawszy tego bezprzykładne 
go dzieła zniszczenia, opuścili zdemolowany cał 
kowicie lokal i wrócili na rynek, by napastować 
przechodniów żydowskich, którzy po pierwszych 
uderzeniach rzucali się w popłochu do ucieczki 
i chronili się w bramach domów tym bardziej że 
cała prawie młodzież zmajdowała się wtedy w 
kinie. Wezwana policja stwierdziła dokonane zni 
szczenie lokalu klubowego, które ocenia się ma 
700 zł. 

Bilans tej pierwszej, na większą skalę zakrojo 
nej ruchawki antysemickiej w naszym mieście, 
jest bardzo smutny, gdyż oprócz pobitych rozbi 
to również szyby w domu Jakóba Altera, a całość 
miała charakter planowo zorganizowanego na, 
padu. 


Kontyngent mięsa rytualnego 


Jak się dowiadujemy, ustaliły już władze wo- 
jewódzkie kontyngent bydła dla województwa 
kieleckiego na pierwszy kwartał roku 1937. Wed- 
lug otrzymanych inłormacyj, przypadnie na Czę- 
stoehowę, Będzin, Sosnowiec i Kielce 11 kilo żyw- 
ca na osobę na przeciąg 3-ch miesięcy. Na Radom 
i Zawiercie kontyngeni na osobę wyniesie 10 ki- 
logramów. 

Cyfry statystyczne ogólnego uboju w Często- 
chowie wykazują, że liczba zarzynanego bydła, 


świń i cieląt w ciągu 1935 roku wynosi 15 kilo 


j waż powstało przypuszczenie, iż Erlichowie znaj 


,dują się w Warszawie. 


żywca na osobę. Cyfra zaś zarzynanych zwierząt 
rytualnie wynosi w tym samym czasie około 750 
sztuk miesięcznie; obecnie bedzie wynosiła 280 
sztuk. 

Należy zaznaczyć że 11 kilo żywca wydaje 
około 5:4 kg. koszernego mięsa. Pięć i pół kilo- 
grama mięsa przeznaczonych jest na 3 miesiące, 
Wymosi to około 6 deka z kośćmi dziennie na oso- 
bę. Jak się okazuje, usialony kontyngent jest sta- 
nowczo za mały. Rzeczą Wojew. Komitetu jest 
interwencja w tej sprawie w Województwie i to 
w jak najszybszym czasie. 


Proces o obrazę narodu 


Plaga procesów o obrazę narodu, jaka ogarnęła 
cały kraj, nie ominęła także Częstochowy. Podło- 
że sprawy częstochowskiej jest następujące: Właś 
cicielka sklepu kolonialnego p. Dora Rotmil mia- 
la w sierpniu br. zatarg z pewną właścicielką og- 
rodu przy kupnie truskawek. W rezultacie zgło- 
siła się do policji ogrodniczka, składając zamel- 
dowanie, że Rotmilowa użyła obrażliwych słów 
pod adresem narodu polskiego. 

Epilogiem tego zameldowania był proces z art. 
152 k, k. tj. o obrazę narodu. 

W swoich zeznauiach stwierdziła właścicielka 
ogrodu, iż obrażliwe słowa słyszała w odległości 
kilkudziesięciu kroków. Dzielnicowy policjant wy, 
dał o R. jak najlepsze świadectwo. 

W mowie obrończej wykazał adw. de Joachim 
Markowicz patriotyzm całej rodziny i oskarżonej, 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 


Adria « Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 9. XIL Wyciąć i przedłożyć do wymiany: 


w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


| sprowadzono ich do Warszawy. W bursie byli 2 
dni, następnie odjechali z pownotem do Sosnow, | 


której trzej synowie służyli w armii polskiej, a 
jeden z nich wstąpił w 1920 r. jako ochotnik do 
wojska. Nie pominął także adw. Markowicz w: 
swej mowie obrończej zjawiska którego ostatnio 
jesteśmy świadkami, że jedna część społeczeńst- 
wa oskarża drugą o obrazę narodu polskiego i 
państwa. 
Sąd oskarżoną uniewinnił 


Echa zarzutów przeciw 
wojew. Dziadoszowi 


Szereg dzienników zamieścił swego czasu spra 
wozdania z rozprawy sądowej p. Lisa Błońskiego 
przeciwko kpt. Zajączkowskiemu, toczącej się w 
początkach bin. w Lublinie. Ze sprawozdań tych 
wynikało, iż zeznającemu w tym procesie woje- 
wodzie kieleckiemu dr Władysławowi Dziadoszo- 
wi kpt. Zajączkowski postawił szereg zarzutów, 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ minister 
spraw wewnętrznych na podstawie uprawnień, 
wynikających z par. 5 art. 255 kk. zwrócił się z 
zapytaniem do miniswa sprawiedliwości, czy 
miał miejsce fakt postawienia na rozprawie sądo 
wej tych zarzutów wojewodzie Dziadoszowi, a je 
żeli tak, to prosi o pociągnięcie p. Zajączkowskie 
go do odpowiedzialności sądowej; jeżeli zaś fakt 
nie miał miejsca — zwraca się o pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej redaktorów pism któ 
re zamieściły powyższą wiadomość. 


Poszukiwanie dwóch chłopców 


z Sosnowca 
Przed kilku tygodniami uciekli z domu rodzi, 


ców do Góry Kalwarii do cadyka dwaj synowie | 


Calela Erlicha z Sosnowca: 14-letni Ezra i 11-let 
ni Szaja. 

Ojciec nie wiedział na razie o miejscu pobytu 
chłopców i zwrócił się do policji, równocześnie 
oskarżając Jankla Blakowskiego, że ten uprowa. 
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dził mu synów. Z kolei policja sosnowiecka zwró 
ciła się również do policji warszawskiej, ponie- 


W związku z tym w ub. sobotę o godz. 5 pop. 
policja wkroczyła do lokalu bursy dla jeszybot- 
ników przy ul. Świętojerskiej 18. Tam jednak nie 
odnaleziono już chłopców. Jak się okazało, bra- 
| cia E. byli pewien czas w Górze Kalwarii, potem 


ca. Jak się okazuje, powodem ucieczki chłopców 


miała być chęć wstąpienia do jeszybotu w Górze | 


Kalwarii, czemu rzekomo miał się sprzeciwić oj 
ciec. Z polecenia prokuratora prowadzone jest 
dalsze dochodzenie, dla ustalenia, czy chłopcy sa 
mi uciekli z domu rodziców, czy też jak opiewa 
skarga ojca, zostali uprowadzeni, 


11-letni podpalacz — 
z namowy sąsiada 


Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze, W 
osadzie Okuniew pod Warszawą wybuchł pożar 
który strawił 8 zagród i domów mieszkalnych. — 
Stwierdzono że pożar powstał skutkiem podpale 
nia sprawcą którego okazał się 11 letni Ryszard 
Nagawski syn gospodarza. W toku dalszego śle- 
dztwa stwiendzono, że Nagawskiego namówił do 
podpalenia sąsiad ojca J. Dziecianowicz. Dziecia 
mowicz wręczył chłopcu — chcąc upozorować wy 
padek — paczkę zimnych ogni, które po wybu- 
chu pożaru polecił porzucić w stodole. Chłopiec 
usłuchał namowy i wznieciwszy ogień zbieg. Na 
gawski ukrywał się przez całą noc w psiej bu- 
dzie w zugrodzie położonej na drugim końcu wsi 
należącej do Michała Zawady. Zawada ujął chło 
pca i odprowadził na posterunek policyjny. Na_ 
gawski w czasie przesłuchiwania przyznał się do 
umyślnego podpalenia z namowy sąsiada. Dzie- 
cianowicza aresztowano. Przyczyną zamachu by 
ła prawdopodobnie chęć wyłudzenia od żony oj- 
ca Nagawskiego z którą Dziecianowicz pozosta- 
į wał w bliższych stosunkach premii asekuracyj- 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— OSTATNIE 2 PRZEDSTAWIENIA „TRUPY TA- 
NENCAPA'. „Irupa Tanencapa* zdobyła uznanie pu- 
Pliczności, mimo to ustępnje miejsca wspaniałemu wido» 
wisku „„Alissistpi*, które wszędzie biło rókordy powo- 
dzenia. „Trnpa Tanencapa", atylizowane 1 oryginalne 
widowisko grane będzie jeszcze dziś i jutro. W czwar- 
tek 9.30 w. premiera „Missisipi“ L. Małacha x mnzyką H. 
Kona w reżyserii dra Michala Weicherta. Po przedsta- 
wiemiu odbędzie się koncert sylwestrowy z udziałem ca- 
łego znakomitego zespołu. Bilety do nabycia w firmie 
Fischhab, Grodzka 46 i od g. Tw. w kasie teatru, Bocheń 
ska 7. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś sztuka w 
4-ch aktach według K. Dickensa pt. „Opowieść wigilijna“, 
w układzie scanicznym W. Brumera 4 W. Radulskiego z 
ilustracją muzyczną prof. Dra Z. Jachimeckiego. Jutro 
po cenaca zmiżonych, świetna komedia W. Wernera „Lu- 
dzie na krze'* w premierowej obsadzie z p. Karbowskim 
w roli głównej. W czwartek, po cenach zniżonych, sub- 
telna komedia S. Raphaelsona „By rozum był przy mio- 
dości*. Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego odbywają 
się próby z komedii S. Bekeffi'ego pz. „Nieusprawiedlt- 
wiuna godzina“, która będzie najbliższą premierą teatru 
im. J. Słowackiego 1 ukaże się po raz pierwszy w 
czwartek, na przedstawieniu sylwestrowym o godz. 11.50 
w nocy. 

— SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM. W czwar- 
tek w nocy o godz. 23.30 na przedstawieniu sylwestro- 
wym ujrzymy świetną komedię węgierskiego autora Be- 
keffi'ego pt. „Niensprawiedliwiona godzina”, Perypetie 
młodej raężatki, która w tajemnicy przed mężem uózęst- 
cza do ósmej gimnazjalnej dają pole do niezwykle za- 
bawnych sytuacji a szampański humor i dowcip skrzą 
się w każdej niemal scenie tej iście sylwestrowej kome 
dii. Przedstawienie to będzie premiowym wieczorem tej 
sztuki, która w Warszawie zyskała sobie niebywałe po- 
wodzenie. Rolę uczennicy-mężatki grać będzie p. A. Ma- 
tusiakówna, główną zaś rolę męską p. J. Karbowaki. 

— NAJWESELSZY SYLWESTER W STARYM TEA- 
TRZE. Niezrównany teatr marionetek „Teatro dei Pic- 
coli“, który w czasie świąt Bożego Narodzenia był przed 
miotem clbrzymich owacyj ze strony tłumnie zebranej 
publiczności, da w Sylwestra tj. w czwartek 31 bm. dwa 
przedstawienia, a to o godz. 7 1 9.20 wieczór w Starym 
Teatrze. Chogo uprzyjemnić publiczności ostatnie godzi- 
ny kończącego się roku. Teatro dei Piccoli przygotował 
spocjalny program sylwestrowy. pełen humoru ł dowci- 
pu, a obejmujący arcywesołe, dotychczas niewidziane 
numera rewlowó, a więc: „Crispino e la Comare“ a la 
Mistingnette. Józefina Baker, Greta Garbo, Marlena 
Dietrich, Modele, Trzech złodziei oras Zabawy Karnawa- 
łowe w Nóapoln, Wenecji, Wiedniu i Paryżu. 

— DLACZEGO BARTEK ZWYCIĘZCA ZOSTAŁ ZA- 
KAZANY. Jak wiadomo, nowelki Sienkiewicza „Bartek 
Zwycięzca” i „Janko Muzykant“ zostały skreślone z 
wykazu utworów dopnszczonych do omawiania Í czytania 
w szkołach. Co do „Bartka Zwycięzcy", w którym prze 
jawiają się wyrażne tondencje antynieraleckie, jak twier 
dzą, zakaz został spowodowany na prośbę jednego z 
przedstawicielstw państw ościennych. Jest rzeczą znaną, 
że w państwie tym woale nie wą prześladowane i zabra- 
niane utwory o tendencji wyrażnie antypolskiej. 


— IJI WIECZÓR MUZYCZNY ŻYD. TOW. MUZ. Po- 
mys? nrządzania koncertów w saii Klubn syjonistyczne- 
go okazał się bardzo dobry, bo i drugi wieczór zorgani- 
zowany przez ŻTM. zgromadził liczną pnbliczność. Pro- 
, gram obejmował tym razem dzieła rauzyki europejskiej. 
Pianistka Natalia Hublerowa wykonsła z nieskazitelną 
czystością stylu Warłacje Handla, Gawot Regera, Szope- 
| na Noktnrn (nieobjęty zbiorowym wydaniem, będący wią 
| zanką melodii s różnych dzieł Szopena) £ Scherzo h-moll. 

Wybitną muzykalność i technikę, oraz śpiewny ton wy 
| kazał skrzypek inż. Zygmunt Sandhaus jako odtwórca 

i Symfonii hiszpańskiej Lalo. W końcn Marceli Kaufler 

| młody, dcbre nadzieje rokujący tenor odśpiewał szereg 
pieśni. Publiczność przyjęła bardzo gorąco wszyatkich 

, wykonawców. (DR. W. M.) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Trędowata”. 
APOLLO: „Jej pierwsza miłość" (Loretta Young, Bo 
bert Taylor). 
ATLANTIC: „Bohater“ (W. Beery, J. Boles) I „Jej WF- 
sokość tańczy walca“ (H. Jaray i Agay). 
BAGATELA: „Casino do Paris“ oraz rewia pt. „Nasza 
gwiazka“. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Na fali wspomnień“ (Gary Coopar) 
PROMIEŃ: „Tylko ty“ (Hortenzja Raky). 
MUZEUM: „Piotruś (Franciszku Uaul). 
STELLA: „Zew krwi". 
ŚWIT: „Będzie lepiej... (Szczepko i Tońko). 
SZTUKA: „Słowik Wiednia" (M. Eggerth Thomig, Verebes 
UCIECHA: „Lekkoduch* (Fred Astaire, Gruger Rogers) 
WANDA: „Skowronek“ (M. Eggerth — Kiepnrowa). 


nej. Chłopca umieszczono w zakładzie SS. Magda 
lenek w Warszawie. 


Skazanie 4 sprawców mordu 


Na sesji wyjazdowej katowickiego sądu okręga 
wego w Lublińcu zapadł wyrok na sprawców za 
mordowania ép. Zakrzewskiego, Sąd skazał oss 
karżonego Mankę na dożywotnie więzienie, żoną 
zamordowanego Zakrzewską na 15 lat więzienią 
oskarżonego Kęsa na 10 lat i 6 mies. oraz oskar 
żonego Wilka na 5 lat więzienia. Jednego z oskar 
żonych z powodu braku dowodów winy uniawin 
niono, 
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Analiza sytuacji gospodarczej świata 


Mimo pomyślnego rozwoju koniunktur -- nie ma podstawy do zbytniego optymizmu 


Wzrost wytwórczości. -- Czy można mówić o poprawie? -- Sytuacja na rynkach 
zbożowych i surowcowych. -- Wzrost siły kupna. -- Krytyczna sytuacja Niemiec 
i Włoch. — Prymat postulatów politycznych ciąży na gospodarce światowej 


WARSZAWA, 28 grudnia. 


Począwszy od r. 1933 cechą charakterystycz- 
ną rozwoju światowych koniunktur gospodar- 
czych jest 


OGÓLNY WZROST ILOŚCIOWY WYTWÓR- 
CZOŚCI I OBROTÓW WEWNĘTRZNYCH. 
Cyfry produkcyjne podnoszą się z roku na rok, 

ażeby wreszcie w roku bieżącym osiągnąć, a 
nawet przekroczyć poziom rekordowo pomyśl- 
nego pod tym względem roku przedkryzyso- 
wego 1929. Według obliczeń przeprow. adzonych 
przez biuro ekonomiczne Ligi Narodów już w 
roku ubiegłym światowa wytwórczość przemy- 
słowa wynosiła 94.8% wytwórczości z 1929 r. 
Wytwórczość artykułów żywnościowych wy- 
nosiła w r. ub. 100.5% wytwórczości z 1929 r., 
a wytwórczość surowców 90.1%. Wobec szyb- 
kiego wzrostu wytwórczości surowcowej w r. b. 
przypuszczalnie i ta dziedzina produkcji, o ile 
nawet nie przekroczyła w roku bieżącym po- 
ziomu z r. 1929, to w każdym razie bardzo się 
do niego zbliżyła. 

Ilościowy wzrost wytwórczości i obrotów we- 
wnętrznych nie stanowił do niedawna dostate- 
cznej podstawy dla optymistycznej prognozy 
rozwoju koniunkturalnego na przyszłość. — 
Wzrost ilościowy pierwszych lat pokryzyso- 
wycù był częstokroć wywołany przez sztuczne 
impulsy zwyżkowe. Ponadto zarówno w obrę- 
bie poszczególnych gospodarstw narodowych, 
jak i w skali międzynarodowej występowała 
głęboka dysharmonia rozwojowa. 


„NARRĘCANIE KONIUNKTUR* 
mogło budzić poważne obawy i zastrzeżenia, 
zwłaszcza w krajach ubogich w kapitały, jak w 
Rosji, Niemczech, Włoszech, Japonii i t. p. Po- 
lityka gospodarcza państw tych w latach osta- 
tnich polegała przede wszystkim na jedno- 
stronnej rozbudowie wytwórczości przemysłu 
ciężkiego i zbrojeniowego, finansowanej dzięki 
inflacji kredytowej, „prowadzącej w końcowym 
rezultacie do pomniejszenia dochodu społecz- 
nego i zmniejszenia w nim udziału wytwórczo- 
ści konsumcyjnej. W ewolucji gospodarczej 
występowały zasadnicze dysprgporcje polega- 
jące na jednostronnej rozbudowie pewnych ga- 
łęzi wytwórczości, oraz w skali światowej na 


zasadniczych różnicach, występujących w ewo- 
lucji koniunktur gospodarczych w poszczegól- 
nych krajach. Wzrost ilościowy wytwórczości 
i obrotów wewnętrznych wykazywały bowiem 
wyłącznie kraje o zdeprecjonowanej walucie, 
bądź też kraje sztucznie „nakręcające koniun- 
ktury", natomiast prowdzące politykę defla- 
cyjną, kraje t. zw. „bloku złotego“ znajdowały 
się w stanie depresji gospodarczej. 
Charakterystycznym objawem wskazującym 
na to, że poprawa gospodarcza w pierwszych 


latach pokryzysowych nie miała charakteru or- , 
ganicznego, był fakt, że ani obroty handlu mię- : 


dzynarodowego nie wykazywały wzrostu, ani 
ceny podstawowych surowców i artykułów 
światowego obrotu nie zwyżkowały. Dopiero 
r. 1935 przynosić zaczyna pierwszy dodatni 
zwrot na tych odcinkach. W roku tym 


WSKAŻNIK CEN ŚWIATOWYCH 

podnosi się z 35.8 do 36.4, czyli o ok. 1.5%, a 
obroty handlowe osiągają 23.550 milj. dolarów, 
wobec 23.288 milj. dol. w złocie w roku poprze- 
dnim. Jest to ewolucja trwała, o czym świadczą 
równieź pomyślne cyfry w r. b. W ciągu pier- 
wszych 9-ciu miesięcy r. b. ceny światowe wzra- 
stają poważnie, bo o około 10% i w tym samym 
mniej więcej stopniu wzrastają międzynarodo- 
we obroty handlowe. 

Czemu przypisać należy 


POMYŚLNY ZWROT, 


jaki zarysował się w ostatnich 2 latach w roz- 
woju koniunktur światowych? W pierwszym 
rzędzie jest on wynikiem włączenia do mecha- 
nizmu poprawy koniunkturalnej pewnych czyn 
ników o zasięgu ogólnoświatowym i o podsta- 
wowym dia ewolucji koniunktur znaczeniu. 
Wymienić tu należy na pierwszyin miejscu roz- 
wój sytuacji na rynkach zbożowych i surowco» 
wych. Deficytowe zbiory zbóż w ciągu ostat- 
nich 3 lat doprowadziły do zlikwidowania cią- 
żących na rynkach światowych zapasów i umo- 
żliwiły poważniejszą zwyżkę cen zbóż i innych 
artykułów rolniczych. Ograniczenia wytwór- 


pasów głównych surowców i do wzrostu ich 
cen. 


WZROST SIŁY KUPNA 


szerokich mas producentów rolniczych w świe- 
cie stanowi zdrowy impuls ożywienia koniun- 
ktur na odcinku wytwórczości przemysłowej. 
Dalszym czynnikiem ułatwiającym normalne 
ożywienie koniunktur w głównych centrach go- 
spodarczych świata, a więc w Stanach Zjediio- 
czonych, W. Brytanii, krajach zachodniej Eu- 
ropy, krajach skandynawskich, była panująca 
tam znaczna obfitość kapitałowa. Deprecjacja 
tranka francuskiego i innych walut zachodniej 
i południowej Europy, usunęła wreszcie ostat- 
nią zasadniczą różnicę w poziomie gospodar- 
czym, występującą pomiędzy tymi krajami, a 
gospodarką światową i włączyła je do mecha- 
nizmu ożywienia koniunkturalnego. 

W ten sposób w latach ostatnich nastąpiło 
w dużym stopniu 


UZDROWIENIE SYTUACJI GOSPODARCZEJ 


i przeistoczenie mechanicznej i sztucznej po- 
prawy koniunkturalnejj w organiczne i na 
zdrowych podstawach oparte ożywienie gospo- 
darcze. Zbytni optyzmizm w ocenie sytuacji 
nie byłby mimo tego na miejscu. Z jednej stro- 
ny bowiem położenie finansowe krajów izolu- 
jących się od zagranicy i forsujących przy po- 
mocy sztucznych środków rozwój koniunktur, 


!a więc np. Niemiec i Włoch jest krytyczne, z 


drugiej — polityka gospodarcza Postaren 
nych państw i to ostatnio również St. Zjedno- 
czonych i liberalno-demokratycznych państw 
Europy Zachodniej nastawia się coraz bardziej 
na gospodarkę wojenną, forsując zbrojenia i 
przestawiając aparat wytwórczy na potrzeby 
wojenne. 

Chwilowo nie przedstawia to poważniejsze- 
go niebezpieczeństwa dla rozwoju położenia 
gospodarczego Świata. Na dalszą metę jednak 
niegospodarcze i nierentowne podporządko- 
wywanie procesów gospodarczych potrzebom 
i względom gospodarki wojennej musi wywo- 
łać perturbacje gospodarcze. Prymat postula- 


czości surowcowej stosowane przez porozumie- , tów politycznych ciąży coraz silniej na gospo- 
nia producentów z jednej strony, a znaczny darce światowej. Stąd właśnie grożą — nieza- 


wzrost zapotrzebowania surowcowego z dru- | 
giej — wyrównały dysproporcję pomiędzy po- | 
dażą a w 2 ialówcBa |d224 a-popytem, p przyczyniły się do spadku za- ] 


leżnie od pomyślnego obecnie rozwoju koniun- 
ktur — najpoważniejsze nieheznieczeństwa. 


Ulgi w podatku od nieruchomości 


Zgodnie z artykułem 11 dekretu Prezydenta Rze 
czypospołitej z dnia 14 stycznia 1936 o podatku od 
nieruchomości, płatnikom, którzy w roku poprze- 
dzającym rok podatkowy ponieśli co najmniej 10 
proc. ubytku w przychodzie wskutek zaległości 
komornego, przypadającego od lokatorów, korzy- 
stających z moratorium mieszkaniowego, władze 
skarbowe umorzą na indywidualne podania odpo- 
wiednią część wymierzonego podatku, proporcjo- 
nalnie do ubytku w przychodzie. 


Nowa organizacja kas targowych 
mięsnych 

Została opracowana uslawa O kasach targo- 
wych mięsnych. Kapitał kasy winien być w 35 
reprezentowny przez instytucje lub związki, ban- 
ki państwowe lub kasy komunalne oszczędności. 
Kasa będzie uprawniona do wykonywania czyn- 
ności komisowych, do zastępowania stron we 
wszelkich czynnościach handlowych na rzeźni i 
targowisku, do udzielenia kredytów na opas, za- 
kup zwierząt lub mięsa, do udzielania zaliczek na 
towar przysłany do kormisowej sprzedaży. Min. 
przem. i handlu może udzielić kasie wyłączności 
inkasowania wszelkich należności na rzecz sprze- 


przymusowego ubezpieczenia zwierząt rzeźnych. 
korzysta ona bezwzględnie z prawa wyłączności 
w zakresie komisowej sprzedaży zwierząt rzeż- 
nych. Kasa może bez wyroku sądowego sprzeda- 
wać z wolnej ręki towary dłużnika, nie wywią- 
zującego się z zobowiązań wobec kasy. 


Wydawanie nowych kontesyj 
na wywiadownie handlowe 


P. minister Przemysłu i Handlu wydał 1-szą 
koncesję osobiście przez siebie podpisaną na wy- 
wiadownię handlową na podstawie dekretu Prc- 
zydenta R. P. z dnia 14 stycznia ub. r. 

W Warszawie mają otrzymać koncesje ogółem 
3 wywiadownie handlowe. 

Nowe koncesje zawierają szereg warumków, 
treszczających się w następujących punktach: 1; 
personal zatrudniony w wywiadowni, zarówno 
stary, jak i nowy, zakwalifikowany zostanie przez 
władze bezpieczeństwa, 2) wywiadownia handlo- 
wa poddana zostanie rygorom, zarówno Min. 
Przemysłu i Handlu, jak i władz bezpieczeństwa, 
3) t. zw. detektywi prywatni nie będą mieli pra- 
wa wykonywania zawodu, 4) w wypadku stwier- 
dzenia szkodliwej działalności na rzecz przemys- 


dawców, może to prawo ograniczyć do pewnej ka | tu i kupiectwa oraz szkodliwej 
tegorii osób i t. d Kasa może otrzymać prawo | rzecz Państwa, 


działalności na 
koncesja zostanie natychmiast 
cofnięta, 5) w terminie ulgowym 2-ch miesięcy wy 
wiadownie, które otrzymały koncesje, muszą się 
zastosować do zmienionych warunków na podsta- 
wie dekretu Prezydenia R. P. z 14 stycznia ub. r. 


Silny spadek świałowych 
zapasów zbóż 


Według oceny syluacji na rynkach zbożowych, 
zamieszczonej w „The Financial News“ na giel 
dzie w Liverpoolu cena pszenicy wzrosła w cią- 
gu ostatniego miesiąca z 8 szyl. na 8 szyl. 10% 
pensów na 1 ctw. Zjawisko to tłumaczy cię a atoli 
wszystkim tym, że zbiory w Argentynie będą niż- 
sze aniżeli przewidywano, oraz że zapotrzebowa*' 
nie europejskie na pszenicę jest wyjątkowo duże,j 
czego dowodem są już obecnie znaczne zakupy; 
tego zboża przez Włochy i Niemcy. gd 

Tegoroczne zbiory argentyńskie wyniosą przy: 
puszczalnie około 245 milionów buszli, z czeg 
140 milionów buszłi przeznaczone będzie na eks4 
port. Tegoroczne zbiory australijskie nie przek: 
czą 133 milionów buszli; nadwyżka eksportowa 
wyniesie 80 milionów buszli. 

Wobec prawdopohieństwa zawarcia układu han 
dlowego między Austrialją i Japonią, a co za tym 
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idzie, eksportu pszenicy australijskiej đo Japonii, 
tylko 65 milionów buszli pszenícy przypadnie na 
wywóz z Australii do Europy. 


Eksport produktów naftowych 


Według informacji Izby Przemysłowo Handlo- 
wej we Lwowie korzystny rozwój koniunktury 
handlowej przybrał w listopadzie cechę trwałości, 
głównie dzięki przekraczającemu wszelkie ocze- 
kiwania wzrostowi konsumcji. Rynki europejskie 
wykazywały dla produktów naftowych tendencję 
mocną, wywołaną głównie zwyżką notowań ru- 
muńskich, które po zupełnym niemal wycofaniu 
się Sowietów z rynków europejskich, stają się 
coraz ważniejszym czynnikiem Kształtowania się 
cen wewunętrznych w państwach 1mportujących. 
Szczególnie dużą poprawę wykazały ceny rumuń- 
skiej naity i olejów gazowych, w mniejszym zaś 
stopniu zwyżkowała cena benzyny. 

Eksport produktów naftowych z Polski wyniósł 
w listopadzie br. 13.940 ton wobec 14.570 ton w 
październiku br. w czym 4.800 t. benzyny, 3.111 
t. nafty, 3.090 t. olejów gazowych i opałowych, 
1.070 t. olejów smarowych i 780 ton parafiny. 
Wywóz tej ostątniej zmniejszył się w stosunku 
do październiką br. o 36%. Zmniejszenie eksportu 
spowodowane bylo tym, że importerzy zagranicz- 
ni w obawie przed dewaluacją swoich walut za- 
kupili poważne ilości towarów w październiku, 
gromadząc w ten sposób większe zapasy, co w 
konsekwencji spowodowało spadek eksportu w 
miesiącu listopadzie. 


S$yntetyczna benzyna we Francji 


Rząd francuski zamierza z dniem 1 stycznia 
1937 roku wprowadzić przymus stosowania 
syntetycznej benzyny. W tym celu ma być po 
wołane do życia biuro sprzedaży, do którego mu- 
sieliby należeć wszyscy importerzy środków pę- 
dnych, którzyby przejmowali pewne kontyngenty 
benzyny syntetycznej po cenach kształtujących się 
powyżej poziomu cen benzyny naturalnej. 

W ten sposób różnicę cen musieliby pokrywać 
importerzy. Zdolmość produkcyjna dwóch fabryk 
benzyny syntetycznej we Francji wynosi obecnie 
6.000 ton miesięcznie. 


Austriacki import węgla 


W ciągu 10 miesięcy br. udział Polski w przy- 
wozie węgla do Austrii zmniejszył się z 38 na 
33%. Jednocześnie wzrósł do 21% udział Niemiec, 
co pozostaje w związku z zacieśnieniem stosun- 
ków gospodarczych między wspomnianymi pańs- 
twami. Przywóz niemieckiego węgla do Ausirii 
wyraził się w tym okresie cyfrą około 4 milionów 
kwintali. Również import koksu niemieckiego do 
Austrii wydatnie się zwiększył. Dostawy koksu 
z Polski kształtowały się bez zmian na poziomie 
zeszłorocznym. 


Sensacyjny proces przeciw fabry- 
kom samochodów w Ameryce 


W kołach przemysłu samochodowego olbrzymie 
zainteresowanie wywołał proces federalnej komi- 
sji dla spraw handlu przeciwko fabrykom samo- 
chodów. Komisja zarzuca fabrykom wprowadze- 
nie w błąd odbiorców stwierdzeniem, iż ratalny 
system zakupu samochodów oprocentowany jest 
zaledwie w wysokości 6% rocznie, podczas gdy 
RJ wysokość tego oprocentowania wynosi 
12%. 

Skarga ta skierowana została przeciw fabry- 
kom General Motors, Ford Motor Comp., Cbrys- 
ler, Hudson, Graham, Paige, Pacard, Nash, a więc 
niemal przeciwko wszystkim największym fab- 
rykom samochodów w Stanach Zjednoczonych. 


Wzrost handlu zagranicznego 
Austrii 


Przywóz do Austrii w pierwszych 11 miesią- 
cach br. osiągnął wartość 1.118 miln. szylingów, 
czyli o 37.2 miln. szył. więcej, aniżeli w odpowied 
nim okresie poprzedniego roku. Znacznie silniej 
jeszcze wzrósł eksport, gdyż o 51.3 miln. do kwo- 
ty 859.3 mlin. szylingów. 

Ogólny obrót handlu zagranicznego w pierw- 
szych 11 miesiącach br. wykazuje wzrost o 91.5 
miln. szylingów, a nadwyżka importu nad ekspor- 
tem —— spadek o 17.1 milm. szyl. 

——| | — 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 12. Akcje: Bank Polski 106.—, Tenden- 
oja utrzymana. 

Papiery procentowe: 8 proc. prem. poź. inwest. I em. 
65.55 JI cm. 65 konwersyjna 50.75 konwersyjna drobne 
69.09 —43—49.38 dolarowa 62 dolarówka 46.15—47 stabiliza- 
cylna 440. Tendencja niejednolita. 


asaf SPODIU 


FRANCJA ORGANIZUJE PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

Najbliższe piłkarskie mistrzostwa świata odbę- 
dą się w roku 1938 w Paryżu. Mimo, że termin 
tych rozgrywek jest odległy, przygotowania od- 
bywają się od dłuższego już czasu, a zamknięcie 
zgłoszeń nastąpi 15-go lutego. Mistrzostwa odbę- 
dą się we Francji, przy czym 2 lub 3 spotkania 
pierwszej kolejki rozegrane zostaną w Paryżu, 
pozostałe w francuskich miastach prowinojona!- 
nych. Turniej odbędzie się w czasie od 4 do 19 
czerwca. 

Na uwagę zasługuje fakt, że koszty organizacji 
mistrzostw świata są olbrzymie. Mistrzostwa od- 
byte w roku 1934 we Włoszech pochłonęły okało 
4 miliony lirów, mimo to jednak impreza ta była 
dochodowa. Niemniejsze będą koszty jakie obec- 
nie poniesie Francja. Już tylko budowa stadionu 
paryskiego, na którym odbędą się ważniejsze roz 
grywki pociągnie za sobą koszty w wysokości 
11.500.000 franków. Inna rzecz, że bez tego stadio- 
nu, mistrzostwa w Paryżu w ogóle nie mogłyby 
dojść do skutku. 


PIŁKARSKA REPREZENTACJA 
EUROPY 

Jedno z pism paryskich rozpisało ankietę ma- 
jacą na celu ustalenie najlepszej 11-tki piłkarskiej 
złożonej z graczy środkowo-europejskich. Na pod 
stawie odpowiedzi, które licznie wpłynęły, skład 
takiej drużyny wyglądałby następująco: 

Planicka — Burger, Sesta — Kostalek, Sarogi, 
Nausch — Sas, Bradac, Sindelar, Toldy, Titkos, 
Rezerwowi: Platzer (bramkarz), Dudas, Boucek 
(pomocnicy), Braine, Kopecky (napastnicy). W 
składzie tym uwzględniono zbyt wielu graczy 
czeskich, z pominięciem austriąckich. 


PIĘŚCIARZE NORWEGII PRZYJEŻDŻAJĄ 
DEPINITYWNIE DO POLSKI 

Sprawa ineczu bokserskiego Polska — Norwe- 
gia została już przez PZB definitywnie załatwio- 
na. Zarząd PZB uzgodnił ostatecznie warunki ft- 
nansowe ze związkiem norweskiin. 

Drużyna norweska przybędzie do Polski 7 sty- 
cznia i walczyć będzie 9 stycznia w Poznaniu w 
meczu Polska — Norwegia a 10 stycznia w War- 
szawie w meczu Warszawa — Oslo 


WIADOMOŚCI TENNISOWE 

Polski wiązek Lawn-lenisowy  zdtcylował 
się wysłać Jędrzejowską, Tarłowskiego i lloczya 
skiego na zimowe mistrzostwa Niemiec 18—21 
stycznia w Bremie. 

Następnie wymieniona trójka tenisistów wyje- 
dzie w połowie lutego na Rivierę i weźmie udział 
w kilku turniejach. 

Projektowany jest także wyjazd Jędrzejowskiej 
w marcu do Egiptu. 

W sezonie letnim czołowi tenisiści polscy wez- 
mą udział w turnicjach o mistrzostwo Francji w 
Paryżu, w Wimbledonie i w mistrzostwach Nie- 
miec (w Hamburgu). 

Nadto w dniach 4—6 czerwca odbędzie się mecz 
Polska — Belgia w Brukseli 

Międzynarodowe mistrzostwa Polski wyznaczo 
no na 22—29 sierpnia, a krajowe ua 7—15 czer- 
wca w Krakowie. 

Zarząd Polskiego Związku Lawn-Tenisowego 
zgłosił już olicjalnie polską drużynę do przyszło- 
rocznych rozgrywek o puchar Davisa. Losowanie 
odbędzie się 2 lutego w Londyne. 

W dniu 7 stycznia w Budapeszcie odbędzie się 
konferencja delegatów związków tenisowych Pol 
ski, Węgier, Austrii, Czechosłowacji, Wloch i Ju- 
||| ORK EE a U U 


ŚRODKOWEJ 


Dewizy: Belgia 80.60 Holandia 389.60 Kopenhuga 15.90 
Londyn 25.96 Nowy Jork czek 5.23593; Nowy Jork tel. 
5.2814 Oslo 180.45 Paryż 24.69 Praga 18.58 Sztokholm 153.55 
Szwajcaria 12155 Włochy 2.55 Berlin 312.36. Tendencja 
niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 26. 12. Ceny tranzakcyjne: żyto 30 ton 21.35 Ce- 
ny orientacyjne żyto 20.50—20.75 Mąki żytnie wszystkie 
gat. obie kolumny plus 25 gr. Reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28. 12, Dewizy: Paryż 20.32 4 Londyn 21.37 No- 
wy Jork 4.35 Bruksela 73.40 Mediolan 22.9215 Amsterdam 
238.20 Berlin 175 Wiedeń noty 19.76 Kopenhaga 95.40 Pra- 
ga 15.38. Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 28. 14. Kursy zamknięcia:  Dillonowska 
52.50 Btabilizacyjna 71 Warszawska 66.50. Tendencja 
słabsza. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 28. 12. Notowania w Ł. za tonnę Cynk 19 ter- 
min 19 Cyna 28515—14 termin 2333, —334 Banka 286 Stra- 
ita 237 Ołów 283/16 termin 28 [16 Miedź 4834—13/16 ter- 
min 49 1/16—1,8 Eloktrolit 53—54 Złoto 141,6 1% 
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Kraków Godz. 6.30 Aud. poranna 7.25 Kilka Informacy] 
7.80 Mus. poranna (płyty) 11.57 Bygnał czasu, hejnał 


12.08 Muzyka (płyty) 12.40 Dziennik południowy 12.50 
„Prosimy do mikrofonn...* 14 Muzyka s płyt 15 Wiad. 
gosp. z Warsz. 15.15 Koncert reklamowy 15.80 „Czy wle- 
cie, że...* 15.50 Muzyka (płyty) 16 Pogad.: „Żegluga tram 
powa" wygł. Edw. Braszewski 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 
Mała ork. PR. i „Czwórka radiowa" 17.10 „Dni pow- 
szednie państwa Kowalskich* pow. mówiona w opr. M. 
Kuncewiczowej 17.25 V-ta aud. z cyklu „Sonaty skrzyp. 
Beethovena“. W progr. Sonata op. 24 F-dur. Wyk. Tad. 
Ochlewski (skrz), Janina Ochlewska - Wysocka (fort.) 
17.50 „Zdrowia, szczęścia, pomyślności" monolog Teod. 
Miaskowskiego wypow. Teofil Trzciński 18 Pogad. aktu- 
alna 18.10 Kom. śniegowy 18.13 Sport w miastach 18.20 
Recital fortep. Tad. Gostowskiego 18.45 Program na dzień 
nast. 18.50 Pogad. aktualna 19 „Dyskutujmy'* odczyt 
Frzyrodnik czy humanista 19.20 „Z mnzyki angielskiej" 
Koncert w wyk. ork. Adama Hermana 20 Rozmowa mns. 
ze słuchaczami radia, aud. poprow. prof. Br. Rutkowski 
20.15 Płyty 20.40 Dziennik wiecz. 20.50 Pogad. aktuatna 
21 Z Budapesztu muz. węgiereka 21.45 Bzkio liter. St. Flu- 
kowskiego 22 Koncert rozrywkowy 22.40 Muz. tan. z dan- 
cingu „Cere Club". 

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 Bkrzynka rolnicza 14 
p. Kraków 15.15 Koncert muz. lekkiej 16 „Jak spędzić 
święta" 16.10 Życie kultnr. stolicy 16.15 p. Kraków 18.20 
Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 28 Muzyka taneczna. 

Lwów 6.30 p. Kraków 12.50 „O hodowli kwiatów poko- 
jowych w zimie" 14 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiad. bie- 
żące 15.35 Płyty 15.45 Informator turystyczny 15.50 Opo- 
wiadanie dla dzieci 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Płyty 
18.85 „Nowa i stara Galicja w czasach kampanii 1806 /7 ro 
ku“ — szkic historyczny 18.50 p. Kraków 23 Muz. tan. 

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 Pogad. roln, 18 Koncert 
życaeń (płyty) 13.58 Wiad. giełd 14 p. Kraków 15.85 Chwil- 
ka społeczna 15.40 Lekcja polskiego 15.55 Płyty 16.15 p. 
Kraków 18.20 Skrzynka ogólna 18.30 „Święty Szczepan”, 
opow. J. Baranowicza 18.45 p. Kraków. 

Lódź 6.80 p. Kraków 14.57 Łódzkie wlad. giełd. 15 p. 
Kraków 15.40 „Jak spędzić święto“ 15.45 Aktualności 
15.55 O wszystkim po troszku 16 Płyty 16.15 p. Kraków 
18.20 „Wesołe opowiadanie" — dyr. Pawłowicz 18.80 Pły- 
ty 1850 p. Kraków. 

Wiedeń 16.55 Aud. dla dzieci 19.30 „Z warsztatów i 
biur“ — roportaż 20 „Muzyka po kolacji“ — wesoła aud. 
z płyt 21 Felieton 21.25 Radiokabaret 32.20 Mu. tan. 
Mediolan 19 Muz. rozrywkowa 20.40 Folklor łotewski 21.45 
Soliści 23.80 Farsa. 

Praga 18.10 Utwory kompozytorów niemieckich 19.19 
„Na falach dżwięku“ — koncert 20.30 Radioscenka 21 
Utwory Prokofiewa wyk. Kompozytor 22.15 „Kraj bez 
gór“ — radiomontaż o Estonii", 22.45 Alfabet Morsa 

Paris PTT. 18 Koncert 21 Transm. z Opery Komicznej. 

Tallin 1.30 „Cyganeria“ — opera Pucciniego. 

Leningrad 16.15 Pieśni rosyjskie Warłamowa 17.15 Mu- 
zyka sowiecka 18.30 Koncert symfoniczny 20 „Duch wo- 
jewody'* — opera Grossmana, fragm., 21 Muzyka operet- 
kowa 22.07 „Dziadek do orzechów“ — balet Czajkowskie- 
go. 


gosławii, podczas której dokonane zostanie loso- 
wanie rozgrywek na rok 1957 turnieju o puchar 
śr odkowo-europejski. 

Cochet zaproszony został na dłuższe tournee po 
Egipcie. Pierwszy występ Cocliet'a jako tenisisty 
mieć będzie miejsce w Kairze. 

W Amsterdamie odbył się międzynarodowy 
mecz tenisowy Amsterdam — Hamburg. Niespo- 

| dziewanie zwyciężyli tenisiści Amsterdamu w sto 
sunku 11;6. 


,PŁATNI INSTRUKTORZY NIE BĘDĄ STARTO- 
WAĆ NA OLIMPIADZIE W TOKIO 

W Lozannie odbyło się posiedzenie wydziało- 
‘we Międzynar. Komitetu Olimpijskiego, na którym 
| prezes komitetu, hr. Baillet-Latour, zdawał spra- 
 wozdanie ze swej podróży do Japonii. Na tym sa- 
mym zebraniu omawiano przygotowania do naj- 
,kliższego kongresu olimpijskiego, który ma się 
odbyć w Warszawie. 

Dęcyzja rozegrania igrzysk olimpijskich 1940 
r. w Tokio jest definitywna. Natomiast co do miej 
sca igrzysk zimowych nie zapadła doląd uchwala 
postanowiono jedynie sprawę warunków zimo- 
wych w Japonii raz jeszcze przestudiować. 

Omawiano również sprawę udziału zawodo- 
wych instruktorów w igrzyskach olimpijskich. U- 
trzymano zakaz startu płatnych instruktorów mar 
ciarskich, a prawdopodobnie podobny zakaz wpro 
wadzony zostanie w odniesieniu do wszystkich 
konkurencyj olimpijskich letnich. Zakaz ten ob- 
jałby wszystkich instruktorów, nauczających jakie 
gokolwiek sportu w szkołach za opłatą. Wyjątek 
stanowiliby jedynie nauczyciele gimnastyki, któ- 
rzy byliby dopuszczeni do turnieju olimpijskiego 
w gimnastyce przyrządowej. 

Przedstawiciel japońskiego komitetu olimpij- 
skiego oświadczył, że stadion olimpijski w Tokio 
obliczony będzie najwyżej ua 100.000 widzów. 
Członkowie Międzynar. Kom. Olimpijskiego zwró 
cili się do przedstawiciela Japonii z prośba, aby 
organizatorzy igrzysk w Tokio do minimum og- 
raniczyli liczbę przyjęć i nroczystości. 
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UD 
„DANCING EZRY CHALUCOWEJ 
W CYGANERII 


Nagrody! Znakomity Jazz-Band! Program artystyczny! 


KRONIKA 


Wczoraj rano ujawniona została wielka wypra- 
wa włamywaczy krakowskich, jaka miała miejsce 
w czasie ubiegłych Świąt, a która ze względu na 
specyficzne warunki nie spowodowała poważniej- 
szych szkód. 

Właściciel składu zegarków i wyrobów jubiler- 
skich przy ulicy Grodzkiej L. 15, p. Zimmerman, 
przyszedłszy wczoraj rano do sklepu zauważył z 
przerażeniem, iż wnętrze sklepu splądrowane zo- 
stało przez włamywaczy, a wielki otwór w śŚcia- 
nie wskazywał na drogę, ktorędy sprawcy dostali 
się do skiepu. 

Natychmiast zawiadomiono Wydział Śledczy, 
którego funkcjonariusze przybyli na miejsce i 
wdrożyli dochodzenia. Okazało się wówczas, że 
włamywacze nietylko egrabiłi sklep jubilerski, ale 
planowali również ckradzenie składu futer P. Fa- 
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Jutrzejszy koncert Filharmonii 
Palestyńskiej będzie transmito" 


wany przez radio 

Pierwszy koncert Filharmoni; Falestyńs- 
kiej, który odbył się w Tel - Awiwie w ubie- 
głą sobotę, wywołał wielkie zainteresowanie 
wśród żydowskich radiosłuchaczy w Polsce. 

Redakcja nasza otrzymała szereg pisem- 
nych i telefonicznych zapytań, czy koncert 
ten może być słyszany w Polsce. Koncert so- 
botni nie był jednak transmitowany przez ra 
dio. Natomiast koncert ten będzie powtórzo- 
ny w dniu 30 bm. w Jerazolunie o godz. 20.50 
i w dn. 31 bm. w Haifie o tej samej godzi- 
nie. 

Koncert w Jerozolimie tj. dnia 30 bm. bę- 
dzie transmitowany przez Radio « Jerusalem | 
fala 449.1 m. — 668 kcl. Większe stacje w 
Europie i Ameryce urządzą tranzmisję po- 
wyższego koncertu z Jerozolimy. = 

Jak wiadomo, koncert też edbędzie aig po- 
dobnie jak pierwszy pod batutą Artura Tos- 
caniniego. W programie znajdują się utwory 
Brahmsa, Mendelschna i SŚchukarta. Poza 
tym Bronisław Huberman odegra koncert Be 
ethovena. 


Rozpruta kasa w Zarządzie 
Lasów w Zakopanem 


W czasie świąt dokonano włamania do biur Za- 
rządu Lasów w Zakopanem. Nieujęci narazie 
sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą, w której znaj- 
dowało się 1.600 zł w gotówce. Złodzieje zabrali 

„pieniądze i zbiegli. 


Zawodowy włamywacz 
przed sądem 


Na ławie oskarżonych w sądzie krakowskim za: 
siadł wczoraj Józef Bogut, zawodowy włamywacz, 
odpowiadający tym razein również za włamanie. 
Bogut brał udział w kradzieży biżuterii na szkodę 
p. Bilfełda przy ul. Dietla oraz we włamaniu do 
składu skór p. Kóniga. Za oba te przestępstwa zo- 
stał on skazany na półtora roku więzienia. 


Oblat żonę esencją octową — 

Kuśnierz z Podłęża, 35-letni Adam Micoł, odpo- 
wiadał wczoraj przed sądem krakowskim, oskarżo- 
ny o ciężkie uszkodzenie ciała swej żony, 3i-letniej 
Antoniny. 

Rozprawa jest epilogiem wstrząsającego wypad- 
ku, jaki 24 lipca br. rozegrał się na ulicy Krupni- 
czej w Krakowie. Micoł, którego żona opuściła 
przed niedawnym czasem, wyjechał do Krakowa i 
tutaj na ul. Krupniczej spotkał się z zoną. Wów- 
czas doszło do incydentu, w czasie którego Micoł 
dobył z zanadrza flaszkę esencji octowej i chlusnął 


— ma 


Dodatkowe okienka dla sprze- 
daży świadectw przemysłowych 


W bież. tygodniu przewidziany jest natłok 
w urządach skarbowych wobec upływające- 
80 terminu ( w czwartek) wykupu paten- 
tow na rok 1937. Dla uniknięcia „ogonków” 
przy kasach skarbowych maią być od wtor- 
ku uruchomione w urzędach skarbowych spe 
cjalnie dodatkowe okienka dla sprzedaży 
świadectw przemysłowych. 

-Ę>-— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Opowieść wigilijna” -- 
wg. Dickensa 


Uklad sceniczny W. Brummera i W. Radulskiego 


Gdy się czyta artykuly w świątecznej prasie 
polskiej — nawet apostolujący nienawiść „War- 
szawski Dziennik Narodowy” wystarał się o ta- 
kie pelne namaszczenia artykuły — nie można 
się oprzeć uczuciu, jak bezsilnym jest w gruncie 
rzeczy słowo ludzkie. To uczucie we mnie się je 
szcze pogłębia, gdy inyślę teraz o „Opowieści wi 
gilijnej* Dickensa, ktorą w przeróbce scenicznej 
zaprezentował nam nasz Teatr Miejski w przed- 
dzień świąt. Ta „Opowieść wigilijna* nazywa się 
w oryginale „A Christmas Carol in Prose“, (Ko- 
lenda prozą). Anglia jest właściwie krainą „imo- 
ralilelów*, a taką opowieścią budującą jest „Ko- 
lenda prozą“. Jest to prymitywna w swojej fak- 
turze opowieść o skąpcu, którego w noc wigilijną 
nawiedzają wizje i tak dalece zmieniają zatwar 
działego tego grzesznika, że staje się jdnym z 
najszlachetniejszych ludzi na Świecie. Wystarczy 
łoby więc wszystkich skąpców, posłać do teatru, 
by życie stało się rajem. Niestety skąpcy do te_ 
atru nie chodzą, książek nie czytają a jeśli na- 
wet to czynią, to ratują się podwójną buchalte- 
rią, której są prawdziwymi mistrzami. 

Słyszę jednak stanowczy głos protestu, który 
mówi mi, że słowo nie jest tak bezsilnc, Wszak 
„Chata wuja Toma“ przyczyniła się do zniesienia 
niewolnictwa, a „Opowieści wigilijne“ Dickensa 
wywarły głęboki wpływ. Być może, że tak było 
dawniej, ale dziś.. Dziś słowo przebić nie może 
twardego pancerza okrucieństwa, trafić nie może 


Tajemnica zabójstwa 
pod Krakowem — wyjaśniona 


Przed kilku dniami donosiliśmy o tajem- 
niczym zabójstwie w Rybnej jed Krakowem, 
gdzie zginął gajowy zatrudniony w lasach 
hr. Potockiego, Walerian Przepiórka. Jako 
Sprawca tej zbrodni aresztowany został Jan 
Strojek, rolnik. 

W toku dochodzeń okazało się, że Przepiór 
ka był krytycznego dnia pijany i w tym sta- 
me zjawił się uzbrojony w dubeltówkę przed 
> Strojka, Ten, widząc zblisżjącego się 

ciemnościach mężczyznę, uzbrojonego w 
dodatku w karabin, — strzelił kie be- 
dąc przekonany, że ma do czynjenła. z na- 
pastnikiem, 

Po chwili wyszedłszy przed dom Strojek 

oznał w zmarłym gajowego, a chcąc za- 
trzeć ślady zabrał zwłoki z przed domu i u- 
mmal je ne bok. Dopiero krwawe ślady na 
śniegu wskazały władzom śledczym drogę do 
mieszkania zabójcy, który został aresztowa- 
By i odstawiony do więzienia św. Michała, 


ma na drzemiące serce ludzkie, 


] 
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Czywykupiłeś juzlegitymacje partyjna? 


Wielka wyprawa włamywaczy krakowskich 
udaremniona częściowo przez opór muru 


klera, znajdującego się obok. 

Włamywacze dostali się do wnętrza domu przed 
żamknięciem bqamy i dobranym kluczem otwo- 
rzyli drzwi pracowni obrazów p. Leśniaka, która 
stanowić miała ich bazę operacyjną. Stąd usiłowali 
złodzieje dostać się przez wybicie dziury w murze 
do składu futer Faklera. Wysiłki ich były jednak 
bezowocne. Twardy i gruby mur, zbudowany z po- 
tężnych głazów i betonu nie skruszył się pod ude- 
rzeniami narzędzi złodziejskich. Wobec tego wła- 
mywacze porzucili tę część „roboty“ i zabrali się 
do składu jubilerskiego, gdzie mieli łatwiejszą pra- 
ce. 

Szczęśliwym trafem nie rozbili oni kasy ognio- 
trwałej w sklepie p. Zimmermana i zabrali jedynie 
przedmioty, znajdujące się na wystawie, a stano- 
wiące znaczną wartość, 


żonie w twarz, powodując oparzenia 1 obrażenia 
oka. 

Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, iż żona 
obchodziła się z nim źle i nrządzała mu awantury, 
co było pówodem rozstania. Sąd skazał go na sześć 
miesięcy więzienia. 

——L >— 

OBÓZ NARCIARSKI ŻKS MAKKABI W SZCZYR 
KU rozpocznie się definitywnie dnia 1 stycznia, 
naskutek świeżych opadów śnieżnych. Zbiórka 
uczestników obozu w dniu dzisiejszym w lokalu 
klubowym Jagiellońska 10, o godz. 19.30. Zgłosze 
nia na obóz przyjmuje się jeszcze tylko dzisiaj w 
godzinach 135—1330 i 19—21. 

E 


NOWY ROK SIĘ ZBLIŻA. Będzismy wszyscy =nów o 
rok starsi. Niestety, biegu  ezarm wstyzymaó nikt nie 
zdoła, natomiast każda panl zachowa swoją młodość dzie 
kl stałemu stosowaniu kremu, pudru i mydła Benignina 
Dra Stenzla, które usuwają zmarszezki ł regenerują każ- 
dą cerę, nadając jej powab i urok. 1878k 


|] 


"| ZAMIAST kwiatów na grób błp. Mra Romana Halper- 


na składeją zł. %5.— na Gzpital Żydowski 1893k 
MARIANOWIE ROZMARYNOWIE. 
20— 

ZAMIAST wieńca na grób naszego kochanego przyju- 
ciela błp. Mgra Romana Halperna, składają 10— zł. na 
rzecz Szpitala Żydowskiego 0655 

Mgr. BIEDERMAN Maks i Mgr. ERSTESZEK Jakub. 


Lożpowszechniajcie „łowy Dziennii 


Zostawmy jednak te reflęksje, bo interesuje nas 
faktura przeróbki scenicznej. Przyznać trzeba że 
jest ona bardzo zręczna, a na jej dobro należy za 
pisać chociażby to, że zachowała wiernie kolory 
epoki „Klubu Picwicków. Przedstawienie jest o. 
drazu pomyślane jako przedstawienie dla dzieci, 
ale i starsze dzieci mogą znaleźć satysfakcję w 
tych czarujących obrazkach rodzajowych. 
wierzymy wprawdzie, by skąpiec stał się szla- 
cheinym człowiekiem, ale usypiamy w sobie ten 
sceptycyzm i cieszymy się stylem epoki tak pla- 
stycznie i barwnie odtworzonym przez reżysera 
i dekoratora. Na chwalę reżysera zapisać należy 
że mimo ubóstwa technicznego naszej sceny tem 
po nie nużyło. Wyobrażam sobie. też radość nie 
młodzieży, bo ta jest już za dojrzała na tego ro- 
dzaju opowiastki, ale dziatwy, która na pewno 
serdecznie bawić się będzie tymi trykami sceni- 
cznymi. 

Aktorsko ma tylko p. Karbowski pole do popi, 
su, Sama maska, głos i konsekwentnie przepro- 
wadzona sylwetka skąpca pozwalają nam podzi- 
wiać w p. Karbowskim artystę pełnego i dojrzałe 
go. Z innych ról wymienić możemy bardzo szla. 
chetną w ujęciu żonę buchaltera doskonale za- 
graną przez p. Romowicz, świetnego buchaltera 
w ujęciu p. Opalińskiego, p. Węgrzyna, pp. Nie- 
działkowską i Starkównę oraz pp. Woźnika, Tur 
skiego i innych . 

Bajeczne są dekoracje p. Orłowicza, któremu 
właśnie zawdzięczamy tak umiejętne i plastycz- 
ne podchwycenie kolorytu epoki. Do powodzenia 
przyczynił się też prof. Jachimecki, którego ko- 
lendy angielskie mają w sobie jakiś urok niepo, 
spolity. 

Co$ w rodzaju conferencierki prowadził żywo 
i wyraziście p. Burnatowicz, szkoda tylko, ża nie 


do opieszałego sumienia i żadnego wpływu nie | ucharakteryzowany na samego Ry > 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 29 grudnia 1936 


Przedstawiciele Waad Haleumi 
przed Komisją Królewską 


Jerozolima, 28. 12. (ŻAT) Na dzisiejszym 
publicznym posiedzeniu Komisja Królewska 
przesłuchiwała przewodniczącego rabinackiego 
sądu palestyńskiego rabina Franka oraz przed- 
«tawicieli Waad Haleumi w osobach przewod- 
niczącego Ben Zwiego i wiceprzewodniczącego 
Abrahama Almaliaha. Wszyscy trzej podkreśli- 
li jednomyślność całego jiszuwu w kwestii do- 
lyczącej roszczeń żydowekich w Palestynie. Ra- 
bin Frauk podkreślił, że skupienia żydowskie 
w Palestynie nie znają różnic wyznaniowych. 
Wszystkie odłamy ludności żydowskiej stoją na 
gruncie tolerancji i uznania języka hebrajskie- 
go jako języka narodowego. Ben Zwi wyczerpu 
jąco zobrazował przed Komisją Królewską stru 
kturę Kneset Izrael jako organizacji gmin je- 
wnoczącej większość gmin żydowskich w Pale- 
stynie. Kneset Izrael jest przejęta aspiracjami 
syjon stycznymi i popiera żądamia oraz postu- 
łaty przedstawione Komisji Królewskiej przez 
-eprezentantów Agencji Żydowskiej. 

Sir Rumbold: Czy Kneset Izrael zwróciła się 
kiedykolwiek do Arabów z apelem w sprawie 
pokoju i przyjaznych stosunków? 

Ben Zwi: Podobne apele Waad Haleumi wy- 
stosował nieraz. 

Sir Rumbold: Czy apele pozostały bez skut- 
ku? 

Ben Zwi: Niestety, bez skutku. 

Wiceprzewodniczący Waad Haleumi Alma- 
liah wystąpił przed Komisją w charakterze re- 
prezentanta gmin Żydów lewantyńskich, stano- 
wiących %% część jiszuwu. Wszystkie te gminy 
= oświadczył Almałiah — są ściśle związane 
à resztą społeczeństwa żydowskiego, dzielą 
wraz z nimi los ogółu żydowskiego, żywią te 
same nadzieje na odbudowę Syjonu, to też gmi 
ny te popierają etanowisko i postulaty Agencji 
Żydowskiej. 


Komisja żąda dalszych 


materiałów 


Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Jak donoszą, Komisja 
Królewska zwróciła się do rządu o dostarczenie 
materiałów dodatkowych w różnych sprawach. 
Rząd, jak wiadomo, przedłożył Komisji Królew- 
skiej jeszcze przed jej wyjazdem do Palestyny 
przegląd działalności różnych resortów. Informa- 
cje te dotyczyły działalności urzędów państwo- 
wych, lecz nie obejmowały pracy instytucyj spo- 
lecznych. Komisja domagała się przeto uzupełnie- 
nia informacyj z różnych dziedzin pracy instytu- 
cyj społecznych. Rząd m. in. przedłożyć ma mate- 
riały o działalności Histadrutu, akcji kołonizacyj- 
nej, ochrony zdrowia, opieki społecznej itd. 


Stanowisko Arabów 


Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Organ stronnictwa Ra- 
cheba Bej Naszaszibiego „Felestin*, który w dal- 
szym ciągu ogłasza artykuły, w których wypowia- 
da się za odwołaniem bojkotu Komisji Królew- 
skiej, posługuje się argumentami, że w gruncie 
rzeczy Komisja Królewska powołana została prze- 
cież do wysłuchania skarg arabskich. Bojkot a- 
rabski utrudnia pracę Komisji Królewskiej, na co 
wskazał też lord Peel w swoim przemówieniu i- 
nauguracyjnym. Rownież książęta arabscy nie od- 
noszą się życzliwie do bojkotu. To też w tym celu 
wyjechała do Bagdadu specjalna delegacja z Auni 
Bej Abdul Hadim na czele, 

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Jak się okazuje, w okre- 
sie świąt muzułnańskich wyjechali do Egiptu nie 
tylko Racheb Bej Naszaszibi i Amar Ittaki, lecz 
również inni przywódcy opozycji arabskiej, którzy 
odbyli narady i powzięli szereg uchwał w sprawie 
dalszej postawy wobec Kornisji Królewskiej i ak- 
cji na najbliższą przyszłość. 

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Omawiając ponowne na- 
pięcie stosunków w Palestynie, pismo „A Difae* 
podkreśla, że nie ma nadziei na pomyślne wyj- 
ście z sytuacji, jeśli Komisja nie sformułuje swo- 
ich zaleceń po myśli Arabów. 

Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Jak się ŻAT-na dowia- 
duje, urzędy państwowe mieszczące się w Jero- 
zolimie w okolicy Bramy Nabluskiej przeniesio- 
ne będą do centrum Nowego Miasta. Krok ten po- 
dyktowany jest chęcią ochrony urzędników przed 
incydentami wobec wznowionych napadów arab- 
skich. 


Napad terrorystow 


Jerozolima. 28. 12. (ŻAT) Napady band arabs- 
kich w okolicach Tul Karemu znowu się powta- 
rzają. Banda rabusiów zatrzymała w pobliżu Tul 
Karemu karawanę samochodów i obrabowała 
wszystkich pasażerów. Wojsko i policja przeszu- 
kiwały okoliczne góry, na ślad bandytów jednak 
nie natrafiono. 


Skutki nkładu włosko- 
brytyjskiego 

Rzym. 28, 12. (ŻAT) Pomyślny przebieg roko, 
wań włosko-angielskich w sprawie układu doty- 
czącego Morza Śródziemnego wpłynie hamująco 
na pochód antysemilyzmu w prasie włoskiej. — 
Kola syjonistyczne witają z zadowoleniem wspo 
mniany układ, gdyż istniały podstawy do poważ- 
nych obaw, że na skutek konfliktu włlosko-brytyj 
skiego, Palestyna będzie musiała odegrać rolę 


strefy wojennej. Dalszym skutkiem tej konstela- 
cji byłoby, że obydwa państwa prześcignęłyby się 
w udzielaniu koncesyj Arabom kosztem Żydów. 
Zaostrzenie konfliktu włosko brytyjskiego musia 
loby też doprowadzić do przerwania stosunków - 
handlowych między Włochami a Palestyną, któ- 
re ulegały już osiatnio znacznemu ograniczeniu. 


Komisarz kahału lwowskiego 


podał się do dymisji 


Żałosne skutki „rządów* mianowanego zarządu 


Lwów, 28. 12. (M) Wielką seasację w kołach 
żydowskich wywołała wiadomość, źe prezes 
iymczasowego zarządu kahału komisarz rządo* 
wy, sędzia Dr. Wcichert złożył na ręce wice- 
wojewody Chmielewskiego rezygnację ze 6wo- 
jego stanowiska. Sprawa ta ma być załatwiona 
po Nowym Roku. Według krążących pogłosek, 
powodem rezygnacji ma być nieporozumienie 
między Drem Weichertem a jego zastępcą 
Drem Zirlerem, oraz między tym ostatnim a 
przewodniczącym komisji wyborczej, apteka- 
tzem Pinelesem. 

Tymczasem na terenie gminy żydowskiej pa 
xuje kompletny chaos. Zaległości za elektrykę 
fochodzą do 100.000 zł., a zarząd miasta go- 
(zi się na zredukowanie 30 procent tej sumy 
je. warunkiem, że reszta zapłacona zostanie 
o miesiąca. W przeciwnym razie, zarząd mia- 
ta zamienie dopływ elektryki i wody, Wybory 
ło gminy żydowekiej jak już donieśliśmy, mają. 
się odbyć 18 kwietnia. Obecnie jednak grupa 
dadaas do anannwania kahału twierdzi, że na- 


leży ułożyć uową listę wyborców, albowiem o- 
etatnio miały zajść poważne zmiany w ruchu 
wyborców. Oprócz sędziego Weicherta zrezy- 
gnował z mandatu członka tymczasowego zarzą 
du dyrektor „Galicji“ p. Amkraut. 


W oczek.wanu nom.nacji kom.- 
Sarza kahału w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28. 12. (A) Mimo zapowiedzi, nie 
ukazało się jeszcze rozporządzenie o rozwiąza- 
miu władz gminnych i nominacji zarządu ko- 
misarycznego. Rozporządzenie to ma aię o- 
statecznie ukazać w najbliższą środę z termi- 
nem ważności od poniedziałku dnia 4 stycznia. 
Prezes Mazur ogłosił dziś „amnestię”, anulują- 
cą kary nakładane ma urzędników epaźniają- 
cych się do pracy. Kary te w wysokości 10 zł. 
za każdorazowe spóźnienie wynosiły razem kił- 
ka tysięcy zł. przy czym poszczególni urzędni- 
cv byli winni bo 100 zł. i wiecej. 


Drugi koncert pod batutą 


Toscaniniego 


Jerozolima. 28. 12. (ŻAT) Także drugi koncert 
palestyńskiej orkiestry symfonicznej pod dyrek- 
cją Toscaniniego, który odbył się wczoraj wieczo 
rem, stał się doniosłym wydarzeniem kulturalnym 
Sala była szczelnie wypełniona. Tak Toscanini 
jak i Hubermann byli entuzjastycznie witani. Hu 
bermanna wyniesiono na ramionach. Po koncer- 
cie w imieniu Histadrutu przemawiał p. Fried- 
man, który oświadczył: Obywatel światowy Rzy_ 
mu, który znalazł godną odpowiedź dla reżimu na 
rodowo-socjalistycznego, ocenia słusznie osiągnię 
te ideały w Palestynie (Toscanini w swoim czasie 
na znak prolestu przeciw prześladowaniu Żydów 
i katolików w Niemczech odmówił udziału w festi 
walu w Beyrcuth). Friedman dziękował też Hu- 
bermanowi za poważne dzieło kulturalne i za po 
wołanie do życia palestyńskiej orkiestry symioni 
cznej, 

zza 


Wielka afera celna przed sądem 


Katowice, 28. 12. (K). Na dzień 7 stycznia 1937 
roku wyznaczona została sensacyjna rozprawa o 
przemyt na olbrzymią skalę. Ławę oskarżonych 
zajmą sekretarz górniczy i deklarant celny firmy 
Giesche $. A. Jan Kozioł, kierownik działu zaku- 
pów tej firmy Walter Bratsch, kierownik ekspozy- 
tury celnej w Nikiszowcu Mieczysław Bargieł- 
Walczak, kierownicy działu zakupów firmy „Ele- 
ktro* w Łaziskach Górnych Fryderyk Golling i 
Kurt Thomas, właściciel firmy Karwiko w Kato- 
wicach Artur Wittek, oraz kierownicy kopalń ks. 
Pszczyńskiego Herman Brendl i Karol Orth. Afera 
ta w świetle dochodzeń przedstawia się następu- 
jąco. Urząd celny ze względu na wielką ilość to- 
warów eksportowanych i importowanych przez 
firmę Giesche uruchomił na terenie tej kopalni eks- 


'pozyturę celną, na czele której stanął Mieczysław 


Bargieł-Walczak. Z Bargłem weszli w porozumie- 
nie oskarżeni i zgłaszano do odprawy celnej towa- 
ry niskocelne w chwili, gdy sprowadzano w rze- 
czywistości surowce o wysokiej taryfie celnej. W 
ten sposób sprowadzono w okresie 3 lat towary 
zabronione na kwotę około 5 milionów złotych. 
Afera ta po kilkuletnim procederze wydała się 
dzięki przypadkowi i wszyscy zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. Sprawa ta zapowia- 
da się b. sensacyjnie, 


Radny socjalistyczny skazany 


za komunizm 

Łódź, 28. 12. (G) Przed świętami stanął przed są- 
dem Mieczysław Zdziechowski, radny socjalistycz= 
ny w ostatniej kadencji, wysunięty nawet na ła- 
wnika ze strony socjalistów. Zdziechowski oskar- 
żony został o komunizm. Razein z nim zasiedli na 
ławie oskarżonych Kozłowski i Weissówna. Spra- 
wa przedstawia się następująco: Przed wyborami, 
w dniu 8 sierpnia na stadionie Widzewskiej Manu- 
faktury odbywał się wiec P. P. S. W trakcie tego 


| wiecu Zdziechowski w swym przemówieniu miał 


się dopuścić podburzania tłumu przeciwko policji 
wspólnie z Kozłowskim. Weissówna oskarżona zo- 
stała przez jakąś kobietę, że uwiodła jej męża i u- 
kradła pieniądze. W komisariacie okazało się je- 
dnak, że to jest ktoś inny. W czasie rewizji znale- 
ziono u Weissówny sprawozdanie z wiecu, w któ- 
rym m. in. było zaznaczone, że na wiecu tym prze- 
mawiał „jeden z naszych‘. Wobec tego, że na wiecu 
przemawiali prócz Zdziechowskiego tylko wybitni 
przedstawiciele P, P. S., więc jedynym komunistą 
mógł być tylko Zdziechowski. Został on skazany 
na dwa lata więzienia za podburzanie tłumu i na 
5 lat za przynależność do partii komunistycznej, 
Kozłowski i Wcissówna zostali skazani na 4 lata. 
* 5 $ 

Łódź, 28. 12. (G) Sąd starościński skazał dziś 6 
osób po 500 zł grzywny z zamianą na miesiąc are- 
sztu za nielegalną zbiórkę na rzecz robotników hi- 
szpańskich. 

Łódź, 28. 12. (G) Przed świętami chłopi we wsj 
Kleszczów koło Radoniska nie dopuścili żydowe 
skich handlarzy na targ. Sześciu chłopów arcszto» 
wano. 


Ladis Kiepura skazany 


za obrazę władz 


Lwów, 28. 12. (M). Głośua sprawa śpiewaka 
Ladisa Kiepury, o której w swoim czasie domie 
śliśmy, że został skazany na 50 zł. grzywny za 
obrazę armii, znalazła się dzisiaj przed Sądem 
Apelacyjnym we Lwowie. Tym razem Ladis 
Kiepura przyjechał na rozprawę i twierdzi, że 
zarzuconych mu słów nie wypowiedział, gdyż 
jest patriotą polskim i nic miał zamiaru obra- 
zić armii. Po przeprowadzonej rozprawie, sąd 
uniewinnił Ladisa Kiepurę za obrazę armii, na“ 
tomiast skazał go na 50 zł. grzywny za obrazę 
władz adminisiracyjnych. 


NA ENIA 


i 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 29 grudnia 1935 


Szczesóły katastrofy samolotu 


na linii Lwów-Warszawa 


Co mówi olicjalny komunikat? 


Warszawa. 28. 12. PAT. W dniu dzisiej- 
szym samolot P, L. L. „Lot“ który odleciał 
ze Lwowa o godz. 10.05 uległ wypadkowi w 
okolicy stacji kolejowej Susiec między Ra 
wą Ruska i Zawadą przy czym dwaj pasa- 
żerowie Łoś i Zimmermann ponieśli śmierć 
Załoga w składzie pilota Mieczysława Joni 
kasa oraz radiomechanika Józefa Fronca 
i pasażerowie inż. Stanisław Krzyczkowa- 
ki, wicedyrektor PLL „Lot“ oraz Stefan 
Ryniewicz, konsul R. P, w Rydze, zostali 
ranni. Pasażerowie: Alfreda Łyczkowska z 
Warszawy i Lubomir Kulczycki, urzędnik 
PKO, odnieśli lekkie komtuzje, pozostali 
zaś pasażerowie Laura Chmielińska, żona 
urzędnika MSZ, dr Tadeusz Piszczkowski, 
urzędnik MSZ, Józef Sieradzki, adwokat i 
dr Henryk Straszewski, urzędnik minist. 
przem. i handlu kontynuują podróż koleją. 
Ranni zostali przewiezieni do szpitala w 
Tomaszowie Lubelskim, gdzie udzielono 
im pierwszej pomocy. Przyczyna wypadku 
dotychczas nie została uslalona. Dla zbada 
nia wypadku wyjechała dziś z Warszawy 
komisja w składzie przedstawicieli władz 
państwowych PLL „Lot“ i biura kontroli 
statków powietrznych. Razem z komisją, 
wyjechał do Tomaszowa Lubelskiego zna- 
ny chirurg dr Levittoux, Dokładne przyczy 
ny wypadku podane zostaną do wiadomo- 
ści publicznej po ustaleniu ich przez ko- 
misję. 

'Na razie posiadane informacje o okolicz 


mościach wypadku przedstawiają się nastę 
pująco: Z powodu złych warunków atmos- 
ferycznych, start samolotu ze Lwowa, któ 
ry miał nastąpić o godz. 8.30 rano, został 
opóźniony o półtorej godziny. Samolot wy 
startował po otrzymaniu z Warszawy da- 
nych meleorołogicznych o poprawie pogo- 
dy, w którym to czasie dokonały normal- 
nych przelotów samoloty PLL „Lot“ na in 
mych liniach m. in. na linii Warszawa— 
Lwów— Bukareszt. Samolot utrzymywał łą 
czność radiową z lwowskim portem lotni- 
czym, przy czym ostatnia depesza, nadana 
o godz. 10,29 donosiła o obmarzaniu steru. 
Istnieje zatem  prawdopodobieńsiwo, iż 
przyczyną wypadku mogło być obmarza- 
nie maszyny. 


Katastrofa samolotu na linii 


San Francisco-Los Angeles 
Los Angeles, 28. 12. PAT. Duże zaniepoko- 


jenie wywoluje brak wiadomości co do losu sa- 
molotu pocztowego, który wyruszył z San Fran 
cisco do Los Angeles, zabierając pocztę i 9 pa- 
sażerów. Zaloga samolotu składa się z 3-ch o- 
sób. W okręgu Bakersfield, ponad którym mu- 
siał przelecieć samolot, padają ulewne deszcze 
i wieją silne wiatry zachodnie. 

Jest to trzeci samolot, który ginie w górach 
nad wybrzeżem Oceanu Spokojnego w ciągu 
mies. grudnia. 


Atak powstańców na Madryt 


odpariy ersi 


Madryt, 28. 12. PAT. Według komunikatu o- 
ficjalaego komitetu obrony Madrytu, atak po- 
wstańców rozpoczęty na całej rozciągłości trou- 
tu madryckiego, został odparty. Powstańcy swe 
główne siły skierowali na odcinek Casa del 
Campo, przypuszczając kilka po sobie nastę- 
pujących ataków. Udalo im się chwilowo zająć 
miejscowość Cuesta de Las Perdices na dro- 
dze do La Coruny. Wojska rządowe, które 
zkontratakowały, zanusiły nieprzyjaciela do wy- 
cofania się. O zachodzie słońca droga do La 
Coruny została calkowicie oczyszczona z nie- 
przyjaciela, a wszystkie połączenia komunika- 
cyjne z Aravaca, Pozuelo i Humera zostały 
przywrócone. Straty nieprzyjaciela są bardzo 
znaczne. Wojska rządowe zdobyły 20 czołgów, 

Na odcinku Esera wojska rządowe atakiem 
mą bagnety zdobyły pozycje powstańców pomię- 
dzy Villa Verde a Getafe. 

Na froncie Guadalajara odebrano powstań- 


com miejscowość Alaminos i Sallicee. 


Kryminaliści chcieli być 


żołn erzami gen. Franco 


Warszawa, 28. 12. (A). Władze bezpieczeństwa 
udaremniły wyjazd do Hiszpanii dwom zawodo- 
wym kryminalistom. Do poselstwa hiszpańskiego 
zwrócili się o wydanie wiz wjazdowych niejaki 
Władysław Pyk i Władysław Szwejko, mieszkańcy 
Sambora w woj. lwowskim. Obaj podawali jaku 
motywy wyjazdu chęć wstąpienia do szeregów ar- 
mii generała Franco, Wobec istniejącego zakazu 
werbunkowego obywateli polskich do armii wal- 
czących w Hiszpanii, podanie to nie zostało u- 
względnione, natomiast petentami pragnącymi wy- 
jechać do Hiszpanii zainteresowała się policja, 
przy czym wyszło na jaw, że zarówno Szwejko jak 
i Pyk są poszukiwani przez sądy i policję od dłuż- 
szego czasu za popełnienie licznych włamań. Nie- 
doszłych emigrantów do Hiszpanii aresztowano. 


Paryż w oczekiwaniu dwóch nowych 
strajków dzmonsiracyjnych 


Paryż, 29. 12. PAT. Ostatni tydzień bieżące” 
go roku przynosi nową falę ruchu strajkowego. 
godzinny strajk pracowników inetytucyj miej- 
godznny strajk pracowników instytucyj miej- 
skich m. Paryża, którzy od dawna już żądali, 
by za wzorem rządu, który skasował dekrety 
oszczędnościowe Lavala, uderzające w zarobki 
robotnicze, miasto Paryż również cofnęło za” 

rządzenia oszczędnościowe, które w swoim 
czasie obniżyły poziom płac. Wobec uieotrzy- 
mania dotychczas żadnej odpowiedzi, organiza 
ejo pracowników miejskich, obejmujące około 
150.000 członków, przeprowadzą we wtorek 
jednogodzinny strajk demonstracyjny, Strajk 
jen nie da się jednak odczuć miastu, gdyż ini- 
zjatorzy jego zabezpieczyli działanie kolejki 

iemnej, tramwajów, autobusów, wody, 
elektryczności i szpitali. 

Następnego dnia, t. j. we środę odbędzie się 

w Paryżu druga podobna demonstracja. Mia- 


nowicie metalowcy okręgu paryskiego prze- 
prowadzą 5-cio minutowy strajk demonstracyj- 
ny, tj. opuszczą swą pracę na 5 minut przed 
końcem dnia roboczego. Demonstracja ta ma 
być ostrzeżeniem pod adresem pracodawców, 
którzy dotychczas nie dali żadnej konkretnej 
odpowiedzi na wysunięte przed kilku tygodnia 
mi żądania podwyżki płac. W sprawie przemy- 
słu metalurgicznego w Paryżu rząd ma zamiar 
'mterweniować i już dzisiaj odbędzie się konfe- 
rencja w prezydium rady ministrów, która ma 
na celu załagodzenie grożącego konfliktu w 
przemyśle metalurgicznym okręgu centralne- 
go. Żądania robotnicze dotyczą przede wezyst- 
kim podwyżek, motywowanych wzrostem cen. 
* * 


a 

Paryż, 28. 12. PAT. „Journal des Debats“ 
donosi z okręgu węglowego, że wskutek zmniej 
szenia się produkcji węgla francuskiego, prze” 
mysł węglowy angielski, szczególnie zagłębie 
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Dr B. Kahn przybywa do Polski 


Warszawa, 28. 12. (A). Dowiadujemy się, że w 
pierwszych dniach stycznia przyjedzie do War- 
szawy naczelny dyrektor Jointu na Europę p. Ber- 
nard Kahn, który ma zabawić w Polsce około 8 
dni. Dyrektor Kahn przybywa do Polski w związ- 
ku z wielką kampanią na rzecz Żydów polskich 
prowadzoną obecnie na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych. Kampania cieszy się dość dużym 
powodzeniem, i należy spodziewać się, że tegoro- 
czna pomoc Żydów amerykańskich będzie bardzo 
znaczna. P. Bernard Kahn ma poczynić w Polsce 
wszelkie przygotowania do odpowiedniego podzia- 
łu funduszów amerykańskich między żydowskie 
instytucje pomocy w kraj" 


Międzynarodowa konferencja 


gospodarcza w U. S. A. 


Warszawa. 28. 12 (Sin.) Rząd polski o- 
trzymał zaproszenie rządu Stanów Zjedno 
czonych A. P. do wzięcia udziału w mię- 
dzynarodowej konferencji gospodarczej o 
światowyin znaczeniu. Konierencja obrado 
wać będzie w sprawie podziału surowców 
włókienniczych dla wszystkich większych 
państw, co odegrałoby poważną rolę dla 
złagodzenia skutków Kizygi i wiąże się 
bezpośrednio z projektem skrócenia cza- 
su pracy. Konferencja ta odbyć się ma z 
inicjatywy prezydenta Roosevelta z począł 
kiem kwietnia w Waszyngtonie. Jedzie na 
nią do Stanów Zjedn. specjalna delegacja 
polska. 


N.euczciwa konkurencja 


endeckich organizacyj 


Warszawa. 28. 12. (A) Jak wykazały przeprowa 
dzone obliczenia w ostatnim okresie przedświąte 
cznym sprzedano znacznie mniejszą ilość ryb, 
niż w latach ubiegłych. Zapytywany o powody te 
go zjawiska związek hurtowników ryb, odpowie 
dział chrześcijańskiemu syndykatowi właścicieli 
sadzawek rybnych, że do najważniejszych przy- 
czyn spadku konsumcji należy zaliczyć endecką 
kampanię żydożerczą. Endeckie organizacje w 
Warszawie a jeszcze bardziej w Łodzi wydały w 
okresie przedświątecznym 6000 ulotek, które wzy 
wały ludność katolicką do  uiespożywania we 
święta ryb i do zastępowania ich śledziami a to 
z tego powodu, że niemal cały handel rybami 
znajduje się w rękach żydowskich. Syndykat wła 
ścicieli sadzawek przeprowadził dochodzenie, któ 
re dało rewelacyjne rezultaty. Okazało się miano 
wicie, że niektóre firmy i spółki endeckie miały 
w swoich magazynach setki zleżałych beczek śle 
dzi, których nie mogły się pozbyć. Za pieniądze 
tych firm endecy przeprowadzili antyrybną kam 
panię w rezultacie czego udało się sprzedać zna_ 
czną część zapasów stęchłych śledzi. Wobec tego 
faktu, syndykat właścicieli sadzawek wniesie do 
sądu skargę o nieuczciwą konkurencję przeciw- 
ko organizacjom endeckim, które wydały i rozpo 
wszechniały wspomniane odezwy przedświątecz- 


ne. 
Echa zajść w Ostrowiu 
Tuligłowskim 

Rudki (woj. lwowskie), 28. 12. PAT. Dziś od- 
była się rozprawa karna sądu okręgowego w 
Samborze na sesji wyjazdowej w Rudkach — 
przeciwko dalszym 14 oskarżonym o występek 
z art. 162 i 163 kk., popełniony przez to, że 
dnia 1 lipca br. w Ostrowiu Tuligłowskim bra- 
li udział w zbiegowisku, które następnie dopu- 
ściło się przestępstwa. 

Po rozprawie zapadł wyrok, skazujący 3%ch 
oskarżonych na kary więzienia po 10 miesięcy, 
dwóch na kary więzienia po 7 mies., dwó:h po 
6 mies., trzech na karę aresztu po 4 miesiące, 
jeden oskarżony został uwolniony, zaś przeciw. 
ko pozostałym trzem oskarżonym wytoczone 
będzie odrębne postępowanie sądowe. 


Zgon najstarszej Francuzki 


Paryż, 28. 12. PAT. W Reim zmarła w wieku 
lat 108 najstarsza Francuzka, pani Bombaron. 


Von Papen poluje — 
na Węgrzech 


Budapeszt, 28. 12. PAT. Poseł Rzeszy w Wie- 
dniu von Papen udał się na zamek Goedolloe, 
dokąd został zaproszony na polowanie przez 
regenta Horthy'ego. 


Walii podwoiło dostawy swego węgla do Fran- 
cji, i 
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Niemcy uzależniają swe stanowisko 
w Hiszpanii od pomocy gospodarczej 


Berlin. 28. 12. PAT. Po kilkudniowym okresie 
świątecznym, który wbrew ałarmującym donic- 
sieniom szeregu dzienników zagranicznych 
stanowił tu faktyczną przerwę w działalności po 
litycznej, niemieckie koła polityczne zajmują do- 
piero obecnie wyrażne stanowisko wobec donio- 
słych rozmów, przeprowadzonych w Paryżu i 
Londynie z ambasadorami Rzeszy. 

Według tutejszych oświetleń w Paryżu i Lon- 
dynie wysunięto na tle zasady nieinterwencji da 
leko idące propozycje na temat rozwoju sytuacji 
w Hiszpanii, jakoteż i całokształtu stosunków 
francusko - niemieckich. Podkreślić przy tym na 
leży — oświadczają tu — że propozycje te nie 
były wyrazem jednolitego stanowiska francusko- 
brytyjskiego, lecz dochodziły częściowo do od- 
miennych wniosków. 

Jak wynika z wynurzeń tutejszych kół polity- 
cznych, w toku tych rozmów Paryż kładł więk_ 
szy nacisk na kwestię embarga broni oraz wysył 
ki ochotników. Wysunięto przy tym zagadnienie 
zawieszenia broni w Hiszpanii a następnie calo- 
ksztalt problemu porozumienia z Niemcami, 
Zarzut, skierowany w toku tych rozmów pod a- 
dresem Niemiec w sprawie popierania rządu gen 
Franco, odpierają tu, zarzucając pelnię odpowie 
dzialności na Moskwę. „Paryż w toku rozmowy 
— oświadczają w Berlinic — nie był w stanie 
dać żadnych konkretnych wyjaśnień, w jaki spo 
sób zamierza faktycznie uniemożliwić popieranie 
przez Rosję Sowiecką bolszewików hiszpańskich” 

Stanowisko Londynu wobec kwestii nieinterwen 
cji w Hiszpanii charakteryzują — zdaniem kół 
tutejszych, zupełnie inne przesłanki. Londyn, nie 
sprzyjając żadnej z walczących stron, obawia się 
raczej wywołania przez tolerowanie interwencji 
różnych czynników na terenie Hiszpanii, poważ. 
nego konfliktu w centrum Europy i pragnie na 
tle powszechnego przestrzegania ścislej nieinter- 
wencji doprowadzić do porozumienia między Rze 
szą a mocarstwami zachodnimi. 

Krok dyplomatyczny Londynu i Paryża dowo 
dzi, według tutejszego oświetlenia, że obie te sto 
lice doprowadzić pragną do międzynarodowego 
omawiania zagadnienia hiszpańskiego i ogólnych 
problemów europejskich. 

Z nastrojów berlińskich wnioskować można iż 
1zesza niemiecka uzależnić pragnełaby swoje sta 
nowisko w kwestii ochotników od rozwoju powa 
żnicjszgo — jej zdaniem — problemu możności 
współpracy z mocarstwami europejskimi, którą 
widzi w rozwiązaniu kwestii kolonialnej, a co za 
iym idzie — swych najbardziej palących zagad- 
nień gospodarczych. 


W Berlinie uważają, że znany artykuł „Timesa' 
zawierający pewne gospodarcze i finansowe pro- 
pozycje współpracy z Rzeszą, pochodzi bezpośred 
nio z Foreign Office i stanowi fragment obszerne 
go planu, przygotowywanego już od dłuższego 
czasu między Londynem i Paryżem. Sedno planu 
tkwić ma w osiągnięciu porozumienia co do za_ 
wieszenia wyścigu zbrojeń. W sprawie tej gary- 
ski korespondent „Frankfurter Ztg.* pisze, iż we 
dług miarodajnych informacyj może zapewnić że 
zagadnienie to omawiane ma być w dalszym cią 
gu niezależnie od zlikwidowania sbrawy hiszpań 
skiej. Donosi on dalej, iż rząd francuski gorąco 
pragnie doprowadzić do ustalenia takiego pozio 
mu zbrojeń, który umożliwiłby przez współpracę 
gospodarczą wszystkich państw ceuropeiskien po 
prawę stanu gospodarczego Europy. 

Odpowiedzi na wręczoną w Berlinie ante w 
sprawie hiszpańskiej nie spodziewają się przed 
połową stycznia. Ogólne jednak rozmowy na te- 
mat planu porozumienia mocarstw zachodnich to 
czyć się mają nadal w międzyczasie. A komenta 
rzy prasy niemieckiej oraz z depesz koresponden 
tów łondyńskich i paryskich widać, że w wyniku 
kroku dyplomatycznego Paryża i Londynu stro- 
na niemiecka kładzie główny nacisk na ogólno- 
europejską debatę, odsuwając na plan drugi kwe 
stię ochotników w Hiszpanii, którą raczej baga- 
telizuje. 

Równocześnie prasa dementuje z niezwyklym 
oburzeniem sensacyjne pogłoski dzienników zag- 
ranicznych, o rzekomych ważnych naradzcn któ 
re odbywać się miały podczas święt w siedzibie 
kanclerza Hitlera w Berchtesgaden. Negujc ona 
wszelkie szczegóły tych rozmów, wyliczając miej 
sca pobytu poszczególnych ministrów w okresie 
świąt, a wszelkie wiadomości na ten temat kwali 
iikuje jako kaczki dziennikarskie, plody bujnej 
iamtazji itp., nie przebierając w wyrażeniach pod 
adresem korespondentów prasy zagranicznej. 
Podczas gdy część prasy („Angritl”) ironizuje na 
temat zapalczywości, z jaką prasa zagraniczna 
podchwyciła płotki przychodzące z Niemiec, sze 
reg dzienników doszukuje się źródła tych plotek 
nietylko w Moskwie, lecz również wśród pewnych 
kół politycznych lwndvnu i Paryżu, które stwa- 
rzajac tą drogą atmosfere zamętu w lzuropie, u, 
silują wywrzeć nacisk na stanowisko rządu Rze- 
szy. Odpowiadając na te „plotki“ w Berlmie oś- 
wiadczają: „Niemcv prowadzić będą nadal w to 
ku najbliższych tvgodni rozpoczęte rozmowy dy 
plomatyczne z pelnym spokojem i w interesie po 
koju europejskiego, który narazila na szwank Ro 
sja Sowiecka”. 


W ści b j Í i 3 t ( d h j 


Paryż, 28. 12. PAT. Minister finansów Au- 
riol wygłosił na dzisiejszym posicdzeniu senatu 
dłaższe przemówienie, w którym oświadczył 
iu. in., że budżet na r. 1937 jest budżetem po- 
wagi i dobrej wiary. Dług publiczny stanowi 
JS procent wydatków wojskowych z r. 1918, w 
ten sposób wczorajsza wojna i środki mające 
na celu uniknięcie wojny jutrzejszej, pochła- 
niają 70 procent dochodów kraju, podczas gdy 
w innych krajach nie przekraczają one 50 proc. 
Na ministra finansów spadla ciężka spuścizna. 
Wydatki produkcyjne dla ożywienia działałno- 
ści kraju stanowią 16 miliardów. Pozycja ta w 
budżecie nie może już ulec dalszej kompresji. 
W obliczeniach swych rząd uwzględnił już 
wzmożenie działalności ekonomicznej. Ostatnie 
dane statystyczne wykazują ożywienie w prze: 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


myśle włókienniczym i stalowym. Bezrobocie 
częściowe szybko zmniejsza się, podobnie jak 
i bezrobocie całkowite. Wywóz stale się zwięk- 
sza. Kryzys gospodarczy został złagodzony, a 
układ walutowy między 3 państwami zaprze- 
czył pogłoskom o nowej dewaluacji. Rząd prag- 
nie stworzyć szeroki rynek walutowy. Minister 
nic może uwierzyć w to, by kapitały uciekały 
z kraju wtedy, gdy kraj ten podnosi się. Fran- 
cja kontynnuje dumne swe podniesienie się go- 
sśpodarcze i wkrótce będzie mogła pracować 
nad organizacją Europy. Premier zajmuje się 
już tą sprawa. Wyścig zbrojeń nie może trwać 
dalej. Fakty narzucą niebawem konieczność 
zjednoczenia gospodarczego rozdzielonych dziś 
narodów. Nikt nie będzie mógł odmówić pomo- 
cy w wykonaniu tego programu. 


Ostra wymiana zdań na posie- 
dzeniu Komisji Królewskiej 


Jerozolima, 28. 12. ŻAT. Na popołudniowym 
posiedzeniu Komisji Królewskiej doszło do o- 
itrej wymiany zdań pomiędzy członkami komi- 
iji a przedstawicielami Waad Leumi. Podczas 
zeznań Henrietty Szold, dra Kacenelsona i prof 
Kligera, którzy omawiali sprawy opieki epołecz- 
nej w Palestynie, lord Peel zapytał, na jakiej 
podstawie przedstawieiele jiszuwu przychodzą 

rzed Komisję Królewską z takimi sprawami. 
Hienrietta Szold odpowiedziała, że chodzi o u- 
kasadnienie skarg, iż rząd palestyński nie po- 
kj opieki społęcznej. Członek komisji Ha- 


nond zauważył ua to, że ponieważ ludność a- 


nabska jest dwukrotnie większa od ludności ży- 
dowskiej, przeto rząd ełusznic robi, opiekując 
się przede wszystkim ludnością arabską. 

Do ostrej wymiany zdań dochodzi następnie 
podczas zeznań Berlina i Lurie'go w sprawie 
oświaty u Żydów. 

Hamond: Czy prawdą jest, że ludność arabska 
etoi niżej pod względem oświaty niż ludność 
żydowska? 

Dr. Lurie: Tak. 

Hamond: Czy pierwszym obowiazkiem rzą- 
du jest podnieść poziom ludności niżej stoją- 
cej? ; 


Uwadze emigrantów 


Warszawa, 28. 12. (A). Na zarządzenie władz, 
konsulaty szwajcarski, francuski i belgijski 
przerwały na parę miesięcy wydawanie wiz e- 
migracyjnych na wyjazd do tych krajów. Wo- 
bec tego, że wielu emigrantów żydowskich nie 
wiedziało o tym zarządzeniu, przy czym w o- 
etstniej chwili wyjazdu z kraju odmawiano im 
wiz, znaleźli się oni w takiej sytuacji, że mu- 
sieli wyjeżdżać do Wiednia, a tam z łatwością 
uzyskiwali wizy do Francji, Belgii lub Szwajca- 
rii. Dziś do gminy warezawskiej zwróciła się 
telefonicznie gmima wiedeńska, która prosiła o 
podanie do wiadomości, że w ostatnich dniach 
także konsulaty wiedeńskie wspomnianych 
państw przerwały wydawanie wiz emigracyj- 
nych. Gmina wiedeńska ostrzega przeto emi- 
gnantów przed wyjazdem do Wiednia, gdyż wiz 
tam nie otrzymają, zaś na pomoc ze strony gmi- 
ny nie mogą liczyć, gdyż jest ona mocno zu- 
bożała. 


Wybuch motoru — powodem 
kałastrofy samolotowej 


Warszawa, 28. 12. (Sin). Przyczyną strasznej 
katastrofy samolotu na linii Lwów— Warezawa 
był, jak się okazuje, wybuch motoru, a nie złe 
warunki atmosferyczne. Warto zauważyć, że 
katastrofa na linii Lwów— Warszawa jest pier- 
wszą katastrofą samolotu pasażerskiego w Pol- 
śce. 


Dyrektorzy „Feniksa“ na wolności 


Warszawa, 28. 12. (Sin). Jak się dowiaduje- 
my w dniu dzisiejszym zostali wypuszczeni na 
wolność wszyscy dyrektorzy „Feniksa”, aresz- 
towani w swoim czasie w związku z aferą „Fe- 
niksa“. 


W. Brytania przenosi ambasadę 
do Walencji 


Londyn, 28, 12. PAT. Reuter donosi: Decy- 
zja rzadu brytyjskiego, aby ambasador W. Bry- 
tanii udał się do Walencji, powzięta została 
dla tego. że nie ma na razie widoków na bliski 
powrót rządu hiszpańskiego do Madrytu. Po- 
zostając nadal w Madrycie, Ogilby Fortes nie 
miałby możności utrzymywania stałego koq- 
taktu z najważniejszymi osobistościami polity- 
cznymi. Poza tym aprowizacja ambasady w Wa- 
lencji jest znacznie łatwiejsza, gdyż okręty wo- 
jenne brytyjskie mogą bezpośrednio dostarczać 
do Walencji nicodzowne artykuły żywności. 
Szczegóły przeniesienia ambasady pozostawio- 
no do uznania Ogilby Fortesa. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


-— W październiku br. donosiliśmy o likwi- 
dacji drukarni ONR w Warszawie. Nie mogli- 
5my jednak podać szczegółów ze względu na 
toczące się śledztwo. Obecnie stwierdzone zo- 
stało, że w lokalu przedsiębiorstwa „Minimax“ 
przy ul. W. Górskiego mieściła się w piwmcach 
doskonale urządzona drukarnia. Wszystkich 
wyłapano i pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. 

— Komisariat rządu m. Warszawy przyjął 
dzisiaj posła Dra Gottlieba i Rafaela Szereszew- 
skiego w sprawie stosunków panujących w gmi- 
nie żydowskiej, Według krążących pogłosek już 
po Nowym Roku nastąpi nominacja p. Mayzla 
na stanowisko komisarza rządowego gminy. 

— Państwowa służba zdrowia, celem skutecz: 
niejszego zwalczania rozpowszechnionej w Pol- 
sce choroby jaglicy, tzw. egipskiego zapalenia 
oczu, wprowadziła obowiązek zgłaszania jagli- 
cy, tzw. jaglicy złośliwej. 

— Przed paroma dniami uciekli z domu dwaj 
bracia Edward i Zdzisław Muezewscy rodem z 
Czechowice, uczniowie III. kl. gimnazjalnej w 
Warszawie, Zrozpaczeni rodzice zwrócili się do 
policji, która wszczęła za pośrednictwem radia 
poszukiwania. Chłopców znaleziono w Kiel. 
cach. Tłumaczyli się, że chcieli odbyć podróż 
naokoło Świata. 
po o OŚ 


Dr. Lurie: Tak, ale nie powinien obniżać po- 
ziomu ludności żydowskiej. Dr. Lurie stwier- 
dza, że udział rządu w dziedzinie oświaty jegt 
znikomy. Hiamond zadaje ponownie pytanie, co 
jest ważniejsze — bezpieczeństwo czy oświata, 
na co otrzymuje odpowiedź, że niewątpliwie 
bezpieczeństwo, ale i inne działy życia publicz- 
nego nie mogą być lekceważone. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 29 


grudnia 1925 
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Błp. Dr Jan Landau 


Wczoraj zmarł w Krakowie dyrekior Szpita- 
la Żydowskiego, prymariusz oddziału chorób 
dzieci tegoż szpitala Dr. Jan Landau w 66 roku 
życia. 

Bip. Dr. Jan Landau był od wielu lat czyn: 
nym na niwie społecznej, biorąc szczególny 
udział w pracach stowarzyszeń i związków, ma- 
jących ma celu opiekę nad chorymi i nad dzie- 
timi. Zmarly był długoletnim wiceprezesem l- 
zby Lekarskiej w Krakowie, czlonkiem Zarzą- 
du Związku Lekarzy w Polsce, prezesem Toz u, 
prezesem honorowym towarzystwa „Nadzieja“, 
dla którego położył duże zasługi. Ponadto był 
przewodni.zącym Towarzystwa Opieki nad sie- 
rotami żydowskimi w Knskowie. 

Przedwczesny zgon spowodowany został cięż- 
ką chorobą, wywołaną nieszczęśliwym wypad- 
kiem, jakiemu uległ błp. Jan Landan przed kil- 
koma miesiącami. 

z ES 
DYŻURY LEKARZY I APTEA 

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Dr. Woliram 
Szymon, Friedłeina 1, tel. 127-88. Dr. Tochowicz 
Leon, Karmelicka 9, tel. 177-37, Dr. Sokołowski A- 
dam, Basztowa 24, tel. 142-04. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 42, 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3. Kra- 
kowska 9, Mogilska 16, Kalwaryjska 27 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM. 

Sekretariat Wojewody krakowskiego somunj- 
kuje, że p. Wojewoda będzie przyjmował życze_ 
uia noworoczne dla Pana Prezydenta Rzeczypos 
politejj Pana Marszałka Polski Edwarda Śmigłe- 
go Rydza i Rządu w dniu 1 stycznia 1937 r. o g. 
13 po południu w swoim gabinecie w gmachu U- 
rzędu Wojew. przy ul. Basztowej 22. 


sP. DR. ADAM GRUDZEWSKI 

W dniu wczorajszym zmarł w Krakowie w 56 
roku życia śp. dr Adam Grudzewski. Zmarły był 
przez szereg lat fizykiem w Kr AROWIE a pepini 
był 'biegłym sądowym. 


NIKT NIE ODMÓWI DATKU 
NA POGOTOWIE RATUNKOWE! 

Dzień sylwestrowy jest tradycyjnym od 47 lat 
świętem Krakowskiego Pogotowia Ratunkowego 
W tym dniu niechaj nikt z mieszkańców Krako. 
wa nie zapomina o najszlachetniejszej samary- 
tańskiej instytucji, jaką jest Pogotowie Ratunko- 
we. Pogotowie Rowe czuwa dniem i nocą 
nad bezpieczeństwem drogiego nam miasta i jest 
gotowe na każde wezwanie dniem i nocą nieść 
samarytańską pomoc w nagłych nieszczęśliwych 
wypadkach. (W roku 1936 do dnia dzisiejszego 
udzielono pomocy w przeszło 22000 wypadków. | 

Pamiętajcie więc w czasie zbiórki sylwestrowej i 
o Pogotowiu Ratunkowym! Niech grosz wasz i 
wspomoże w tym dniu szczytne samarytańskie ce 
le tej instytucji! 


ZMIANA DNIA TARGOWEGO 
Z POWODU NOWEGO ROKU. 

Wobec przypadającego w piątek dnia 1 stycz- 
nia 1937 r, uroczystego święta Nowego Roku od. 
będzie się zwyczajny targ na placach targowych 
targ na bydło rzeżne i nierogaciznę na Central- 
nej Targowicy miejskiej oraz targ na nierogaciz 
nę hodowlaną na Targowicy nu Zablociu we 
czwartek dnia 31 grudnia 1936 r. 


OCZYSZCZANIE CHODNIKÓW. 

Z uwagi na wielkie zaniedbania, jakich się do- 
puścili niektórzy dozorcy domowi przez nieoczy- 
szczańie, względnie nie posypywanie piaskiem 
chodników, powołane władze przystępują do na 
kładania na winnych surowych kar. 

Niezależnie zaś od tego specjalne komisje kon- 
trolować będą codziennie, nie wyłączając dni 
świątecznych stan chodników i wnętrz domów. 


DWADZIEŚCIA WYPADKÓW PŁONICY. 

W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu m. 
w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłego tygod- 
nią następujące choroby zakażne: błonica 5 wy. 
padków, płonica 20 wyp. dur plamisty 1, dur 
brzuszny 3, róża 2, krziusiec 7, odra 4, 


CO SŁYCHAĆ U PARYLEWICZOWEJ? 


Według krążących pogłosek, lekarze dr Te 
ka i dr Zieliński Mil E się do władz Fi 
dowych z prośbą o umieszczenie Parylewiczowej 
w jednym z sanatoriów krakowskich a to celem 
przeprowadzenia tam dokładnego zbadania jej 
stanu zdrowia. W czasie świąt odwiedżiła Pary- 
łewiczowa jej córka z Warszawy, 


Największy w Niemczech zbytek: 
jedzenie 


(h) Coraz częściej mówi się powszechnie o 
nowym regimie aprówizacyjnym, zaprowadzo- 
nym w Niemczech, w związku ze straszliwą sy- 
tuacją gospodarczą i w związku z czteroletnim 
planem wykonywanym przez Goeringa. 

Produkty żywnościowe stają się z dnia na 
dzień rzadsze, a równocześnie ceny idą w górę 
w sposób wprost horendalny. Główny komi- 
sarz aprowizacyjny, którernu podlega sprawa 
cenników, Józef Wagner, próbuje przeciwsta- 
wić się tej haussie przy pomocy drakońskich 
zarządzeń. Ale te środki odstraszają z jednej 
strony producentów, z drugiej zaś wywołują 
niesłychaizy wprost pasek i potajemny handel 
środkami spożywczymi, po cenach wprost fan- 
tastycznych. 

Pisano już o kar tkach aprowizacyjnych i o 
tzw. „Kundenlisten'* polegających na tym, że 
kążdy sklep podać musi władzom dokładną li- 
stę swych klijentów. W ten sposób przestała 
istnieć swoboda zakupów zależnie od upodoba- 
nia klijenta. Każdy musi zakupy swe uskutecz- 
niać stale u tego samego dostawcy, aby rząd 
mógł mieć dokładną kontrolę. 

Nic też dziwnego, że żale kupców są coraz 
większe „Że handel cierpi coraz bardziej, zwła- 
szcza, że za najdrobniejsze przekroczenie w 
dziedzinie cen niaksyinalnych, grożą niezwykle 
surowe kary. 

Na porządku dziennym są częste rewizje 
przepr owadzane u podejrzanych. Schwytany 
zaś na przestępstwie aprowizacyjnym podlega 
ustawie o zamachu na bezpieczeństwo państwa. 
Istną plagą stały się coraz bardziej mnożgce 
się zbiórki na różne cele, przy czym często ten 
sam obywatel daje raz na ulicy, poteni poraz 
drugi w sklepie czy przedsiębiorstwie, a poraz 
trzeci w prywatnym mieszkaniu. Biada zaś te- 


mu, który nie spełni tego 
wiązku', 

Następuje też teraz precyzyjna normalizacja 
posiłków. Wprowadza się coraz częściej tzw. 
„Eintopfgericht*, czyli posiłek o jednym da- 
niu. Po różnych wsiach urządzono kuchnie, z 
przymusowym wspólnym posiłkiem. Ostatnie 
zaś pisma zaczynają ogiaszać listę wszystkich 
produktów spożywczych wedle trzech katego- 
ryj: 

Pierwsza kategoria jest mocno zalecana. Na- 
leżą tu: ziemniaki, kasza, serwatka, marmela- 
da, płatki owsiane, baranina (znienawidzona 
w Niemczech) i ryba. Druga grupa, to produk- 
ly, które muszą być spożywane w nie więk- 
szych ilościach niż dotychczas, a mianowicie: 
chleb, wszelkie pieczywo, mąka, mięso wie- 
przowe, dziczyzna, drób, jajka, ryż, kakao, 
miód. Do trzeciej grupy należą te artykuły, 
których należy się wyrzec: mięso wo- 
łowe i cielęce, masło, słonina, margaryna, 
wszelkie tłuszcze i oliwy, sery i t. d. 


Niemniej ciekawą jest lista, która wyszcze- 
gólnia, co głównie należy spożywać w każdym 
miesiącu. A więc: od stycznia do marca: wie- 
przowinę, gęsi, ryby, kapustę, konserwy owo- 
cowe. W kwietniu: jajka, w maju: mięso jest 
całkowicie zakazane. Zastępuje je: rabarbar, 
szparagi, szpinak i sałata. W tym miesiącu ka- 
żdy Niemiec musi być jaroszem. Od czerwca 
do września z mięsa wolno spożywać tyłko ba- 
raninę. Od października do grudnia tu i ówdzie 
można sobie pozwolić tylko na mięso wołowe. 
W żadnyin wypadku jednak nie można myśleć 
nawet o cielęcinie. 

Takie to skutki pociąga za sobą „bohaterski“ 
plan czteroletnii generała Goeringa. 


Niemcy zgodzą się na warunki 
— Anglii i Francji 


Londyn. 28. 12. PAT. W Londynie Ej 


„społecznego obo- 


pójsć za przykładem Polski, która oficjal- 
nie zabroniła ochotnikom zaciągania się do 
którejkolwiek z stron walczących w Hisz- 
panii. 

Korespondent berliński „Evening Stan- 
dart” dowiaduje się, że odpowiedź kancle- 
rza Hitlera na apel brytyjsko francuski wy 
rażać ma zgodę pod pewnymi jednak wa- 
runkami. Kanclerz Niemiec ma być gotów 
do współpracy Niemiec na rzecz rozejmu 
w hiszpańskiej wojnie domowej i zatrzy- 
mania napływu obcych ochotników do Hi 
sapanii o ile Francja i W. Brytania udzielą 
gwarancji całkowitego zaprzestania inter- 
wencji w Hiszpanii ze strony Sowietów. 


tyim nadzieja, że odpowiedź Niemiec nastą 
pi w ciągu najbliższych 48 godzin. Prasa an 
gielska z naciskiem podkreśla, że zarówno 
W. „Brytania, jak i Francja nie mają naj- 
mniejszego zamiaru zaniechania obecnej po 
lityki nieinterwencji. 

Prasa wieczorna zaprzecza 
|ciom, które ukazały się zagranicą, jakoby 
Anglia i Francja poczyniły hrk obie- 
tnice ustępstw gospodarczych wzamian za 
przychylną odpowiedź. Dzienniki wyrażają 
| aiglzićjęy że Niemcy i Włochy bedą line i w 4 |, laickie PEIRÓ. - MA/) i 


wiadomoś- 


Ura „MARA EE zonaty zj córki milionera 


amerykańskiego na motorówce 


Nowy York. 28. 12. PAT. W m. Tacona 
(stan Waszyngton) zamaskowany bandy- 
ta wtargnął do pałacu milionera Williama 
Mattsona, sterroryzował służbę  rewolwe- 
rem i porwał na motorówce 10-letnią cór- 
kę milionera. Bandyta pozostawił w ogro- 
zie kartkę z żądaniem okupu w wysokości 
18 tys. dolarów. 


Kują z wielkim zainieresowanien: odpowie 
dzi Niemiec 1 Włoch na ostalnie demarche 
Epidemia grypy w Nowym Jorku 

„Nowy York. 28. 12. PAT. W ciągu ostat- | klo karetek dla przewozu pacjentów. Zano 
niej doby wybuchła w Nowym Yorku epi- | towano liczne wypadki śmiertelne. 
(RWE r PE EE 


—- Wydawnictwo A.B.C. pociągnęło do odpo- 
wiedzialnoś i sądowej „Front Robotniczy”, któ- 
ry napisal, że organ ONR „A.B.C." korzysta! 
z subwencji p. Faltera, naczelnego dyrektor: 
górnośląskiego przemysłu węglowego. Spraw. 
ta zostanie prawdopodobnie przeniesiona / 
Warszawy do Katowic, gdyż większa czę: 
świadków, która mogłaby w tej sprawie udzie- 
lié wyjaśnień znajduje się w Katowicach. 


demia grypy, szpitale są przepełnione. W 
dzielnicach Harlem i Bronx policja musia- 
ła podjąć się przewozu chorych gdyż zabra 


W. Brytanii i Francji. Wyważana jest przy 
JOY U Z O 


POŁOWICZNA ROBOTA. 


Nieujęci narazie sprawcy dostali się do miesz- 
kania Zofii Wysockiej przy ul. Szujskiego 9 i za 


treniugów sekcji łyźwiarskiej i hokejowej. Tre- 
ningi odbywać się będą codziennie w godzinach 
wieczornych. 


pakowali 2 futra i srebro stołowe, celem wynie-| Odrębne grupy młodzieży trenować będą ho- 
sienia, lecz spłoszeni porzucili łup i zbiegli. kej i jazdę tiigurową w godzinach rannych pod 
PD kierownictwem fachowych instruktorów. Zgłosze 

KAB » N nia na torze oraz w lokalu klubowym. 
NI RSKO RASY Sekcja hokejowa przystępuje do rozgrywania 


mistrzostw, dysponując pelnym składem, Bergie- 
rem, Riliemannami i Bergmannami na czele. W 
piatek spotka się Makkabi z Legją, w niedzielę, 
wystapi przeciw Wawelowi. 


W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie sezonu ły 
źwiarsko hokejowego „Makkabł”*. Korzystne wa 
runki atmosferyczne pozwoliły na  przygotowa- | + 
nie toru lodowego, który umożliwia rozpoczęcie 


POCLIĘ SLYFROWĄ 
INSERATOWA 


nalgzy wrzucać w Ciąga 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowans; w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem* 
a kiórą opióżnia śię 
6 razy dziennie 


| Wolne posady | 


PANIENKĘ z praktyką, — 

uczciwą, przyjmie do skle- 

pu Striker, Sienna 11. 
9060 


WYCHOWAWCZYNIĘ 
pedagoga z hebrajskim — 
energiczną do ucznia dru: 
giej powszechnej przyjme 
ua popołudnia za pokój z 
utrzymaniem ewentualnie 
dopłata. Odpisy świadectw. 
Nowy Dziennik „Pierwszo- 
rzędna'. 90592 


ZDOLNY KSIĘGOWY, mło 
da siła z praktyką, skrom- 
ne wymagania, poszukiwa- 
ny od I stycznia. Zgłosze- 
nia z referencjami i curri- 
culum vitae pod „Samo- 
dzielny" do Adm. Nowego 
Dziennika. 90777 


BIELIŻNIARKA, specja- 
listka w szyciu koszul me- 
skich, dobry krój kołnie- 
rzy, poszukiwana. Zgłosze- 
nia pod „Bieliźniarka'* do 
iura ogłoszeń Stattera -~ 
Rynek 8. 


ZASTĘPCY branży farma- 
eeutycznej, podróżującego 
dla dodatkowego zastęp- 
stwa poszukujemy.  Zgło- 
szenia „Podróżujący Biu- 
ru ogłoszeń Stattera, Kra- 
ków. 


POSZUKUJĘ rutynywana- 
go buchaltera - bilansisty, 
fachowca branży produk- 
tow rolniczych i mąki. 4 
kaucją mają pierwszeń- 
stwo. Na życzenie daję u- 
trzymanie. 
Wadowice. 


VYVYVVYYV 


1984kr 


Wasserthei!,. 


DUŻY pokój i kuchnia 


Mmm 


cz R -a 


- RUTYNOWANY  podróżu- 


jucy w branżach: czekola- 
dowej, cukierniczej, spo- 
żywczej doskonale zaprowa 
ńzony, poszukuje zastęp- 
siwa. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik  „Deleredere 
kaucja". s02rTg 


HEBRAJSKIEGO wyucza 


wzorowo, tanio, doskonały 
hebraista. Zgł, Biuro Stat 
tura, Rynek $. 932k 


PIELĘGNIARKA - M MASA- 
ŻYSTKA z długoletnia 
ptaktyką w kraju i zagra- 
uicą znana wśród PT, LE- 
karzy i domach prywat 
nych przyjmuje na przy- 
sięnych warunkach Wszel: 
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dia bie- 
dnej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomog pie- 


lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgłoszenia: A Kro- 
woderska 15, m. 7. Telefon 
174-49. 920 


Loxale 


LOKAL parterowy, obszer- 
ny, suchy, elektryka, wodo 
ciąg, na spokojny przemysł 
lub magazyn. Asnyka 
dozorca. 


c= 
90r5g 


(ewent. na mały przemysł) 
wolne. Podzamcze 20. 


POKÓJ w śródmieściu — 
umebiowany, pełnokomfor- 
towy — telofon poszuki 
wany Zgłoszenia pod „Wy 
godny“ Adm. Nowego 
Dziennika. 9073g 


TOKÓJ elegancki nowocza- 

sny komfort osobne wej- 

ście. Rzeszowska 7, m. 8. 
90736 


POKOJU umeblowanego 
z utrzymaniem lub bez po- 
szukuje bezdzietne malżeń- 
stwo. Zgłoszenia 7 poda- 
niem warunków pod „Punk 
tualny czynsz“ do Adm. 
Nowego Dziennika. 432k 


FANIENKĘ z lepszego do- 
mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie, cena przystęp 
na. Bonifraterska 3, II p 


w— Stój, stój! do oka mi coś wpadło!* 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


niem i hez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową „ . 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 29 oa NE 4 ja o .(PEJMIINIPPPMAPĄY " 19.35 


3 z A NY OOO | O e a komfort II pię- 
tro wolne od stycznia. Bi- 
skupia 3. dozorca godz. 
10—13, 9876g 
POKOJU i kuchni z kom- 
fortem poszukuję. Zgłosze- 
nia i warunki pod „Krako- 
wianin' do Adm. Nowego 
Dziennika. 3284g 


DWUPOKOJOWE mieszka- 
nia, jeszcze kilka da wy- 
najęcia od zaraz, Skawiń- 
ska (główna) w nowych 
domach, słoneczne, peiny 
komfort. Wiadomość Ra- 
kower, Krowoderska 43, 
tel. 148-61 od godz. 14—16. 

1616k 


HALE fabryczne 
wybudowane, okoła 
m3, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od, 
zaraz do wynajęcia. Wie- 
domość Płaszowska 44 
tel. 120-40. 


nawo- 
1060 


- 


1088k 


SAMOTNA panua poszu- 
kuje mieszkania u starszej 
pani. Zgłoszenia Adm. N. 
Dz. pod „Zaraz“. 18822 


STARA firma działu farb 
do odstapienia, względnie 
obszerny lokal do wynaję- 
cia. Rynek Podgórski 4. 
062g 


WYKWINTNE obiady 1 
żł. wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozo- 
wa 12, m. 3. 063g 


pg | A ZEW R. 
OSTRZEGA się przed naby- 
ciem skradzionej dolarów- 
ki Nr. 0002894, Miodowa 9, 

na zl. Wisg 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczką wojskową na 
nazwiska Weintraub Per- 
nazwisko Weintraub Peret 
ur. w 1901 r. we Włoszczo 


FUNDACJA żydowska 
przyjmie za 60 zł. miesięcz 
nie na kompletne utrzy* 
manie. Wikt ściśle ko- 
szerny pięć razy dziennie, 
dużo drobiu, elektryka, 
centralne ogrzewanie, ra- 
dio Wszelki komfort. = 
Loewenstein Bojanowā 
Poznańskie. 1306k 


M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER 


(52 piosenek z nutami) 
do nahycia u autora, Kra- 
ków. Berka Josel. 5 m. 12. 


Interesy handlowe 


KUPIEC doświadczony, — 
mający własny obszerny 
lokal sklepowy w centrum 
Krynicy Zdroju, przyjmie 
jakikolwiek skład komiso 
wy lub spólnika z kapita- 
łem kilka tysięcy złotych. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe- 
= Dziennika pod .„Rzetel- 

Gne 1892k 


[ Kupo | 


NOSZONA garderobę kupu 

js płacę dobrze. Goldberg, 

Gazowa 11, tel. 168-21. 
8458k 


. . miesięcz. „ 4.30 kwart. zł. 12.90 


„750 „ „22.50 


OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest | mm. w M rea” Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr “tr. za tekstem 6 tła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik”: 


APTEKĘ kupie w Krako- 
wie lub w okolicy nawet 
w małym mieście.  Zgło 
szenia pod „Felix“ do Ad 
ministracji Nowego Dzien- 
nika. 90705 


NAFTOWE udziały brutto 
horysławskie produkujące 
kupuję. Telefon 101-93, 


Sprzedaż 


ZAPROWADZONY SKLEP 
CCUKIERNICZY do sprze- 
dania, ul. Dietla 107. 


9071g 
PŁASZCZ 4 airykańskicu 
breitszwanców okazyjnie 
sprzedam. Starowiślna 43, 
of. m. 10. 1595k 
UNDERWOOD maszyny 


do pisania poleca „Maszy- 
nodom“ Max Löwenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 1. 
Telefon 162-50, 1415k 


Matrymonialne | 


DWUDZIESTOLETNI sa: 
motnik zawrze znajomość 
z psn'enką niekoniecznie 
ładną ila sympatyczną, ni- 
skiego wzrostu. Cel matry- 
monialny. Zgłoszenia No- 
wy Dziennik „Alius“. 
9066g 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE. Zawiadamia- 
my PT. Gości, że nie pro- 
wadzimy pensjonatu „Lipo 
wy Dwór“ lecz pelnokorm- 
fortowy pensjonat „KMI. 
CIC“ położony w parku. 
Kuchnia wykwintna — na 
żądanie dietetyczna. Micha- 
łowie Leimanowie. 1891k 


RABKA pierwszorzędny 
znany pełinokomfortowy 
pensjonat „ZAWORY“ No- 
wy Swiat, Reginy Mark- 
heimowej, tel. 193 uprasza 
o zgłoszenia na styczeń. — 
Przyjmuje młodzież, zape- 
wniając staranna opiekę. 


1894k 
ZAKOPANE. Wesoło Syl- 
westra spędzisz w Nowo- 
otwartym komfortowym 
pensjonacie „ORLĄTKO*. 

1840k 
KRYNICA, — pensjonat 


„Osza* Dra med. Kupczyka 
Stała opieka lekarska. 
1835k 


-< Á 


ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy Pensjonat „WERSAL 
Krupówki. Gruntownie od- 
nowiony. 30 słonecznych 
pckoi z bieżącą zimną i go 
rącą wodą. Salony 
Bri dgeowa towarzy= 
skie. Znana kuchnią wy 
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Rehenowa. tel. 1299. 1525k 


RKABKA, pełnokomtiortowy 
PENSJONAT  STORCHO- 
WEJ „JEDYNACZKA* tel. 
273 otwarty cały rok, pole- 
ca piękne pokoje balkonowe 
o południowym położeniu. 
Bieżąca ciepła i zimna wo- 
da we wszystkich pokujach 
Wygodne słoneczne tarasy. 
Łazienki. Radio. Wykwint- 
na kuchnia rytualna. In- 
struktor narciarski w willi. 
Ceny bardzo niskie. 1305k 


ZAKOPANE 
pod Lipkami, telefon 
1884, — komfort nowocze- 
sny, — bieżąca ciepia zi- 
mna woda, tarasy, radio, 
patefon, obfita wykwinina 
kuchnia rytualna. 


„RIVIERA * 


1825k 
An 
KRYNICA —  pensionat 
„Riviora”, tel. 225 poleca 
pokoje pełnakomtartowe — 
cantralns ogrzewanie, salon 
hridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarzad R. Glas- 
sowej i A. Haborowej. 


1714k 


ZAKOPANE 
Pensjonat dla dzieci I młodziaży 
DOrawaj Adeli BLOCHOWEJ 
„„OPIEKA” 

AW 


Tel. 1057. ugorze Kasprusta 


ZAKOPANE „GRANIT“ 
tel. 1278, pełnokomfortowy 
pensjonat poleca się laska- 
wej pamięci na sezon vi- 


mowy. Kuchnia rytualna. 
TA Stern. 1603k 
KOLONIA 


KRYNICA. Pelnakomfas- 
towy pensjonat „Hanka” 
otwarty na sezon zimowy, 
pod zarządem Strelingerv- 
wej. 1072% 


ZAKOPANE: Pensjonat 
„ORAWA“ Bajtnerowej Za- 
mojskiego tel. 12.57. Pierw- 
szorzędna kuchnia rytual- 
na. Przyjmuje zgłoszeniu. 


KRYNICA Pensjonat „ME. 
RAN“ pod kierownictwem 
Drowej Zofii Wallachowej 
poleca pokaja komtťortowe 
z centralnym ogrzewaniem, 
ciepłą i zimną wodą, wy- 


kwintnym wiktem. Ceny 
przystępne. Otwarty caly 
rok. 1567k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


ale przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


Poczte szyirowa 
odbierać mażna tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazamia się odnośse 

go inseratu. 


NARCIARSKA W WOROCHCIE Towarzy- 
stwo Żyd. Słuch. Prawa U. J. K. 


we Lwowie. Kolonia 


czynna już od 24 grudnia znajduje pomieszczenie w pel- 


nokomłortowym pensjonacie 


cznie dwu i trzy-ogobowe. 


„MARIA*. Pokoje wyłą- 


Pobyt I$-dniowy wraz z przejazdem w ubie strony 
z Krakowa zł. 60.—. Dałekoidące zniżki kolejowe z każdej 


miejscowości. 


kiety zniżkowe przesyłamy po zadatkowaniu 


Instruktor narciarski na miejscu. Blan- 


pobytu 


kwota zł. 20.— na konto PKO. 150-113. Zgłoszenia i infor- 


macje w sekretariacie T-wa Lwów. 
283-44 od godz. 11-15 i 19--21 wiecz. Zamiejscowi win- 


tel. 


ni załączyć znaczek na odpowiedź. 


HURTOWNIA GALANTERII 


na Górnym Śląsku 
poszukuje 
pracownika odeznanego perfekt 
w bramży galanterii. 


Zgłoszenia ew. referencje de Administracji „Nowego Dziennika” 


dlu „„GALANT.'** 


ul. Małeckiego 3. 


1318k 


+063 g 


Grubasiński odwiedza swego ciężko chorego 
przyjuciela, Cieniaka. „Nie trac nadziei“, po- 
ciesza go Grubasiński, „nie rób tak smutnej 
miny! Wnet stąd wyjdziesz! Możesz jeszcze żyć 


50 lat!“ 


Pocieszywszy przyjaciela, pożegnał biednego 
chorego i zabrał się do wyjścia, ale uderzył gło- 


wą o niski sufit. 


„Przyjacielu“, woła Grubasinski, „jak oni 


stad trumnę wydostaną! 


ps 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. Teksı 1. Nade słane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudoleucje do 4 wierszy zł. 5. Ugłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mra. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) du 60 mu. w I łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk koloruwy 50%. 

NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dui poświąt. 


Zygmunt Hoci.wald. — Redaktor odpo wiedzialny: Ur. Mojżesz Kanier, 
Nowa Drukarnia Dzien uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


